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Pocztowa uiszczona ryczałtem. 
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Warszawa, 22 kwietnia 
" J^ a r ynku walutowym zapanował 
P°kój. Dolar aczkolwiek powoli, stale i 

JX[en»atycznie wraca do normy, czego 
"Hepszym dowodem jest kurs obecny. 

Q, Dzisiaj płacono za.dolara 8 . 4 0 — 8 . 4 2 . 
ofoty były minimalne, 

oank Polski płacił w godzinach ran-
^ 8.20. 
i .2a dolara złotego płacono 9 .15 , za ru-
l ą

 z l ° tego 4 . 8 1 . Naogół, jeśli idzie o do 
ryi tendencja mocna. Znacznie słabsza 

złoto, a już b. słaba na markę nie
c k ą . 

j .̂ Kurs marki niemieckiej wynosił 201. 
u e n°t<>wano prawie żadnych obrotów. 
I ł u 9 n ' e m ' e c k a spadła do rzędu walut 
WJUB , R E n ł e m a n a ) n i I l i c i s z e Ź 0 zap°trze-

^ ten wiąże się niewątpliwie z 
C v n a . sytuacją polityczną w Niemczech 

tfrui giełdach zagranicznych dolar go
d o w y waha się 8 . 2 5 — 8 . 3 0 . 

W dniu wczorajszym, Berlin notował 
dolara najniżej ze wszystkich giełd, bo
wiem tylko 7 . 8 0 — 7 . 8 5 . 

W Ł o d z i . 
Wczoraj nastąpiła zwyżka dolara, 

spowodowana osłabieniem kursów 
wszystkich walut europejskich na gieł
dzie nowo-jorskiej. Notowanie oficjalne 
giełdy warszawskiej ujawniło zwyżkę w 
odniesieniu oncgdajszego kursu czeków 
z 8 . 0 5 — 8 . 2 5 (sprzedaż 8.29) i kabla z' 
8 . 1 0 do 8 .30 . 

Bank Polski w Łodzi płacił wczoraj 
8 .25, podczas, gdy onegdaj zamknięto 
okienka przy kursie 7.90. Rynek pry
watny niezwłocznie reagował na zwyż
kę, żądając za dolary 8 .35 i płacąc 8 .30 . 

Powyższy kurs utrzymywał się w cią
gu całego dnia wczorajszego przy ten
dencji utrzymanej. Zmniejszona rozpię
tość między kursami, świadczy o zrówno 

ważeniu się stosunku podaży do zapo 
trzebowania przy średnich obrotach o 
wyłącznym charakterze gospodarczym. 

Sytuacja nadal jest chaotyczna. — 
Wczorajsza zwyżka przyniosła jednak 
odprężenie i ograniczyła podaż dolarów 
p r z y zachowaniu znacznego zapotrze
bowania. 

Inne waluty w stosunku do złotego, 
wykazały wyraźnie osłabioną tendencję: 

Marka zlękka podniosła się do 207 w 
płaceniu i 2 0 8 w żądaniu.. Popyt na inne 

-waluty również minimalny. 
W związku z wyjaśnieniem się sytu

acji dolarowej, złoto wykazało tendencję 
zniżkową, przyczem za ruble płacono: 
4 .85 i żądano 4 .90 , za dolary złote pła
cono 9.20, żądano 9 .25 przy dostatecz
nej podaży materjału i małem zapotrze
bowaniu, (c) 

' ' * * • 
WARSZAWA, 

Dewaluacja dolara Jest największem wyda
rzeniem ostatniej doby. Prasa zagraniczna prze

pełniona Jest artykułami i komentarzami, które 
rozpatrują decyzję prezydenta Roosevelta z pun
ktu widzenia wpływu na sytuację, międzynaro. 
dowa i wpływu na położenie danego kraju. 

Co do wpływu dewaluacji ,na sytuację mię
dzynarodową, to cała opinja europejska zgodnie 
stwierdza, że w tej chwili nadzieje na rychle u-
porządkowanie gospodarki światowej tracą jaki. 
Icolwiek grunt realny. 

W prasie francuskiej przeważa ton silnego 
niepokoju, przyczem liczne głosy domagają się 
odwołania Hprriota wobec bezprzedmiotowości 
konferencji waszyngtońskiej, którą Roosevelt 

pozbawił realnego gruntu. Taką samą pesymi
styczną ocenę obecnej sytuacji gospodarstwa 
światowego wygłasza prasa angielska, która 
wręcz - zapowiada wybuch powszechnej wojny 
walutowej i wyścig w podnoszeniu barjer cel
nych. 

Co do wewnętrznej sytuacji krajów najwię
ksze niebezpieczeństwo grozi gospodarstwu fran
cuskiemu. Niektóre pisma francuskie wyrażają 
obawę, że Francja pozostanie jedyną w Europie 
wyspą drożyzny życia i drogiej produkcji, co 
zniszczy całkowicie jej handel zagraniczny. 

W potwierdzeniu tych obaw prasy premjer 
Daladier odbył w cłągn dnia wczorajszego dwu
krotną konferencję z prezydentem Banku Fran
cuskiego i ministrem skarbu, a wieczorem zwo
łał nadzwyczajne posiedzenie rady ministrów. 

R e í a n i e 
N M J F Y

 r a 2 y s a b i n e t o w e l - W s z y s t k i e państwa w i n n y wrócić do zasady złotego 
"Okrycia - Czy konferencja waszyngtońska doprowadzi do stabilizacji dewiz? 

"Halka o powstrzymanie wahań watutowmh. 
Paryż, 22 kwietnia. I dziennikarzy, że zagadnienie stahilimoi! t 

biottojkkiejsaem P^^dzcniu rady ga 
V e ! premjer Daladier, wygłosił ^ e i n ' ł " e r a l e r "aiaaier , wygłosi 

«cji D o r ł l e m e ' poświęcone ogólnej sytu-
0 iostr, i y c 2 n e J 0 r a z Poinformował radę 
»Vch JAJACH dodatkowych, przęsła-
^ O r U ^ j " 1 0 1 0 ^ ! znajdującemu 

7 F E do Waszyngtonu. 
się w 

_^ — w aszyngionu. 
PRJRL^awiając sprawę kryzysu dolara, 
P*Ut świadczy! , i c Francja w swef 
j^/yce finansowej nie pójdzie śladami 
Hą Rząd irancuski nie zgodzi się 
FYŚF i ' s mimot ż c przyniosłaby ona ko 
^ 1 8«arbowi. Francja ma nadzieję, że 
%li 1 S ł a a y Zjednoczone znajdą 
VI środki na powstrzymanie wa-
i ^ s , v y c h walut. Stanowisko Herriota 
^ynm e r w a t o r a n a k ° n l e r e n c H w a " 

, Rtońskio! - s - ulegnie absolutnie me 

4ia 
Paryż, 2 2 kwietnia, 

r ^ ^ ^ e t j wychodząc z posiedzę-
gabinctowej, poinformował 

ks, arcybiskupa 
Wałęgi . 

h Kraków, 22 kwietnia. 
ko|0 i ? 0 s z ą z Tarnowa, że w Tuchowie 

HTA , N O W A Z M A R * D Z , Ś 0 1 1 R A N 0 P ° 
'HIN 1 c l ę z k l e l chorobie ksiądz arcy-

Leon Wałega. 
3 % t ° r t a c j a z w ł o k d o k o ś c i o f a R e " 
25 ^ 0 r y s t ó w w Tuchowie nastąpi dn. 

\ 0
 m - 0 godz. 16, a pogrzeb dnia 26 b. 

dziennikarzy, że zagadnienie stabilizacji 
pieniądza będzie jednym z głównych te
matów światowej konferencji gospodar
czej. 

Stanowisko Francji, jest jasne. Fran
cja życzy sobie, aby wszystkie państwa 
powróciły do zasady złotego pokrycia. 

Paryż, 2 2 kwietnia. 
Do Havasa donoszą z Waszyngtonu, 

że Mac Donald i Roosevelt odbyli późną 
nocą konferencję. J a k . informują z Bia
łego Domu, obaj mężowie stanu po dłuż
szych naradach znaleźli wiele wspól
nych punktów stycznych, które pozwo

lić mają w przyszłości na zahamowanie 
spadku cen i wzrostu bezrobocia. 

Ąngfja zgodzi się prawdopodobnie na 
stabilizację dewiz. Najważniejszem obec 
nie zagadnieniem konferencji waszyng
tońskiej będzie stabilizacja dewiz i kwe-
stje barjer celnych. 

Ameryka godzi si ; na redukcje długów. 
Paryż, 22 kwietnia. 

Agencja Havasa donosi: przedstawi
ciele rządu Stanów Zjednoczonych w 
rozmowie z premjerem Mac Donaldem 
oświadczyli, że na skreślenie długów 
wojennych nie mogą się zgodzić. 

Stanowisko to zgodne jest z opinją 
większości kongresu. Natomiast rząd 
Stanów Zjednoczonych potraktuje przy
chylnie sprawę odroczenia wpłat wzjjl. 
ich redukcji. 

Stabilizacja pieniądza jest głównym warunkiem 
odbudowy handlu światowego. 

Zagadnienie stabilizacji pieniądza 
uważają Stany Zjednoczone za zasadni
czy warunek odbudowy handlu świato
wego. Stany Zjednoczone wyrażają goto 
wość rewizji taryf celnych pod warun
kiem, że inne^państwa uczynią to samo. 

Stany Zjednoczone pragnęłyby rów
nież porozumieć się w kwestji podnie-

. . I sienią cen srebra. W tym celu koniecz-
J i a j i r a x n i e i s x u m problemem jest sytuacja 

monetarna. 
Londyn, 22 kwietnia. 

Agencja Reutera donosi z Waszyng
tonu: Po odbyciu w dniu dzisiejszym na
rady, Roosevelt i Mac Donald wydali 
wspólny komunikat: 

Narady Roosevelía i Nacdonalda 

9 rano. 

Główne zagadnienia światowej kon
ferencji gospodarczej zostały zbadane, 
przyczem zapadła decyzja, aby zagad
nienia te przekazać niezwłocznie rzeczo 
znawcom, którzy dziś po południu roz
poczęli swe obrady i prowadzić je będą 

wieczorem. 
Na konferencji Rooseyelta z Mac Do

naldem byli obecni ze strony Stanów 
Zjednoczonych: Hull, Moley i Bullitt, ze 
strony zaś angielskiej: Ltodsay, Yansit 

J O - « « U H J | I H U O l l ' 

tart i Leith Ross. Konferencja zakończy
ła się o godz. 12.45. 

Sprawa długów wojennych została 
również poruszona, Roosevelt przywią
zuje jednak główne znaczenie do świato
wej sytuacji monetarnej. 

ne jest przejście z systemu monometa-
lizmu do systemu bimetalizmu. 

Co się tyczy zagadnień politycznych, 
rząd Stanów Zjednoczonych gotów jest 
poprzeć każdy wysiłek zmierzający do 
ograniczenia zbrojeń. W sprawie ustale
nia podstaw pokoju światowego, rząd 
Stanów uważa, że program stronnictwa 
demokratycznego upoważnia go do wnie 
sienią do paktu "paryskiego szeregu no
wych klauzul. 

8 ank Polski płacił wczoraj za dolara 8.20. — N a giełdach N A S T Ą P I Ł O L 

już znaczne uspokojenie. 

F a t a l n e s k u t k i d e w a l u a c j i d o l a r a d l a g o s p o d a r k i ś w i a t o w e j 
Warszawa. 22 kwietnia, t w; a~: .• r > . _ i - _ . i i . . . . 
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Stosunki między Moskwą i Londynem zerwane 
Rząd rosyjski wydał zarządzenia, które są odpowiedzią na zakaz 

importu sowieckiego do Anglji 

Jlnśtuy liezą na r i j r c f i ł i f koniec wojny 
gospodav£%ei 

Moskwa, 22 kwietnia. 
Rada komisarzy ludowych uchwali

ła wczoraj szereg zarządzeń, będących 
odpowiedzią na wstrzymanie sowieckie 
go importu do Anglji. 

Uchwały te, opublikowane dziś w 
formie f rozporządzenia komisarza han
dlu zagranicznego, równają się prakty
cznie zupełnemu wstrzymaniu Jakich
kolwiek obrotów handlowych między 
Anglia 1 Sowietami. 

Postanowienia rady komisarzy ludo 
wych są następujące: 

1) Rzqd sowiecki zakazuje wszyst
kim sowieckim organizacjom i' instytu
cjom dokonywania jakichkolwiek zamó 
wień w Anglji i kolonjach angielskich; 

2^ Rząd zabrania, kontraktowania o-
kretów, pływających pod flagą angiel
ską; 

3) Rząd wyda specjalny dekret wpro 
wadzający ograniczenia dla' tranzytu to 

warów angielskich przez terytorium S0 :ku państwowego Sowietów w Londy-
wieckie; nie. Także w tow. „Arcos" nastąpi re-

4) towarzystwo ,Arcos" i przedstawi ' dukcja pracowników. 
cielstwo handlowe w Londynie wstrzy
mają swą działalność; 

5) Zarządzenia te pozostają w mocy 
tak długo, dopóki Anglja nie zniesie za
kazu przywozu towarów sowieckich. 

Pozatem rozporządzenie przewiduje, 
że okręty angielskie, zawijające do por
tów sowieckich, mają uiszczać opłaty 
portowe w podwójnej wysokości. Rząd 
sowiecki zastrzega sobie ponadto w y 
danie dalszych zarządzeń bojowych 
przeciwko handlowi angielskiemu. 

Rząd sowiecki poleci! przedstawicie 
łowi handlowemu w Londynie Ozier-
skiemu natychmiast przybyć do Mosk
w y i złożyć sprawozdanie z sytuacji. 

Misja handlowa w Londynie ma na
tychmiast zredukować swój personel do 
ilości, potrzebnej dla pilnowania mająt-

Przez te zarządzenia stosunki han
dlowe sowlecko-anglelskie zostają w zu 
pełności zerwane. 

Moskwa, 22 kwietnia. 
Ogłoszone w Moskwie retorsje eko

nomiczne przeciwko Wielkiej Brytanjl 
nie są w Londynie brane poważnie i 
traktowane są raczej jako chęć ratowa
nia prestiżu sowietów, aby w razie u-
łaskawienia dwóch skazanych na wię
zienie anglików i wysłania ich z Rosji, 
s tworzyć podstawy do targów z Wiel
ką Brytanją w sprawie wycofania przez 
rząd brytyjski zakazu importu sowiec
kiego. 

W Londynie panuje przekonanie, że 
wzajemne porozumienie zostanie osiąg
nięte i wojna handlowa zostanie zanie
chana. 

ZgOn profesora 
P a r c z e w s k i e j 

nestora prawników polska 
Wilno, 22 kwietnia 

Dziś w nocy zmarł w Wilnie nes'f 

prawników polskich prof. Adolf P' 
czewski, by ły rektor uniwersytetu " 
fana Batorego i długoletni dziekan w 
działu prawnego U. S . B . f 

Prof. Parczewski był koman'dofj 
orderu „Polonia Restituta". Liczył 
84. 

W poniedziałek, 24 b', m. rano odWj 
dzie się nabożeństwo żałobne, PoCÎ l 
nastąpi eksportacja zwłok na dwotf? 
kolejowy. Pogrzeb odbędzie się w ^ 
szu w środę, dnia 26 b. m. 

Zwłoki prof. Birkefl' 
m e y e r a 

zostały odnalezione* 
Kraków, 22 kwietnia-

Ekspedycja ratunkowa ochotnicza, 
pogotowia tatrzańskiego, złożona z K 

kunastu znanych taterników i przeto 1 

ników, odnalazła w czwartek zwłok' 
p. Birckenmeyera. ,,, 

Późnym wieczorem zwłoki P r z e °lp 
siono nad jezioro popradzkie po STROJE 

Przedstawiciele rządu w Wilnie. 
Przyjęcie u prem. Prystora w pałacu reprezentacyjnym. — 

W przyjęciu w z i ą ł udział M a r s z . Piłsudski. 
z pośród Wilno, 2 2 kwietnia. 

Prezes rady ministrów, Aleksander 
Prystor z małżonką podejmowali herbat
ką w salonach recepcyjnych pałacu 
Rzplitej zgórą 3 0 0 osób z pośród przed
stawicieli społeczeństwa wileńskiego i 
gości przybyłych na uroczystości z oka
zji -rocznicy oswobodzenia Wilna. 

U wejścia do salonów, witał gości 
premjer Prystor z małżonką. Obecni by
li między innemi: marsz, senatu, Racz-
kiewicz, min. Józef Beck, prezes B B W R . 
Sławek, wicem. ks. Żongołłowicz, woje
wodowie: Jaszczołt i Kościałkowski, wi-
ce-woj. Jankowski, Dow. O. K. 3 Litwi-
nowicz, gen. Przewłocki, płk. Belina-
Praimowwci, przedstawiciele duchowień 
stwa wszystkich wyznań z metropolitą 
Jałbrzykowskim i ks. biskupem polo
wym Gawliną, przedstawiciele senatu 
U.S.B. z rektorem prof. Opoczyńskim i 
pro-rektorem Januszkiewiczem i b. min. 
prof. Staniewiczem na czele. 

Dalej przybyli: prezes sądu apel. W y 
szyński, przedstawiciele sfer gospodar
czych, związków b. wojskowych, organi-
zacyj społecznych i prasy. 

Obecny był również konsul łotewski 
p. Danas. O godz. 17 min. 30, do zgro
madzonych gości wyszedł Marszałek. Pił 
sudski, który w towarzystwie prezesa 
rady ministrów odbył cercie rozmawia
jąc z obecnymi. 

Dłużej Marszałek rozmawiał z płk. 
Bcliną-Prażmowskim, gen. Żeligowskim 
i gen. Przewłockim, marsz, Raczkiewi-
czem, b. min. Meysztowiczem i bisk. po* 
lowym, Gawliną. 

Następnie Marszałek przeszedł do 
sąsiedniej sali, rozmawiając dłużej z pre 
mjerem Prystorem i min. Beckiem oraz 

B szeregiem osób 
społeczeństwa. 

Marszałek, w 

miejscowego z ożywieniem wspominał momenty z 
przed lat 14 i epizody z pkresu oswobo-

doskonałym humorze L dzenia Wilna. 

N a r a d y p o l i t y c z n e w W i l n i e 
z udziołem Marszałka Piłsudskiego 

czeskiej, skąd będą przeniesione do 
kopanego. 

W ekspedycji ratunkowej brali n>* 
nież udział czesi. u 

Ekspedycja narażona była na wy 
niebezpieczeństw wskutek śnieży c' 
mrozu i wichury. 

Warszawa, 22 kwietnia. 
Warszawski „Kurjer Czerwony' 1 do 

nosi: 
W związku z nieobecnością w W a r 

szawie czynników decydujących, w ży 
ciu politycznem stolicy zapanowała 
pewna cisza. 

Uwagę kół politycznych zwraca o* 
becnie na siebie Wilno, gdzie, Jak wia
domo, odbywają się uroczystości z oka 
zji 14-lecia oswobodzenia WHeriszczy-
zny. 

W uroczystościach tych bierze u-
dział Alarszałek Piłsudski, premjer P r y 
stor i prezes S ławek, wczoraj zaś wie
czorem udał się dó Wilna minister spr. 
zagranicznych p. Beck . 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
w związku z tem odbywają sle w Wil
nie rozmowy, dotyczące doniosłych za
gadnień państwowych. 

Obecność p. ministra Becka nasuwa 
przypuszczenie, że rozmowy ie dotvczą 
nietyltłO spraw, związanych z naszą po 
Utyka wewnętrzną, ale również dotyka 
ja i aktualnych zagadnień z polityki za
granicznej. 

Dotyczy to niewątpliwie w pierw
szym rzędzie spraw natury gospodar
czej międzynarodowej, jak. b y ć może. 
również i sprawy paktu czterech mo
carstw, która to sprawa weszła w sta-

djum zdaje się najbardziej dla sicb'e nie 
korzystne. 

Nie jest wykluczone również, że w 
toku tych rozmów utsalony /ostanie 
termin Zgromadzenia Narodowego, na 
którąni dokonany zostanie wybór nowe 
go Prezydenta Rżeczypospontel. r 

W każdym razie kola polityczne nic 
spodziew ajL\ się, ażeby po powrocie do 
W a r s z a w y członków rządu nastąpiły 
jakieś bardziej sensacyjne posunięcia. 

Powrotu premjera z Wilna oczekują 
w Warszawie dopiero na początku przy 
szłego tygodnia. 

Radny Llchtenstein 
zmarł w Nowym Jorku. 

Z Nowego Jorku nadeszła wc^ 1' 
wiadomość o śmierci radnego LlcWj 
stema. ^ 

Radny Dchtenstem. który był cilZ 
kiem .Bundu" z ramienia centralnej! 0 ^ 

w grudniu J m'tetu partji wyjechał 
roku do Stanów Zjednoczonych, 
zapadł na żółciowe kamienie. Po 
nanej operacji wywiązały się kotw 
kacje. które spowodowały zgon. ^ 

B. p' radny Dchtenstem zmarł 0 •«! 
gdai w Nowym Jorku. Liczył lat f 

Zwłok' jego mają być podobno P p 

wiezione do Łodzi. 

Nowy Jork, 22 kwietni*, 
Senat stanu nowojorskiego pos^ji 

wił uczcić uroczyście pamięć 1 

ki w dniu 13 października r. b. 
Uchwałę powzięto na wniosek & $ 

tora Wojtkowiaka, demokraty z m' 8 

Buffalo. 
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• O D 
Czy grzech kobiety jest zawsze wielki... 
czy jej poświęcenie nigdy go nie odkupuje... 
czy jej prawo do miłości zawsze musi być zdeptane przez prawo bru

talnych mężczyzn... 
Oto zagadnienie najnowszego arcydzieła filmowego 

z G R E T A G A R B O 
A R B O GRETA 

CLARK 
po raz pierwszy razem na ekranie w potężnym dramacie zmysłów 

„ Z U Z A N N A L E N O X " 
80 -2 W K R Ó T C E . 

J E O O E K S C E L E N C J A S U B J E K T 
E U G E N J U S Z B O D O 

W SWYM POCHODZIE 
TRYUMFALNYM ZA
WITA WKRÓTCE DO 

ŁODZI 

WRAZ Z CAŁA ŚWITĄ 
M. ĆWIKLIŃSKĄ, 
K. TOMEM 1 
INĄ BENITĄ 8o 2 

Akcja przedwyborcza w Gdańsku 
Przeciw politfuce a w a n d u a * . — S e B 1 ^ 

korzysta z pełnomocnictw 
dłuższe przemówienie wygłosił r C Gdańsk, 2 2 kwietnia. 

Na mocy ustawy o pełnomocnictwach 
senat opublikował dziś budżet na rok 
bieżący, Budżet ten wynosi brutto w do 
chodach i wydatkach 124.812 .00C gulde
nów. 

Gdańsk, 22 kwietnia. 
Dziś ukazała się odezwa wyborcza 

pod hasłem „za prawdę, prawo i wol
ność". 

Wczoraj wieczorem odbyło się wiel
kie zebranie przedwyborcze, na którem 

„Deutsche Landeszeitung', Stefen- J 
Mówca w energicznych wyrażaj A? 

kreślił niedopuszczalne metody tfil. 
ności Hitlera i z wielkim s c e p t y k ¿u'* 
odniósł się do zapowiedzi hit lero^ M ' 
ich dążeniach do utrzymania P o l t , 
Gdańsku. 0V' 

Mówca oświadczył m. innemii * . e j 5 JJ 
na chwila jest najmniej o d p o w i e ^ j f 
prowadzenia polityki awantur. -7 
bowiem Rzesza nie była tak iz°'° 
jak obecnie. 
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Chcą zlikwidować partię Hugenberga 
JifirodoiTi sociatiści pozbędą sie. ..braciszba" 

S t r . 3 

Berlin- 22 kwietnia. 
Antagonizm pomiędzy hitlerowcami 

a niemiecko - narodowym' zaznacza 
s'e. coraz wyraźniej . 

Na zebraniu prawników niemiecko -
narodowych, prezes frakcji parlamen
tarnej stronnictwa Hugenberga poseł 
Schmidt oświadczył, że stronnictwo 
tego pozostać musi w rządzie ' chce z 
narodowymi socjalistami współpraco
wać nad odrodzeniem państwa. Z uwa-
8} jednak na swoją przeszłość i trady-
C JC domagać się musi równouprawnie
nia. 

Partja niemiecko - narodowa wspól
n e ze Stahlhelmem walczyła przeciw
ko marxizinowl, gdy jeszcze nie było 
narodowych-socjalistów 

Tegoż dnia na w'ecu hitlerowców w 
Berlinie poseł narodowo - socjalistycz
ny Schulz zaatakował niemiecko - na
rodowych, oświadczając że po załat
wieniu się z marxistam' przyszła kolej 
na reprezentantów ..przesądów stano
wych" . 

Wstępując do rządu hitlerowcy me 
miel'- wolnych rąk- pon'ewaz zabrali ze 
sobą „braciszka", z którym teraz wła
śnie skończyli. J es t to aluzja do n'e-
nrecko - narodowych. Schulz z 'ronią 
podkreślił, że skoro padły wzgórza ru
nąć muszą 1 góry (aluzja do nazw'ska 
Hugenberga) ' po rewolucji narodowej 
w» najbliższych tygodniach przyjdzie 
rewolucja narodowo-socjal'styczna. 

Częściowy zakaz strajków w Austrji 
Jlie w6f8no strejbomal n> nrzedsiębiorstntatb 

n>uttM>avzająeucn arttjbulij pierwszej potrzeby 
Wiedeń, 22 kwietnia.. Strejki gospodarcze, o Ile nie doty-

; ^ ^ ^ u ™ S n i ^ f f i r p r f d s i ę
h

b i o r f : f u b l i c z n y c h • w y -
fów politycznych oraz strejków w za- twarzających artykuły pierwsze] po
kładach publicznych i przedsiębiors- trzeby, są dozwolone. Na podstawie po 
twach, wytwarza jących artykuły pierw wyższego rozporządzenia zabronione 
s ze j potrzeby. będą strajki na kolejach, w gazowniach, 

Rozporządzenie przewiduje nadto elektrowniach, piekarniach, restaura-
°cnronę praw osób chętnych do pracy . . , .. . , , , . 
wobec organizacji zawodowej, do któ- C ] a c h o r a z s t r e ] k l " c e r ó w , zatrudnio-
rej te osoby należą. n y c h w dziennikach. 

D w a 
n a j w i ę k s z e 

p o w a b y 
ś w i e ż a , m ł o d z i e ń c z a 
c e r a i s m u k ł a p o s t a ć 
Co bardziej pociąga? Niezrównany 
jest urok pełnej wyrazu twarzy, pod
kreślony jeszcze bardziej wdzię
kiem młodości i zdrowia. 
Codzienne używanie mydło Palm-
olive pomoże Pani bezcenne ło 
dobro zdobyć i utrzymać. Do wy» 
robu mydła łeqo bowiem służą 
słynne olejki owoców oliwnych, 
palm i orzechów kokosowych, 
Obfita piana mydta Palmolive czy
ści łagodnie pory skóry i nadaje 
jej czarowną świeżość i delikatność 
młodości. 

Niech Pani używa mydła Palmolive 
niełylko do twarzy, lecz również 
do całego ciała. Będzie Pani za
skoczona wynikiem, jaki się uka
że już po krółkiem stosowaniu. 

Wyrób krajowy. 

Tkawołek-y 
G r 9 0 

Zmiany w rządzie Hitlera 
Von Neurath ustąpi miejsca Papenowi — Hitlerowcy wszczęli wojnę z E - r ' 

— Usiłują pogodzić Stahlhelm^ z oddziałami s z t u r m o w e m i 

P r ó b y portfliinróćnia z Francfci 
Berlin, 22 kwietnia 

Gabinet Rzeszy na posiedzemu dzi-
siejszem przyjął projekt ustawy o o-
chronie dzierżawców rolnych oraz o 
^prezentac jach organizacyj akademic
kich na wyższych uczelniach niemicc-
toch. 

Ustawę o wprowadzeniu „numerus 
clausus" w szkolnictwie odroczono. 

Przed południem kanclerz Hitler 
j ^ o l a ! posiedzenie rady ministrów, na 
'ttorem Papen i min. Goering złożyli 
sPrawozdania z rokowań rzymskich. 

W kolach politycznych, jak donosi 
Prasa, liczą się z możliwością zmian 
Personalnych w gabinecie Rzeszy. Min. 
sPraw zagranicznych Neurath miałby 
u s ' q p i ć . Stanowisko jego zająłby P a -
D e n, który już dzisiaj reprezentuje kan
clerza Rzeszy, na konferencjach mię
dzynarodowych. 

Berlin, 22 kwietnia. 
p Kanclerz Hitler wraz z min. min. 
p>ebelsem i Frieckiem udał się samo
sem do Monachjum, gdzie weźmie u-

^ a l w naradach przywódców narodo
wo - sojcalistycznych z całej Rzeszy-

Na konferencję tę zostali zaproszeni 
Przedstawiciele Stahlhelmu. Konferen-
^ a ma zadecydować o formie wspól-
£ r acy między Stahlhelmu i szturmow
ymi. Kanclerzowi towarzyszy m. l n-
n e n i i ks. August Pruski. 

Berlin, 22 kwietnia. 
, Rząd meklembursko - schweryrisk' 
p l a n o w a ł dzisiaj specjalnego komisa
CH dla spraw kościoła ewangielick'e-

Komisarz ten został wyposażony 
^'Pełnomocnictwa w zakresie spraw 
p"lejscowego kościoła ewangelickiego. 

•"Zeciwko temu zarządzeniu zgłosiła do 
|:c*-ydenta Rzeszy i kanclerza protes-

y naczelna rada tego kościoła. 

Berlin, 22 kwietnia. 
r o'uro Conti komunikuje: Koła mia 
krajne dementują wiadomość 
i(/-cz '..Imirnale 

a " t l c r z Hitler 

przez ambasadora francuskiego Fran-
cois Poncet rządów' francuskiemu poro
zumienie za cenę pozostawienia Niem
com wolnej ręki w stosunku do Polski. 

W rozmowie z ambasadorem kan
clerz powtórzył tylko to, co zawarte 
było w jego deklaracji w Reichstagu. 
Mówiąc o stanowisku Niemiec wobec 
innych mocarstw, kanclerz stwierdził, 
że tam gdzie wzajemne stosunki obec

nie są specjalnie trudne, Niemcy dążyć 
będą do porozumienia. Dążenie to w y 
maga jednak skreślenia podziału między 
państwami na zwycięzców i zwyciężo
nych. 

— Jest pewne — oświadczył kanc
lerz — że ta procedura możliwa jest 
również z Francją, o ile rządy przy
stąpią do rozwiązania interesujących 
je problemów na szerokich podstawach 

Międzynarodówka amsterdamska potępia 
niemiecfoie zn>. zawodowe za współpracę 

z Millerem. 
Berlin- 22 kwietnia. 

Dortmundzka „General Anzeiger" 
donos', że konferencja przywódców 
międzynarodówki związków zawodo
wych w Amsterdamie .uchwaliła zer
wać stosunki z ogólno - niemieckim 
związkiem związków zawodowych. 

Konferencja zarzuca związkom nie

mieckim brak godności, ponieważ 
związki te zgłosiły Hitlerowi swą 
współprace i podporządkowały s'ę u-
strojowi faszystowskiemu. 

Stanow'sko, jakie zajęły organi
zacje niemieckie sprzeciwia s'ę zasa
dom międzynarodówki zawodowej sto-
•ijcej na stanowisku walk' klasowej. 

Berlin, 22 kwietnia. 1 
Minister Goering, po powrocie • 

Rzymu objął niezwłocznie przekazani 
mu przez 11'tlera urząd premjera Pruj 
zatrzymując równocześnie tekę p n 
skiego ministra spraw wewnętrznych- j. 

Na stanowiska ministrów kanclei 
Hitler zatwierdził dotychczasowych k<j 
nrsarzy skarbu, sprawiedliwości i oświ 
ty. Teki gospodarstwa, pracy oraz ro 
nictwa, pozostające pod zarządem Hi 
genberga, będą obsadzone później. 

Biskup nicejski 
współczuje żydom 

N'cea, 22 kwietnia-
B'skup nicejski, ks. Remont wygK; 

s'ł kazanie potępiające prześladowani; 
żydów w Niemczech, które uważa Z; 
wyraźne barbarzyństwo. 

Kazanie biskup zakończył słowami 
.•Wychowani w cywilizacji chrzęści 
jariskiej wyrażamy nasze współczuć! 
prześladowanym żydom". 

Nadolny o „bezpieczeństwie" i rozbrojeniu 
Stanowisko Niemiec opiera się na doświadczeniach w o j n y 

Berlin, 22 kwietnia. 
Przed wyjazdem do Genewy prze

wodniczący delegacji niemieckiej na 
konferencje rozbrojeniową ambasador 
Nadolny udzielił wywiadu przedstawi

cielom prasy 
Stanowisko rządu niemieckiego wo-

bec projektu angielskiego sprecytowa-
ne zostało już przed tygodniem- Dele
gacja niemiecka dążyć będzie do wy-

Przerwanie operacji wojennych 
P S A OcsSifleltfiEmi W s c l i o c t i z s c 

Tokio, 22 kwietnia. Wojska japońskie cofną się w kie-
Wojska japońskie otrzymały rozkaz | runku wielkiego muru dopiero wtedy, 

wstrzymania operacyj wojennych na po
łudniu od wielkiego muru, wobec usu
nięcia niebezpieczeństwa chińskiego na 
granicy prowincji Dżehol i odrzucenia 

podaną i chińczyków na odległość, uniemożliwia-
des Dcbats" jakoby i jącą im kierowanie ognia artyleryjskie-

Yipropoaować miał1 go na wielki mur* 

gdy zostanie uzyskana pewność, że chiń 
czycy nie zamierzają ponowić ataków , 
Japończycy bombardować będą jednak 
oddziały chińskie, które wkroczyły do 
strefy neutralnej, powstałej wskutek wy 
cofania się wojsk japońskich. „ 

iliminowania pewnych elementów I 
tego projektu. 

Ambasador jest jednak zdania, ż 
przy ogólnej dobrej woli projekt anj 
gielski mógłby służyć za podstawę, w 
spraw'e bezpieczeństwa i wyrównań*, 
zbrojeń ambasador oświadczył, ze staj 
nowisko Niemiec opiera się z jedne 
strony na doświadczeniach wojny, 1 
drugiej na sytuacji wewnętrznej Nie; 
mieć. 

Niemcy wysuwają : najpierw bez 
pieczeństwo - później rozbrojenie. 

W końcu ambasador wskazuje, ii 
Niemcy rozumiejąc sytuację innyć] 
puństw nie będą uporczywie obstawai 
przy swych żądaniach. Domagają su 
jedynie wykonania zobowiązań traktu] 
towych przez inne państwa. 



St r . 4 2 3 . 1 V 1 9 3 3 

G R A N D - K I N D I » p o d t w o j a o b r o n ę 
N» il* 

i i 
Dziś początek o Rodz. 11 p r z e d po l . 

w roi. gł. MAR JA BOGDA. ADAM BRODZISZ. W Ł A D Y S Ł A W W A L T E R , TEKLA TRAPSZO, B 0 0 . SAMBORSKI . 
Na porankach ceny zniżone. 

S P L E N D I D ! R A M O N N O V A R R O , 
I ,r-. „ N A U C Z 

'ziś początek o godz. 1 2 w p o t 
Passepart. nieważne. 
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'ziś początek o godz. 12 w pot. 

C A S I N O 

• Najlepsza, najpikantniejsza i najweselsza komedja prod. Larnaca. Passepart. nieważne 

99 W C I E N I U K R Z Y Ż A " 
ilm ten w sezonie bieżącym w żadnemu 
ineni kinie wyświetlany nie będzie.q 

IahtoP 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

W rolach Głównych największe asy ekranu:CLAUDETTE COLBERT, ELISSA LANDI, FREDERIC MARCH. — . 
UWAGA ZWIĄZKI ZAWODOWE: Poczynając od dziś kasa kina wydaje ulgowe bilety dla członków Zw. Zaw. za okazaniem leeUymacl'-
NA SEANSE: o g. 4-ej i g. 10-ej po 0.80 gr. — o g. 6-ej i g. 8-ej po 1.09 gr. NA WSZYSTKIE MIEJSCA. — DZIŚ CENY MIEJSC ZNIŻONE* 

Wzrusza - Olśniewa — Czaruje — Zachwyca JA NET GAY NOR I CHARLES FARREL w fascynującym arcyfilmie FOXA 

I T N A R A P S O D I A " 
Reżyserii DAWIDA BUTLP.WA. — Nadprogram Dźwiękowy dodatek. — Ceny miejsc zniżone — Następny^rogram^^Mid^m 
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K o c h a n k a l ¥ a r a K r e u g e r a 
odsłania tajemnice życia prywatnego króla zapałczanego. -~ Dlaczego 

nie zostałam jego żoną. 

U k a z a ł y się p a m i ę t n i k i I n g e b o r g i E b e r t h . 
(z) Gdy w dniu 12 marca 1932 r. War 

reuger przeciął nić swego żywota, 
rzclając do siebie z rewolweru, nie 
/ło u zwłok j e g o żony, któraby opła-
wała zmarłego. Nazywało się, iż 
reuger nie miał czasu n a zawarcie 
ałżeństwa. Mówiono, iż kobieta w 
rclu j e g o nie odgrywała żadnej roli. 
lumiewające poprostu, w jakim stop
ił tajemnica osłaniała życic tego sa-
D t n c g o człowieka... B y ł on ucicleśnie-
em ducha, który pragnął opanować 
/iat cały, był to mózg, który myślał 
dynie o milionach... War Kreuger byl 
•woczesnym nadcztowiekicm... 

I oto ukazała się na półkach księ-
.rskich książka w języku szwedzkim 
óra Ingeborgi Eberth p. t. „Moje życie 
Warem Kreugerem''. Książka ta pod
usi zasłonę z życia prywatnego Kreu-
ra, który w ciągu blisko 20-u lat miał 
zyjaciólke. najbardziej oddaną i ko-
ającą, w osobie autorki książki, Inge-
•rgi- Eberth. Kreuger poznał Ingebor-

w 1912 roku i do ostatniej chwili 
•bietą ta była jego najlepszym przyja-
slem. 

Okazuje się, iż Kreuger nie by ł , 
idezłowiekiem, który potrafi spędzić' 
x ie bez kobiety. Znalazła się kobieta, 
órą kochał przez 20 lat. Dlaczego jej 
e poślubił? Na pytanie to Ingeborga 
jerth daje najbardziej zdumiewającą 
Ipowiedź: dlatego, iż była ona przez 
iły rok głucha na jego błagania, dla-
go, Iż opierała się wytrwale w ciągu, 
ku całego przed ostatecznem należe-
em do człowieka, którego ukochała 
id życie. 

W a r Kreuger zdobywał Ingeborgę z 
ezwykłą cierpliwością i wytwałością. 
Wczekiwał momentu, w którym uko-
iana sama, bez nacisku z jego strony, 
lecyduje się ofiarować mu siebie. I oto 
i Zielone Światki 1914 roku 20-letnia 
geborga wysłuchała nareszcie 34 lata 
rżącego Wara. 

I przedtem nie brak było pomysł
ach okazyj . Ingeborga spędziła wa-
icje letnie 1913 roku w duńskim kur
cie, Hornbaeck, tymsamym, który 
.rindberg odwiedził wraz z Harrietą 
Dsse w czasie swej podróży poślubnej, 
dy wakacje się skończyły, Kreuger 
ipisał do Ingeborgi ze Sztokholmu, że 
•jedzie jej na spotkanie do Kopenhagi, 
j Ingeborga spędziła kilka dni, jed-
tkże ' mieszkali oni w różnych hotc-
ch. Wreszcie Kreuger zaproponował 
j , aby udała się z nim razem do B e r -
la, dokąd wołały go interesy. 

W Berlinie mieszkaliśmy w jednym! 
)telu — pisze Ingeborga. Ody ułoży-1 
m się do snu, miałam wrażenie, iż 

zamknęłam drzwi mego pokoju na klucz 
Następnego ranka atoli, gdym otwo
rzyła oczy, pierwsze moje spojrzenie 
padło na stojącego w progu Wara, któ
ry przyglądał mi się z wytężeniem. 
War trzymał w ręku wielka wiązankę 
czerwonych róż, podszedł do mego łóż
ka, podał'mi kwiaty, ucałował mnie 
i wyszedł. Kiedy później, w ciągu dnia, 
zapytałam go, dlaczego ma taki zmę
czony, wygląd, War odpowiedział, iż 
całą noc niemal spędził, ńfe rozbierając 
się, w fotelu. 

Ingeborga wystawiała cierpliwość 
Wara pamiętnego lata 1913 roku w 
Berlinie na tak twardą próbę, iż dopro
wadzała go kilkakrotnie niemal do 
łez... Pomimo to dziewczyną. opierała 
mu się nadal. W następnym roku War 
prosił ją, aby pojechała z nim do Pary
ża. Ingeborga odmówiła... Gdy następ
nie po przeziębieniu pozostał kaszel, 
War posłał Ingeborgę wraz z siostrą do 
miejscowości podgórskiej Boxenkollen 
w Norwegji. 

W dn. 6 lutego 1914 Kreuger napisał 
do Ingeborgi następujący list: 

„Najukochańsza moja. Gdybyś wie
działa, jak bardzo tęsknię za tobą... W 
czasie całej podróży byłem myślą przy 
Tobie. Do ostatniej chwili wierzyłem, 
iż będziesz mi towarzyszyć. Mam wra
żenie, iż spędzilibyśmy w Paryżu, 
gdzie wszyscy życie traktują lżej i we
selej, najpiękniejszy okres naszego ży
cia. Przypuszczam, iż okazalibyśmy tu
taj oboje więcej wzajemnego zrozu
mienia, aniżeli w Sztokholmie, gdzie 
jestem stale zdenerwowany i tak bar
dzo drażliwy. Niestety, nłe zawsze ży
cie układa się tak, jak człowiek sobie 
tego pragnie. Chciałbym, abyś się tam 
w Norwegii dobrze czuła i doznała tych 
przyjemności, z których na jesieni dla 
mnie zrezygnowałaś. 

„Ponieważ przypuszczam, iż siostrze 
Twej nie starczy pieniędzy na cały 
pobyt, posyłam je j jeszcze pewną kwo
tę. Gdyby i tego było za mało, napisz 
mi niezwłocznie do Sztokholmu, a za
dysponuje dalsza wysyłkę. 

' Oszczędzaj się, bądź zdrowa i silna 
I pamiętaj o Twym Warze" . 
• • » • • • • • • • — • — — • » » 

J u ż n a d e s z ł y »1 
A P R Z E C I W P I E G O M : znany 

K r e m I M y d ł o „ H A L I N A 
P R Z E C I W SIWI*NIE i dla p r z y w r o - % 
cenla r i e r w o t n e ą o ko lo ru w ł o s ó w , 9 
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Na wiosnę 1914 roku War i Ingebor
ga spotkali się w Kopenhadze, gdzie 
Ingeborga oddała się Kreugcrowi bez 
żadnych zastrzeżeń.W lecie 1914 r. mło
da para odbyła podróż do Londynu. 
Tam przerwał ich idyllę wybuch woj
ny. Kreuger chciał wrócić natychmiast 
do, Sztokholmu, Ingebordze ..udało.. sie 
jeszcze skłonić go do odbycia prze
jażdżki dÓ'Pa'tyża, skąd musieli ucie
kać z powodu ofenzywy niemieckiej. 

W jednym z listów, pochodzących ż 
tego lata, War pisze do Ingeborgi: 

„Gdyby związek nasz przyniósł 
owoce, wówczas pojedziemy do Ame
ryki i pobierzemy się" . Do listu tego 
autorka dodaje następujący komentarz: 

„Gdybym działała z wyrachowa
niem, mogłam była zabezpieczyć mą 
przyszłość i zostać żoną Kreugera". 

Ale kochająca kobieta nie chciała 
zmuszać Wara do poślubienia je j , prag
nęła bowiem, aby nastąpiło to z jego 
Inicjatywy. 

Należy żałować, iż p. Ingeborga nie 
wydała na świat dziecka. War Kreuger 
miałby wówczas rodzinę, która z pew
nością dałaby mu to moralne oparcie, 
którego było mu brak. War liczył wów
czas zaledwie 34 lata i życie mogłoby 
ułożyć się dlań zupełnie inaczej. Za
miast tego atoli, Kreuger począł zdra
dzać swą przyjaciółkę. Przed młodym 
i przystojnym mężczyzną, jakim Kreu
ger był w owym czasie, otwierały się 
wszystkie drzwi. Między kochankami 
dochodzi do ostrego zatargu i w 1917 
roku Ingeborga poślubiła inżyniera 
Ebertha. 

i Małżeństwo to nie było jednak 
szczęśliwie. Aczkolwiek Ingeborga wy
dała na świat córkę, to jednak, gdy 
dziecko liczyło zaledwie 14 miesięcy, 
opuściła męża I wróciła do Sztok
holmu. I tu stało się coś, czego nikt 
nie mógłby się spodziewać: War Kreu
ger przyjął swą przyjaciółkę z otwar
łem! ramionami. Ingeborga wróciła do 
Kreugera, ale nie było już więcej mowy 
0 małżeństwie. Wprawdzie War wy
asygnował na uzyskanie rozwodu po
ważną kwotę, ale nie poczuwał się już 
więcej do obowiązku poślubienia Inge
borgi. By ła tylko jego kochanka — I na
wet nie jedyna... 

War Kreuger przyznawał atoli, iż 
wszystkie jego miłostki były przelotne 
1 że prawdziwą miłością obdarzał je
dynie Ingeborgę, do której zawsze 
wracał . Ingeborga towarzyszyła mu 
we wszelkich jego podróżach, m. in.na 
wystawę światową w Paryżu, która 
odbyła się w 1925 roku. Nie ulega 
wątpliwości, iż Ingeborga bardzo bo 
l e ś n i e od.esùwóh °.żda "''rad* i-*'~v-

Z żałobnej karty. 

B. p. Salomon"Kalmanowlcz 
W dniu 19 b. m. zmarł w Warszawie 

b. p. Salomon Kalmanowicz, były dyrek
tor sprzedaży sp. akc. „Zawiercie" w 

Łodzi. W ciągu 40-letniej działalności w 
tej firmie, Zmarły przyczynił się wydat
nie do rozkwitu tego, ongiś potężnego 
przedsiębiorstwa. 

Obok pracy zawodowej, Zmarły po
święcił dziesiątki lat działalności spo
łecznej, będąc założycielem i długolet
nim członkiem zarządu Centralnego Sto
warzyszenia Kupców i Przemysłowców 
wojew.' łódzkiego, członkiem wielu in
nych' Stowarzyszeń społecznych, instytu 
cyj filantropijnych i t. d. Prócz tego QAi 
leżał do władz Łódzkiego Banku Depo; 
żyłowego od chwili zainicjowania w 
placówki. 

B. p. Sal. Kalmanowicza cechowa 
niezmiernie ;prawy charakter, powszech
nie znana ofiarność, zrozumienie po
trzeb naszego życia handlowego. — Po; 
święcając sprawom społecznym dziesiąt; 
ki lat, Zmarły unikał przytem rozgłosu 
i zaszczytów. Jego postać pozostanie nie 
zatartą w pamięci całego społeczeństwa 
łódzkiego. Zmarły pochowany został w 
dniu onegdajszym na tutejszym cmenta
rzu żydowskim. 

B.p. Borys Jakobsoff. 
W piątek rano, zmarł w Łodzi w 75 

roku życia b. p. Borys Jakobson. 
Zmarły, długoletni nauczyciel szkól 

średnich, dzięki zaletom umysłu, dobro
ci serca i nieskazitelności charakteru, 
zaskarbił sobie szczerą sympatję szero
kich kół społeczeństwa łódzkiego. 

Był wybitnym pracownikiem nietyl*; 
ko na niwie pedagogicznej, ale także 1 

na filantropijnej, jako niezwykle czynnY 
i ofiarny członek wiciu instytucyj d°' 
broozynnych. 

Pogrzeb b. p. Borysa Jakobsona od
będzie się dziś, o godz. 12-ej w p j j . 1 

domu żałoby przy ul. Żeromskiego 36. 
Cześć Jego pamięci! 

jaciela, posiadała jednak tak. rządku- 1 ' 
kobiet wyrozumiałość i nie urządza' 9 

Warowi z tego powodu żadnych scen-
I War zapewniał j;» stale. l i . ' jgsfwW 

jedyną kobietą w jego życiu. Dlaczę; 
go? Ponieważ wiedział on dobrze. ] 7 , 

ta jego pierwsza kochanka kocha v'° 
dla niego samego, podczas gdy wszys ' ' 
kim innym imponował lego majątek-
Ingeborga nigdy nie żądała od przy i 3 ' 
cielą pieniędzy ani kosztowności i 
rezultacie otrzymała od niego znaczm? 
mniej, aniżeli inne jego kochanki. A 
wreszcie testament, który miai z a p c ^ ' 
nić wieloletniej przyjaciółce magna^ 
zapałczanego spokojną przyszłość, sta* 
się bezwartościowym świstkiem ? 
chwili, gdy po śmierci Kreugera w T 
szły na «•ar ipco oszukańcze machina* 
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Dziś Wojciecha 
Jutro Fidefisa Kop. 

Wschód słońca 4.26 
Zachód słońca 18.45 
Wschód księżyca 4.01 
Zachód księiyca 18.08 
Długość dnia 13.19 
Przybyło dnia 6 39 

D o O g ó ł u ! 
, Niebawem nastąpi ciągnienie 1-szej 
f y wielkiej 27-ej Loterji Państw. — 

x , e każdemu Jednak znane są szczegóły 
°ecnej niezwykłej gry. dającej grają-
ym maximum szans. Zaleca sIq przeto 

,Tjystkim zgłosić sle do największej w 
j jp kolektury S. Jatka (Piotrkowska 
' J 1 66)- gdzie wydawane są bezpłatnie 
TOekty gry. Tam też każdy nabywa 
tailosy do nadchodzącej 1-szej klasy. 

S ą d d o m i n u w C o d z i . 
Bestialskiemu mordercy grozi kara śmierci.—Żona 

jego stanie przed sądem zwykłym. 

Za awantury uliczne. 
Wyrok sądu starościńskiego. 
Za zakłócenie spokoju publicznego 

Wzez wybijanie szyb, wywołanie zbiego 
J s k a , bójki uliczne i t. p. wykroczenia, 

K a r a n i zostali przez sąd starościński w 
j ™ par. 28 prawa o wykroczeniach, , 
4Jjst?Puiące osoby: Jezierski Józef, lat 
»j1 Jabłoński Franciszek, lat 45, Drożdż\ 

°lesław, lat 25, po 7 dni bezwzględne 
* 0 aresztu. 

J a k się dowiadujemy, dochodzenie 
doraźne przeciwko mordercom woźnicy 
Zawadzkiego z Krośniewic, zostało osta 
tecznie zakończone i w nadchodzącym 
tygodniu urząd prokuratorski wystosuje 
do Sądu wniosek o wszczęcie rozprawy 
doraźnej, która odbędzie się prawdopo
dobnie w pierwszych dniach maja r. b. 

Przed sądem doraźnym zasiądzie je
dynie jako oskarżony, główny sprawca 
mordu, 33-letni Stanisław Dziewierskl, 
olbowiem przeciwko żonie jego 29-letn. 
Klarze, oskarżonej o współudział w 
zbrodni, dochodzenie doraźne nie zebra
ło dostatecznych poszlak. 

Z tego więc względu, jak również z 
uwagi na okoliczność, iż Dziewierska 
znajduje się w ciąży, dochodzenie prze
ciw niej przekazano do śledztwa w try
bie zwykłym. 

Dochodzenie ujawniło niesamowite 
szczegóły, w jakich Dziewierski dokonał 
mordu i rabunku na osobie Zawadzkie
go. — Pierwotnie istniała teza, że 54-

letni Franciszek Zawadzki z Krośniewic 
został ograbiony już po sprzedaży ła
dunku owsa, który wiózł do Łodzi i że 
zrabowano mu pieniądze, uzyskane ze 
sprzedaży transportu. 

J a k ustaliło dochodzenie, rzecz się 
miała zgoła inaczej: 

Zawadzki, jadąc z Krośniewic z ła
dunkiem owsa, spotkał na szosie pod 
Lućmierzem Dziewierskiego, który pro
sił go, by Zawadzki zabrał go na wóz. 

Zawadzki zezwolił mu wsiąść na wóz. 
Gdy znaleźli się w zupełnie odludnem 
miejscu w lesie Lućmierskim, Dziewier
ski, jadący z tyłu, na workach z owsem, 
łomem żelaznym zadał Zawadzkiemu 
kilka potężnych ciosów, wskutek czego 
tenże zmarł. 

Dziewierski ściągnął z zabitego ko
żuch i buty, na skraju lasu wykopał dół, 
pogrzebał zabitego, a następnie z wo
zem i końmi, udał się do Aleksandrowa, 
gdzie ładunek owsa sprzedał, konie zaś 
oddał żebrakowi do pilnowania, gdyż on 

musi się udać po pieniądze. 
Gdy Dziewierski nie zgłaszał się 

przez czas dłuższy, pilnujący koni że
brak odstawił je na posterunek. Ustalo
no wówczas, do kogo konie należą i w 
czasie poszukiwań, znaleziono pogrzeba 
ne zwłoki. W toku dalszych dochodzeń 
ustalono, kto zacz jechał z Zawadzkim 
i ujęto Dziewierskiego, który nadal włó
czył się w okolicy. 

Kto zabił Chrystiana Szyndlera. 
Władze prowadzą energiczne dochodzenie. 

Kiedy rozpoczną się 
* Łodzi roboty publiczne. 
Wojewoda lódziki p. A. HaiuJke-No-

wrócił w dniu wczorajszymi z W a r -
Dr^ V y ' £ d z t e bawili w związfku z roz-
^V-ecLem robót publicznych na terenie 
*°>ewództwa łódzkiego, 
kot wojewoda• odby! w Warszawie 
ï t>ni l 0 r e n c te z p - wiceministrem opieki 

' t o h i 0 M n e J ' d n Duchem, wiceministrem 
T ^ u n i k a c j i *nż. (Miotem oraz z dy» 
.storami Funduszu P r a c y : in i . Ma-
. y * l r n i Zagrodzkhn. 

ur ™ dukt wczorajszym naldszedl do 
hn\ wojewódzkiego okólnik dyrekcji 
Rauszu P r a c y oraz wytyczne w spra-
C ? rowadzen*a robót publicznych na 
f (W m e województwa łódzkiego, które 
?,^nocześnie przesłano wszystkim ma
k a t o m î sejmikom powiatowym do 

'^omaści. 
instytucje samorządowe mają w koń-

ifoJ?rzyszleg:o tygodnia nadesłać urze-
Wojewódzklomu swoje wnioski. 

Samobójstwo w hotelu. 
strzelił się kupiec z Kempna. 

»Kli ty Wczora j wieczorem w hotelu 
l e Jpas" przy ul. Cegielnianej 32, roz-
Hy S l ? suchy trzask, charakterystycz

n y wystrzale rewolwerowym. 
*̂s?p s i ç w rezultacie okazało, na pier 

tor. 2? Potrze, .w pokoju oznaczonym 
bij i, a r 8 n ą ł się na życie Stefan Korno-
*0\L - U p i e c z Kempna, przybyły intere-

."•e do Łodzi w dniu 18 b. m. 
D r Z c ^ y mężczyzna leżał na łóżku z 
^̂ et n ą skronią, przyczem kula 
tyj,} }

Z y l a głowę na wylot. Denata prze
to J ! e k a r z pogotowia Kasy Chorych 
'Will!-31''1 i m - m a ł Ż - P o z n a I ' l s k i c r i - S t a n 

Dnu * e s t beznadziejny. 
^mta

0.Cn°dzenie nie dało chwilowo re-
*adov u g d y z desperat nie pozostawił 
^czli n s t ^ w 5 przyczyna zatem roz-

' w e g o kroku jest niewyjaśniona. 

Jak już wczoraj donosiliśmy, w pią
tek o godzinie 10-ej wieczór wykryte 
zostało morderstwo. Ofiarą padł 54-let 
ni Chrystjan Szyndler, właściciel skle
pu starego żelastwa. 

Trup znaleziony został z raną po
strzałową szyi, która spowodowała na 
tychmiastową śmierć. 

Jak się dowiadujemy, mord dokona
ny został na tle rabunkowym, gdyż nie 
ład w mieszkaniu nieboszczyka wska

zywał wyraźnie na gospodarkę zło
dzieja. 

Zwłoki zamordowanego Szyndlera 
przewiezione zostały do prosektorium 
miejskiego, gdzie dokonano sekcii. 

W obecnej chwili trwa dochodzenie 
prowadzone przez wydział śledczy, żad 
nych jednak szczegółów tego śledztwa 
ze względów zrozumiałych ujawnić nie 
możemy. (gr) 

Ą 
działają tabletki Togal przy bólach reu
matycznych, podagrze, bólach i rwaniu 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu. Już 
od przeszło lat 15-tu z najlepszem po
wodzeniem stosuje się przy tych scho
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
profesorów, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś jeszcze! Na
leży jednak zwracać baczną uwagę na 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

Specjalne pociągi wycieczkowe 
będą uruchomione w okresie letnim.-Na niedzielę 
i święta wyjeżdżać będziemy nad morze lub w góry. 
Ministerstwo komunikacji wysłało do" 

dyrekcyj kolejowych okólnik w sprawie 
uruchomienia t. zw. „pociągów popular-

i 

S WjZne' roboty n 
n ainowsze modele wiedeńskie I pa

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H I R S Z M A N , 
1 Dola „ Kilińskiego 14. 2 olelro. 

l a z d tramwajami Nr. Nr. 4. 8 1 14. 

nych". 
Celem uprzystępnienia przejazdów 

do miejsc wycieczkowych na niedzielę 
i święta lub na obchody, uroczystości, 
niezależnie od dnia tygodnia, mogą być 
uruchomiane 

specjalne pociągi popularne. 
Ceny biletów za udział w wycieczce po
ciągiem popularnym, w której uczestni
czy conajmniej 300 osób, oblicza się ze 
zniżką 66,2'3 proc. Jeżeli w wycieczce 
bierze udział conajmniej 450 osób, zniż
ka wynosi 70 proc. Na każdych 100 pła
cących przewozi się bezpłatnie jedną 
osobę z kierownictwa wycieczki. 

Pociągi popularne wyjeżdżać będą w 
niedziele lub dni świąteczne rano i po
wracać będą tego samego dnia wieczo
rem, albo w soboty, lub 
dni przedświąteczne po południu lub 
wieczorem, a powracać w poniedziałek, 

lub dni poświąteczne, rano. 
Pociągi popularne składać się będą 

zasadniczo z wagonów klasy III nowe
go typu. 

PoSamiejscowi uczestnicy wycieczek 
korzystać będą z 50 proc. zniżki od nor
malnych cen biletów przy przejeździe 
pociągami na odległość nie dalszą, niż 
150 km. z miejsca zamieszkania do stacji 
wyjścia pociągu popularnego i z powro
tem. Zniżka ta udzielana będzie tylko 

wówczas, gdy uczestnik wycieczki opła- stycznych. Kilkudniowe tanie wycieczki 
ci bilet, uprawniający do przejazdu po- kolejowo-turystyczne doskonale mogły-
ciągiem popularnym. ] by zastąpić kosztowny pobyt w górach, 

czy nad morzem. 
Kolej, mając zapewniony udział kil-

Jeżeli pociąg popularny organizuje 1 

dyrekcja kolejowa, zniżka wynosi 70 pr. 
taryfy normalnej, bez względu na liczbę 
uczestników. 

Pociągi popularne mogą-być urucho
miane na zamówienie biur podróży, to
warzystw krajoznawczych, organizacyj 
turystycznych, sportowych, komitetów 
wycieczkowych i t. p. 

** 
Uruchomienie specjalnych pociągów 

turystycznych i ich wielkie powodzenie, 
dają podstawę do twierdzenia, że ten 
rodzaj turystyki kolejowej spełnia w zu
pełności swe zadanie i odpowiada moż
liwościom finansowym szerokich rzesz 
publiczności. Moment ten jest niezwykle 
doniosły i powinien być dokładnie bra
ny pod uwagę przy projektowaniu 
wielkiego sezonu kolejowo-turystyczne-

go na okres letni. 
Wysuwają się tutaj najrozmaitsze kon 

cepcje. Np. zorganizowanie szeregu 
kilkudniowych wycieczek w najpiękniej 

sze okolice kraju. 
Wycieczki takie musiałyby być natural
nie obliczone na dzisiejsze warunki fi
nansowe. 

Większość zwykłych śmiertelników 
nie może dziś pozwolić sobie na kilku
tygodniowy choćby pobyt w uzdrowis
kach lub innych miejscowościach tury-

Droga do Dwuch 2 ,000,000,—milionów 
prowadzi p r zez najpopularniejszą Kolekturę 

Loterji Państwowej 

S . PASSIERMAN 
P I O T R K O W S K A 1 3 . T E L . 2 4 2 - 1 3 . 

Ceno ćwiartki losu lO iłotfych 
P a m i ę t a j c i e , że n a s z e l o s y p r z y n o s z ą s z c z ę ś c i e . 
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kuset uczestników takiej wycieczki, z 
gotowością uruchomi specjalne pociągi 
turystyczne. Pociąg bowiem, który zgó-
ry liczyć może na pełne „zaludnienie", 
będzie zawsze kursował, ku obustronne
mu zadowoleniu podróżnych i władz ko
lejowych. 

Sprawa wyboru trasy dla poszczegól
nych pociągów wycieczkowych nie na
trafiałaby na żadne trudności. 

Polska jest w tem szczególnem poło
żeniu, że każdego, najwybredniejszego 
nawet turystę zadowolić może zawsze 
pięknem swych rozległych ziem. 

P r z e z z a s t o s o w a n i e 

LECYTYNY 
nowo odkrytego związku fosforowego przy pre
parowaniu słodu leczniczego wzbogaci! sic. sze
reg specyfików leczniczych o jeden dla organiz
mu naszego szczególnie ważny preparat. Li
cencję na wyrób tego preparatu na Polskę uzy 
skala firma „Branka'' S. A. we Lwowie, która 
Tozpoczęła już fabrykację „ M a l t o n u ' , stodu 
lecyrynowego, preparowanego na cukrze rafino
wanym przy użyciu owolccytyny. Dzięki swoim 
wysokowartościowym składnikom jak cukier, 
słód, owolecytyna itd. jest „ M a l t o n1' nietyl-
ko wybitnym środkiem odżywczym i wzmacnia
jącym, ale przy swej rozpuszczalności i straw-
ności pobudza dodatnio proces przemiany ma-
tarji. Fnzy swoim bardzo przyjemnym i miłym 
smaku działa „Malton'' doskonale u niedożywio
nych i nerwowych dzieci, u rekonwalescentów, 
u .matek karmiących, wycieńczonych połogiem 
i anemicznych, W ogólności u wszystkich cier
piących na wszelkiego rodzaju wyczerpani:' 
fizyczne i nerwowe. Przedewszystkiein Jednak 
„Malton** iest doskonałym środkiem zapobie
gawczym przy katarach przewodów oddecho
wych 1 krtani a zastosowanie go w małych na
wet dawkach przy kaszlu i chrypce da]c Już w 
krótkim czasie zdumiewające wyniki. 

„Malton" słód lecytynowy sprzedawany jest 
wyłącznie w oryginałnem opakowaniu, względu 
nie w woreczkach firmowych — we wszystkich 
składach aptecznych, drogeriach, składach spo
żywczych itd. Cena woreczka 100 g wynosi 
zł. 0.50, zaś woreczka 50 g — zł. 0.30.-. 
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Dnia 21 b. m. zmarł Dyrektor naszego Oddziału w Łodzi 

b. p 

Ę^Ęj^ L H %J$ Í N 1 ^ ^ J l E w 
W Zmarłym straciliśmy obowiązkowego, oddanego Instytucji współpracownika, którego pracę i za

lety ceniliśmy wysoko i który pozostanie na długo w naszej wdzięcznej pamięci. 

fańskie Tmmitn Mimu 
S. A. w POZNANIU 
Oddział w Łodzi 

PoziMo-ltaskie Towarzystwo 
S. A. w POZNANIU 

Zarząd 
75—4 

I Koledze MICHAŁOWI JAKOBSONOWI z powodu zgonu 

NIEDZIELA, dnia 23-go kwietnia. 
kowa. 

10.00—11.45: Transmisja Nabożeństwa z Kra-
11.58—12,05: Sygnał czasu z Warszawy, Hefnał 

z Krakowa. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 

bieżący. 
12.10—12.15: Komunikat meteorologiczny. 
12.15—14.00: Poranek muzyczny z Filharmonji 

Warszawskiej. Wykonawcy; Orkiestra Filh. 
pod dyr. Jerzego Sillicha l Jerzy CzaplfL. 
ki (baryton), w preerwie: odczyt p. t. „Po
wietrze w naszych mieszkaniach'1 — wygi. 
dr. Marcin Kacprzak. 

1400—14.20: „Społeczne znaczenie imnykl'1 —• 
wygłosi prot Wacław Lewandowski. 

14,20—15.05: Przerwa. 
15.05—16.00: Muzyka w wykonaniu Kapeli „Ku-

dejar'' pod dyr. D. Jurkiewicza i Włodzi
mierz Horowicz (piosenki przy gitarze). 

16.00—16.25: Program dla młodzieży: a) Radjo-
tygodnik „Co się dzieje na świecie" — w 
opracowaniu Bruno Winawcra; b) Opowia
danie M. Jarosławskiego p t. „Józek i 
foki". 

16.25—16.45: Płyty gramofonowe. 
16.45—17.00: „Na szczytach Tannu Oła1'—-wygł. 

p. Kamil Kiżyckl (Tr. ze Lwowa). 
17.00—17.55: Humorystyczna 5 taneczna muzy

ka kameralna w wyk Warsz. Kwartetu 
Smyczkowego: Józef Kamiński — I skrz., 
Mieczysław Tursch — II skrz., Jan Gor
zowski — altówka, Marian Ncuteich—wio
lonczela, Andrzej Kalinowski — klarnet i 
Ludwik Urstein — fort. 

f> f£7.55^1^X30: Odczytanie programu na dzień 
następny. 

18.00—19.00: Muzyka lekka z cukierni „Zic-
mjańsluc-j". Ork. Poraj-Koźmińskiego. 

I'$.Ó0—19,15: Rozmaitości. 
19.15—19,25; Wiadomości sportowe z Łodzi 
19.25—19.55: Słuchowisko ze Lwowa p. i. „Lup-

towski skarb" 

b . p . O J C A J E G O 
wyrazy szczerego współczucia składa 

40—3 

PERSONEL biurowy 
Włókien. Sp. Akc. N. EITINGON i S-ka 

Z muzyki. 

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach przeniosła się do wieczności 
w wieku lat 45 nasza najukochańsza 

B. P. 
* R I J B l N S Z T A J N ó W 

M A N I A W E Y L A N D 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze Szpitala im. Poznańskich przy 
ul. Nowo-Targowa Nr. 1, odbędzie się dziś w niedzielę dnia 23 kwiet
nia o godz. 12 w południe. 

W nieutulonym żalu pozostali 

Mąż, Dzieci f Rodzina 7 o - 2 

Teatr, muzyka i sztuka. 
20.00—21.00: Przyjemna godzina. Wykonawcy: 

Chór Juranda, Leon Łuskmo (Melorecy. 
TACI,:), Aleksander i Tadeusz Kwieciński 
(duet '[.1. 

21.00—21.10: Wiadomości sportowe ze wszyst
kich s tacy i polskach 

21.10—22.05: Koncert orkiestry P.R. pod dyr. 
Józefa Ozlmińskiego. 

22.05—22.35: Recital śpiewaczy Emmy Szabrań-
skicj. Przy fortepianie L. Urstein. 

22.35—22.55: Muzyak taneczna z Cafe Italia 
22.55—23.00: Komunikat meteorologiczny I poli

cyjny. 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z dancingu 

JBodcga". .. 

AUDYCJE ZAORANICZNE. 
10.100. MORAWSKA OSTRAWA. „La 

serva padrona", opera Pergolesi'ego 
Tr . z Teatru Narodowego. 

11.30. WIEDEŃ. Koncert symfon. 
14.00. SZTOKHOLM. Koncert symfon. 

. 17.25. MOSKWA (Dośw.). „Twandot". 
opera Pucciniego. T r . z filji Teatru 
Wielkiego, 

19.30. BUDAPESZT. „Aida", — opera 
Verdiego. Tr. z Opery Królewskiej. 

20.30. PARYŻ. „L'Auberge du Cheva' 
Blanc" , operetka. Benatzky'ego. T r 
z Teatru Mogador. 

20.45: RZYM. „Cnotliwa Zuzanna", — 
operetka Jana OJlberta. . 

20.55. H1LVERSUM. Koncert z udzia
łem Ady Sari. 

21.05. MONACHJUM. „Śpiewacy no-
rymberscy", opera Wagnera (akt 
3-ci) . Tr . z Teatru Narodowego. 

21.05. LONDYN Reg. Koncert symfon. 
21.40. WIEDEŃ. Koncert symfoniczno-

wokalny. 

WE WTOREK ORATORJUM „JUDASZ 
MACHABEUSZ" w FlLHARMONJL 

Wielki koncert, urządzony przez Łódzkie 
Żyd. Tow. Muzyczne ,.Szir', na którym wy
stawione będzie poiczne oratorium G.F, HSndla 
„Judasz Machabeusz", wywołał w haszem mieś
cie wielkie zainteresowanie. W koncercie tym, 
pod dyrekcja I. Fnjwiszysa udział biorą: chór 
„Szir", chór chłopców wielkiej synagogi. Łódz
ka Orkiestra Friharmoniczna oraz nastepujney 
soliści- S. Kraipiwniczanka (sopran), H. Me-
browska (alt), M. Kuiewicki (tenor) i L Rjn 
zancew (bas). Przy fortepianie A. Surawicz. 

Pozostałe bilety sprzedaje foasa P I W -
monjL 

TEATR MIEJSKI 
OSTATNIE WYSTĘPY STEFANA JARACZA. 

Dziś, w niedzielę, o godz. 4-ej popol. (po ce
nach zniżonych) i o godz. 8.30 wlecz, oraz w 
poniedziałek pp cenach zniżonych rewelacyjny 
„Kapitan z Koepenlck4'. Będą to już ostatnie 
występy mistrza Stefana Jaracza. 

W środę, o godz. 4-ej popoł. specjalne przed
stawienie dla młodzieży szkolnej, dramat w 
10-clu odsłonach Fr. Schillera „Zbójcy" z udzia
łem czołowych artystów Teatru Miejskiego. 
Reż. H. Szletyński, Ceny najniższe. 

WYSTĘPY MICHAŁA CZECHOWA. 
Najgłośniejszy artysta rosyjski, filar Teatru 

Stanisławskiego w Moskwie Michał Czechow, 
odbywający triumfalne tournee po całej Euro
pie, wystąpi w Teatrze Miejskim we wtorek i 
w środę wiecz. Obok Czechowa ujrzymy wy
bitnych artystów Teatru Stanisławskiego w 
Moskwie jak: A. Dawidów, W. Gromów 1 Inni. 

„ZIELONA KOTWICA" — Sł. BALA. 
W dnhi 5 maja r. b. w Teatrze Mieijíikím 

odbędzfie się debiut komedjopisarza, popularne, 
go nowelisty łódzkiego, autora 3-aktowej ko
medji w czterech odsłon.ich p. t „Zielona Ko
twica'1. Juz pierwsza zapowiedź wystawienia 
komedji wywołała zainteresowanie do tego etop-
nlja, że szereg towarzystw społecznych i kul-
lurallno-oświatowych pospiesizył z zakupieniem 
na swe cele kilkunastu widowisk „Zielonej 
Kotwicy". Nadmienić należy, ze obsadę arty 
styczną komedji tworzą najwybitniejsze sił; 
komediowe naszego teatru. 

TEATR KAMERALNY. 
OSTATNIE WYSTĘPY MARJI PRZYBYŁKO 

POTOCKIEJ. 
Dziś w niedzielę o godz. 5-ej popoł. a dale) 

w poniedziałek i we wtorek po cenach zniżo
nych ostatnie występy Marjl Przybylko Poto
ckiej, kreującej popi.'.owa rolę w komedji J . 
Erwina „Pierwsza Pani Frazer". 

Dziś w iiledzlelę, o godz. 9-ej wiezc. ostatni 
występ Stefanii Jarkowsklej w wybornej ko
medii „Człowiek bez 'życia osobistego". Ceny 
zniżone. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś w niedzielę dwa przedstawienia o go 

- — . * 1 1 . . . 

Recital śpiewaczy Dory Scuri 
Gdy olśniewający w swym p r z ^ ' 

chu materjał głosowy łączy się z " 0 ' j 
konałem wyszkoleniem technicznem 
intuicyjną wrażliwością artysty na pzfl 
muzyki - - wówczas słuchamy tego b^' 
pośredniego, naturalnego piękna, n ' I 
zdolni do żadnej refleksji krytyczna 
Kunszt wokalny Dory Scuri wyrnyK 
się z pod drobiazgowej analizy slud^ 
cza, sugeruie mu przemożnie n a j g l ? ^ , 
wrażenia artystyczne, zniewala do sK" 
pienia, czaruje i wzrusza. , { 

Obszerny program koncertu, r*10.., 
nieco zbyt przeładowany, pozwolił śP1 j, 
waczce na zaprezentowanie wszystka 
nieocenionych walorów wielostronne* 
talentu. Szlachetna, a dosadna, f\, 
presja pogłębia zarówno subtelną B 8 I , 
wę pianissima, jak i potężny metal 
wyższego natężenia tonu. T o też in t e 

pretacja szeregu pieśni 1 monologów 
perowych przez świetną śpiewaczkę 
siągnęła poziom prawdziwie artysty^ 
ny. Na szcególne wyróżnienie zasług 
je wykonanie pieśni Rachmanhio^j 
Ryszarda Straussa i przepięknej ar)1 

op. „Turandot" Puccini'ego. f> 

Z dumą stwierdzić możemy, iż ^ 
Scuri już dziś zajęła godne mie^,, 
wśród grona wybitnych w świecie £ 
zycznym „dzieci Łodzi". 

HANKI ORDONÔWNY, 

I ' / I N W IM, i . ' , ' ^ U W U K* — 
dżinie 4.30 po poł. i o 8,30 wieczorem efektów, 
ncj sztuki historycznej w 8-mdu obrazach we
dług A. Goldfadena p.t „Bar-Kochba", osnutej 
na tle prześladowania żydów za panowania Ce
zara Adrjana. Widowsko upiększa piękna wy
stawa, efektowne kostiumy i chóry. 

Bilety w cenie od 40 gr. do zł. 1.50 do na
bycia w kasie teatru. 

PRZEDSTAWIENI!7. DLA DZIECI. 
Dziś o godz. 12 w poiudnie dn.na będzie po

raź drugi piękna inscenliacja głośnej balladv 
A. Mickiewicza pt. „Powrót Taty". 

Bilety do nabycia w kasie teatru od 40 gr, 
lo t l . 1.50. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska 295. 

Dziś o godz. 4.15 1 8.15 wiecz. pożegnalne 
przedstawienia ulubieńców publiczności R. Ur
bańskiego, B. Bolkowsklego z udziałem całego 
zespołu oraz ze znakomitą parą taneczną Pro-
kopiakówną — Heinrichem, J . Larecką, W. To
karską, C. Szyndlerem i Adamem Tartakowi-
czem na czele w arcywesolem widowisku p. t. 
„Hulaj dusza". 

TEATR OPERETKA 8.30 (Przejazd 34). 
Dziś w niedzielę dwa przedstawienia o godz 

4.30 1 8.30 wiecz. ostatnie dni cieszącej się rc-
kordowem powodzeniem operetki p. t. „Dolly' 
w premjcrowel obsadzie z udziałem: L. Melo-, 
dystównv, Busiakiewlcz-Majchrzakówny, Hry-( „ 
nicwicz-WInklerowej, Kosieradzkicj, Szejero-| DZISIEJSZY POŻEGNALNY W Y S W 
wej, Z. Malinowskiego, Suwalskiego. Zięclakle-
wicza, Winklera i innych. 

W pełnych próbacli jubileuszowa operetka 
wiedeńska pt. „Paganini". 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
Dziś o godz. 12 w południe powtórzenie 

przepięknej bajeczki dla dzieci pt. „O Królu 
Pyszałku i Złotej Księżniczoe". 

Ceny biletów niskie, gdyż od 30 gr. do 1 zł. 

TEATR ,,SCALA». 
Jut w ton wtorek kończy teatr „Zjedno

czonych Aktorów1' swe występy w naszem 
mieście, udając się w dłuższe tournee po Pol
sce. Dzii wieczorem ostatnie powtórzenie tra
gedii Sz. Anskiego „Dzień i noc" z Aleksym 
Steinem, Zygmuntem Turkowem, Klarą Sega-
łowicz, Genią Szlit w rolach czołowych. 

Jutro, 1. j . w poniedziałek wieczorem gra
na będzie poraź ostatni sztuka ludowa L. Ko-
brina „Wieśniak" po cenach od 50 groszy do 
zł, 1,50. We wtorek 25-te uroczyste pożegnal
ne przedstawienie „Teatru" „Zjednoczonych 
Aktorów1'. 

WYSTAWA RZEŹB JOACHIMA KAHANEGO. 
Prof. Joachim Kahane, jeden z nielicznych 

metaloplastyków w Polsce i zagranica, wystą
pił na obecnej wystawie przy ulicy Piotrkow
skiej N,r, 90 z szeregiem nowych prsx. Zdob
nicze dekoracje iw'icczników, lichtarzy, starych 
talerzy stają się pod wpływem twórczości my
śli Kahanogo prawdziwemi arcydziełami sztuki. 
Ceny tych oryginalnych prac są b. przystępne. 
Wystawa otwarta codziennie od godz. lO-ej 
rano do 8-cj wiecz. W niedziele od lO-ej rano 
do 4.cj po psi 

PO KIERMASZU ARTYSTYCZNYM. 
Po zamknięciu Kiermaszu Artystycznego 

iv Łodzi, wielo c'ckuv/ych obrazów z tej wy-
Ct.rWy T ' d u i e się u p, Iniowicz, ul. Narulo-
v>: . i Nr. 3, front, II piętro, m. 7, gdzie są do 

I nabycia* 

git" 
A więc dziś gościć będziemy W J' AV' 

mieście artystkę tej miary, co Hanka f 
na. Dzii usłyszymy jej miły, czarujący » 
raz ostatni w tym sezonie, gdyz wkrótce ^ 
Hanka nas opuści. . , 

WWzór Hank Ordonówny, jak to ) t t * 
daliśmy, odbędzie się w Filharmonii o * ( 

nie 8.30 wieczorem. Zaznaczyć należy, * 
ny biletów są tym razem popularne. 

KONCERT MISTRZOWSKI BRONISŁA^ 
HUBERMANA. J/t 

Zapowiedź przyjazdu największego ^ r i f 
tonów Bronisława Hubcrmana, na * jcll' 
wszyscy z laik wiolkicm upragnieniem c * jji'' 
wywołała wśród SFER muzykalnych naszeg0 j^t 
sta olbrzymie zainteresowanie. Gra tego j / 
sty, otoczonego aureolą najwyższej »ł°1*r|. A 
olśniewająca, n^doścignlona i poziost*^:^ 

długo głębokie i niezatarte wrażenie. A$ 
genfalnego wirtuoza odbędzie się w ^ ^ 
dzącą niedzielę, dnia 30-go b. m. w ' * c , j , 
B:Jety nabywać można w kasie Filharm" 0 ' ' 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY S Z T ^ j i 
Dziś, w nicdrielr, o godz. 12-ej w 1>ftĄ 

uroczyste otv/prcle, w ebecności władz ' J_ r 
stawicieli społeczeństwa, nowej wystawJ"| f 
Ciilość wystawy S.ę prace, r.nany^1', # 
nionych przez iviłośniki-\v sztuki. ;irtys'°' .Ą 
latzy z W a r ? 7 P , , v 'orupowanych w S),0IJ|F€ 
szeniu pol nazwą ,.Szkoi:i Warszawska'• JF» 
mv pozostając::: ir» n*'". .':';s''̂ ':LL poz/or.'1^!'.^ 
stycznym prace: A,;.£:•, P--i ^cldeiiDv 
J . Przcradzkicj, T. U- rK.,-.,--'^cj i innyc 

BAL W SCAL!. w J l 
Dnia 29 kwietnia r. b. wieczorem °. j,:il , 

się w „Scali", śródmojska 1«, tradycvj' ,V i'. 
Szkole Rzemiosł dla dzlewcr.ąt. K"^• .« j 
zadał sobie dużo trudu, aby nrbiirz1' '• J,, * 
dzila mile wieczór. Pozostałe bilety sfl 
bycia w f. Kantor, gmach Grand-Hotel"' 
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Przykre scysje między biegłymi a obroną. — „Prawda jest rezultatem 
gadania sądowego/4 — Twierdzą, że Brutus nie zabił Cezara. — 

Kwestjà taktu, czy taktyki stron, 

Tajemnica osiemnastu nieszcz 
, bielika sprawa życiowa wywołuje z 
*° n ieczności potop najprzeróżniejszych 
oninij. biednych l słusznych. Jes t nią 
'ąKże proces sądowy, w którym ważą 
^ interesy sprawiedliwości — ochrona 
słowy niewinnej i prawo społeczne ka-
Jawa zbrodniarzy. Kto chce zatamować 
£ 1 1 Potop w warunkach jawności prze
wodu sądowego i rozwoju prasy, repre-
'•euiującej wielolicą opinię publiczną, ten 

M l walczy z wiatrakami. 
^ e o to chodzi, że ktoś w biegu procesu 
Pomawia, ale o to. jak przemawia ' co 
niówi. Wszakże każde sprawozdanie 
^aowe przez sam charakter skrótu w 
°an-yrn dzienniku jest obiektywne, gdyż 
"Puszcza szczegóły nieważne a podnosi 
ważne podług widzimisię sprawozdaw
ca n*e mówiąc już o tern. że sprawoz-

irzypadkfiw. 

î Wca — choćby nie był prawn^em — 
3 r*ysta' z prawa osobistego komento-koi 

w ^ n ' a danego stadium sprawy podług. 
w 'asnych wrażeń. Skoro w prasie poja-

aią się sążniste artykuły osób n'efa-
hcnvych, które rzeczowy rozbiór fak-
°^r. ujawnionych w przewodzie sądo
wni, zastępują deklamacjami, nie moż-

J 1 zabronić innym — zwłaszcza praw
icom —- przeciwstawiania słę, dla rów-
°,wagl, deklamacjom argumentami rze-

"owego rozbioru poszlak ' logik'. Jest 
0 ze strony tych ostatnich spełnienie 

' R a ź n e g o obowiązku społecznego; by-
''n też poświęceniem, skoro me idzie 
r,**2 Pr^dcm popularnym I jest się na-

a z ? n y m na oszczerstwa ludzi złej woli. 
§ f całego serca przyklaskuję opinji 
^anownego Kolegi Kobylińskiego, najmującego do oględności w sądach pra

wych — -* - ! - — • v 1 

Ĉes: 
N v ać mogą jedynie powołani z prawa 

w Krakowie 
' X v'ych w toczącem SIC W l M U R U W Ł 

J°^esie Gorgonowej, w którym wyro-

n^Tonnym rozbiorem zwalczać głosy 
\ ^triośc'. która nie pyta o swoje pra-
Iuk' b ryzgając iadem i śliną na rzecz tej, 

jjwej strony? * 
i y D o e t a wydaje własnym nakła

da zbiorek poezji i zaraz staje s'ę 
Włością publiczną, objektem sądu 
\'ąleR0, który pasuje siebie na krytyka. 

n ° Jest rozpjsywać s'ę o błędach le

karza, który zaszył pacjentowi pmcetkę I krywaja niemoc swoją zwalczania opł-
zapomnianą w brzuchu- Gdy wali się nji eksperta w dyskusji rzeczowej? 
dom. prasa pociąga do odpowiedzialno- i Ale to jest drobiazg. Jest rzecz gor-
śc' jeszcze przed sądem architekta. ' 
Utarło się jednak fałszywe mniemanie, 

Radkowie przebiegu całego przewodu 
-owego, panowie sędziowie przysię-

* • Sdyż on' jedni biorą na swoje sumie-
^ w całości odpowiedzialność za swój 
p y r ?k. Ale kto nie bierze na serjo wy
siedzianej z głęboką ironją przez 
* i i ! ( Z e d r y n a u w a ^ ' ż e ..prawda Jest re-
«'tatem gadania sadowego" — winien 

t, Vzumieć, że wyrok sądowy posiada 
d)wyź s z e z naczenie tylko w tym sen-

J> 'ż pociąga za sobą konsekwencje 
totu n e ' obowiązujące społecznie: uka-

n g lub zwolnienie podsądnego. 
jc ^oza marginesami sądowego wyro
bi, Pozostaje prawo Indywidualnej opi-
p|' nieczynnej, do zgody z wyrokiem — 
t0*}vda osobistego sumienia, której war 
w .^erzy się przenikliwością i ostroż-
L^c'a rozumu jednostkowego i może 
$zv , n t l i r o z u r nniej sądzoną przez mędr-

S)1 głupszych. 
ż e

 C o do mnie. jestem tak tolerancyjny. 
0 r "'e mam n'c przeciw temu- aby ktoś 
*»r ! n a w e t . że Brutus n'e zabił Ce-

3. ani Neron n'e zamordował matki j 
d, p °Proszę tylko o motywy tego poglą- | 
'ko "^yniagam i dla siebie tolerancji, 
iw r ° czuję potrzebę wyrażenia mo'ch 

na marginesie procesu publ'czne-
1 Podzielenia się niemi z czytelnikiem. 

$leiW$zakże uczymy się wszyscy my-
' Piyśląc zbiorowo nagłos. 

V nP- nasuwa się e x re procesu 
L i n o w e j uwadze publicznej 

e s ' i a taktu, lub, Jeżeli kto woH tak
ty t „ tyki 
bip i y m procesie, który chwilami przy-
rj5],a Przykre pozory awantury i skan-
stijĵ nej sprzeczki wszystkich z wszy-
"0 t n , dneJ do zażegnania usiłowa-
w | ffremjum sądowego. Czyżby n'e 
b e ?

n ° było mówić o tern w prasie, a 

ze 
taktyka obrończa Jest tabu. 

Zwłaszcza koteryjność niektórych ad
wokatów — bo rozsądny ogół adwoka-
ck 1 nie podzieli tego zdania — mniema, 
że adwokat, choćby był publicystą, wi
nien przez ciasne umiłowanie koleżeń
stwa ustrzec s'ę nawet najoględniejszej 
i najrzeczowszej krytyk' posunięć o . 
broriczych w procesie- Ponieważ, jako 
człowiekowi i publicyście, przyświeca 
mi ideał etyk' ogólnej, z którą zawodo
wa nie może się kłócić, pozwolę sobie 
uczynić parę uwag co do ostatnich zajść 
w procesie. 

Nie przeczę, że reakcja prof. Olbrych 
ta na widoczne przemówienie się jedne 
go z obrońców — zresztą w formie bez 
osobowej — była bardzo ostra (słowa: 
„padnięcie na głowę") . Ale czy rozdraż
nienie rzeczoznawcy na formalizm o-
brończy, zabraniający biegłemu, asystu 
jącemu na przewodzie, uzyskać wyjaś
nienie od innego biegłego w interesach 
prawdy nie było usprawiedliwionym po 
wodem do późniejszej reakcji i czy ten, 
który „przemówił s ię" nie powinien na 
siebie wziąć odpowiedzialności za prze 
mówienie się, które wywołało reakcję 
podrażnionego? Czy jeżeli dotknięty 
bezosobową uwagą adwokat nie ze
chciał już zadawać. pyiań rzeczo^MjWę, 
cy — choć obowiązek ten należał do' je
go zawodowych czynności w proceSię 
• i - t o i pozostali obrońcy Gorgonowej 
winni byli solidarność koleżeńską prze
łożyć nad Interes oskarżone], która prze 
cież nie może odpowiadać za scysje 0-
sobiste pomiędzy obroną i ekspertem? 
Czy zaniechanie pytań nie naraża o-
skarżonei, budząc w przysięgłych po
dejrzenie, iż obrońcy osobistą urazą po-

Ostrze ien let 
Istnieje tylko jeden oryginalny,! n i e » 
wodny, we wszystkich kulturalnych 

państwach używony preparat 

D A R M O L 
:zK'kcładki przeczyszczające 

znany od kilkudziesięciu lat. 
Prosimy więc żądać wyraźnie 

. D i r m o l " gdyż preparat ten 
bywa często podrabiany I 

sza. Oto przewodniczący podniósł sła
wę i uczoność eksperta prof. Olbrychta 
jak zresztą później jeden z obrońców 
podniósł sławę i uczoność prof. Hirsch-
felda — w obu wypadkach słusznie. 

Czy naprawdę była to tak przestęp
na hipoteza, rzucona przez sąd na przy 
sięglych? Czy obrońcy nie mogli zare
agować na tę pochwałę w toku mów o-
brończych, wykazując możliwość błę
dów nawet ze strony najsławniejszych 
uczonych, zwłaszcza jeżeli mogli opero 
wać argumentacją, zaczerpniętą z dzieł 
innych uczonych sławy europejskiej? 

Nie przypuszczam, aby Sąd Najwyż 
szy w pochwale przewodniczącego, a 
właściwie w powtórzeniu dobrej o nim 
opinji, która zyskała mu urząd eksperta 
sądowego — mógł odnaleźć źródło po
wodu do kasacji wyroku. 

Ale uczyńmy i to nadzwyczajne przy 
puszczenie. Toćże i w tym wypadku tyl 
ko Sąd Najwyższy mógł uznać owo rze 
korne przewinienie, skasować wyrok i 
oddać sprawę pod rozpatrzenie innego 
kompletu. Tymczasem obrona zażądała 
rzeczy wyraźnie niemożliwej. Zwróci
ła się do przewodniczącego, aby on sam 
uznał swoją winę — zahipnotyzowanie 
swoją oceną przysięgłych, zerwał spra
wę po kilkudziesięciu dniach przewodu 
i oddał ją osobiście do rozpatrzenia 
przysięgłym innej kadencji, czego—Jak 
świat światem — żaden Prezes sądu 
własną wolą uczynić nie może! Czy też 
stawianie takich żądań jest naprawdę 
mądrą taktyką obrończ^.^y^^l ie^ jes t 
raczej zbędną, niezgodną z prawem, a-
wanturką, która dyskredytując legalizm 
obrony może odbić się źle na losach pod 
sądne], drażniąc dany komplet, które
mu odmawia się prawa sądu, jako rze
komo „zahipnotyzowanemu"? 

Bardzo mi jest przykro, że muszę po 
stawić moim szanownym kolegom tego 
rodzaju pytanie. Ale gdyby każda po
chwała eksperta z ust obrony lub oskar 
żenią miała wywoływać zwłokę w pro 
cesie dla narad sądu i kasacje wyroków 
skazujących, lub uniewinniających — to 
Gorgonowej wypadłoby siedzieć sto 
lat w więzieniu i fatalna gorgonoiuanja 
w prasie i opinji nie miałaby końca, co 
wcale nie jest do życzenia gdy tyle waż 
nych spraw społecznych domaga się 
uwagi. 

mieszanka "flg/cOTCl" 
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Wielki skandal teatralny w Poznaniu 
Ostry konflikt między autorem sztuki a dyrekcją 

„Teatru Nowego" 
Spór teatrów poznańskich o wysta

wienie „Fräulein Doktor" przybiera co
raz ostrzejsze formy. 

Dyrektor Teatru Polskiego p. Teofil 
Trzciński, którego list w tej sprawie za 
mieściliśmy, onegdaj nadesłał nam dal
sze wyjaśnienia, z których wynika, że 
akcję w obronie praw Teatru Polskiego 
do sztuki „Fräulein Doktor" podjął na 
życzenie i na podstawie pełnomocnictwa 
autora oraz wspólnie ze Związkiem Au
torów Scenicznych ZAIKS-u. 

Równocześnie autor sztuki p. Jerzy 
Tepa nadesłał do oddziału redakcji na
szej w Poznaniu następującą depeszę: 
„Wyłączne prawo do Fräulein Doktor" 
ma Teatr Polski. Wystawienie przez in
ny teatr będę ścigać, jako nadużycie. 
Proszę o interwencję. Jerzy Tepa. 

Mimo powyższych wyjaśnień i zaka
zów tak ZAIKSU, jak samego autora 
sztuki, Teatr Nowy ogłasza stale komu
nikaty, zRpowiada jące premierę sztuki 
„Fräulein Doktor". Jak się dowiadujemy 

dyrekcja Teatru Polskiego a w pierw
szym rzędzie autor ma zamiar bezwzglę 
dnie nie dopuścić do premjery sztuki 
„Fraulein Doktor" w Teatrze Nowym 
choćby miał się uciec do interwencji po
licji. 

Tak więc błahy początkowo spór na 
biera wskutek niezrozumiałego a zara
zem niesłychanego stanowiska Teatru 
Nowego formy niebywałego skandalu 
teatralnego, który absorbuje w tej 
chwili opinję całego Poznania. 

L E K O 
B » e f t E n o s f ł u s * f e 

wprosi od krowy 
z dostawą do domu z folwarku Poznańskich w 
oddzielnych zapieczętowanych bańkach w do

wolnej iloki lud 1 litra). 
Z^toszenl.''.: Piotrkowska 40 do p. Hermana w 
'lui i\)\vs;'i.ir.;e od 10—12 w południe i od 4—6 
popołudniu lub telefonicznie 172-90 'w tychże 

godzinach. 40—1 

Jednako fatalnem „roztapianiem się 
sprawy w drobiazgach" — jak to słusz
nie określił mecenas Kobyliński — są 
uczone spory l przykre „dzielnicowe" 
scysje między ekspertami na temat me
tod badania krwi I elementów grupo
wych. 

Jakże błędne jest mniemanie, że eks 
pertyza prof. Hirszfelda wniosła do spra 
wy coś na rzecz oskarżonej; nie wnios
ła ona tylko nic przeciw niej. Właści 
wie znakomity uczony zgłosił tylko nie 
moc nauki rozstrzygnięcia kwestii przy 
należności krwi w procesie. 

„Albo krew Gorgonowej — albo Lu 
si — podsądnej, lub ofiary — jest to So-
kratesowskie: „nie wiem", które może 
przynieść jeno chwałę skromności uczo 
nego. Trudno orzec iaikowi, czy prof. 
Olbrycht pozyskał swemi metodami wy 
triki -'pewniejsze, odriajdtijąc krew'- v*na 
przedmiotach, na których inni jej nie 
znaleźli. Ale ponieważ i qn w " ^ w i ę k 
szej ilości wypadków" nie mógł orzec, 
czy krew należała do denatki, czy do 
podsądnej — to rezultat „zero" eksper
tyzy warszawskie] nie podniósł się bar 
dzo ponad ten poziom w ekspertyzie 
krakowskie] na terenie badania grupo-
woścl krwi. 

Znaczy to jednak tylko tyle, że Gor 
gonowa, raniąc się w rękę—kieliszkiem 
stłuczonym, jak ona twierdzi, lub szyba 
stłuczoną, jak twierdzi oskarżenie, — 
skomplikowała możność rozwią
zania zagadki przynależności krwi, wo
bec które] nauka jeszcze stoi bezradna, 
zwłaszcza przy braku obfitego materia
łu do ekspertyzy, jak jest w danym wy
padku. Ale znaczy to jeszcze, że spra
wa musi być rozstrzygnięta w grani
cach zbiegu całej masy innych poszlak, 
podług logiki rozumu i przenikliwości 
psychologicznej. 

Jeżeli Gorgonowa z wyroku sądu 
przysięgłych okaże się niewinna - -
schylimy głowę przed ostrożnością su
mienia sędziowskiego I zaczerpniemy z 
wyroku tę naukę, że na posadzeniu jej 
na ławie oskarżonych złożyło się eona] 
mnie], podług naszego wyliczenia, o-
siemnaście nieszczęśliwych przypad
ków, rzucających cień na niewinna. 

Czy rachuba ta jest dokładną — mo 
że zechcemy określić... po wyroku, jak 
kolwiek wypadnie. Narazie wolimy u-
strzec się tak zwanych .przedwczes
nych" wskazań, gdyż — jak podkreśla
liśmy — sprawa Gorgonowej, Jako Jed
nostki, Interesuje nas mało, ale posiada 
dla nas niezmierną wagę teoretyczna 
strona tego procesu: „waga poszlak w 
procesie sądowym", a na teorję czytel
nika może poczekać. 

Tu tylko zaznaczamy, że sądzenie 
nie Jest rzemiosłem, ale... sztuką, do któ 
re] trzeba dorastać. Niema dla niej pra
wideł, poza sumieniem i rozumem in
dywidualnym. Praktyczność społeczna 
z konieczności przeobraża te ostatnie w 
większość głosujących w komnacie ob
rad dla wymiaru sprawiedliwości, hipo
tetycznie zgodnej z prawdą. 

LEO BELMONT, 
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wysyłamy odwrotna, pocztą. 
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I Proces 15-!u komunistów 
| rozpoczął s !q w dniu wczorajszym. 

W dniu wczorajszym w Sądzie 0 -
lj<ręgowym w Lodzi rozpoczął się pro 

Echa olbrzymie] afery 
Szajka kolporterów fałszywych 

na terenie województw południowych 
Kasjer tomaszowskie! slacii k o l e i o w e j — h e r s z t e m bandy 

fałszerskie) 
monet operowała 

l i i 

Tomaszów, 22 kwietnia. 
W związku, z ujęciem szajki kolpor

terów falsyfikatów 10-zlotowych, któ* 
rej główną sprężyną był kasjer kasy 
towarowej na st. kolejowej Tomaszów. 
Mikołaj Żewko, dowiadujemy się dal
szych szczegółów. 

roi i syn jego. student Władysław Al- i Zostali jednak przyłapani przez poh-
berski obrali sobie, jako tereny opera- i cję i osadzeni w więzieniu. Przy Kau
cyjne, województwa południowe, przyj *lu Alberskim znaleziono 
mując do pomocy niejaką Julję Ciolkie- 87 sztuk fałszywych 10-złotóweK, 
wicz, stała mieszkankę Łodzi. bardzo mało różniących się od orygi« a 

Trójka ta w pierwszej połowie kwiet nych. Pozatcm stwierdzono, ze zarow 
nia pojawiła się w miasteczku Prze- no Alberscy. jak i łodzianka Julia ^ o i ' 

Otóż, jak się okazuje, afera ta była worsk, gdzie sprytnemi dość trickami ; kiewicz nabywali „towar" z kilku źro-
zakrojona na wielką skalę, bowiem Ka- usiłowali puszczać w obieg falsyfikaty. 

Krwawa tragedia miłosna. 
Para narzeczonych walczy nadaH ze śmiercią. 

(gr) Wczorajsza „Republika" donio' nawet groźny, to też odwieziono ich do 
sła obszernie o usiłowanem zabójstwie szpitala św. Józefa, 
i samobójstwie w domu na ulicy P iotr - 1 Jak zdołaliśmy na miejscu ustalić, 
kowskiej nr. 286. ' Petrok, odpalony konkurent, w przystę 

W sieni, przed mieszkaniem p. Bitne pic szału, rzucił się na b. narzeczoną, 
ra znaleziono wczoraj w południe dwo! usiłując ją zabić. Po ohydnym czynie, 
je młodych ludzi, 18-letnią córkę Bitt-

ces przeciwko 15 oskarżonym o udział i nera, Martę oraz 27-letnicgo Władys ła 
w dniu antywojennym, zorganizowa- wa Petroka, pławiących się w kałuży 
aym przez miejscowe organizacje ko- rkwi. 
munistyczne w dniu 1 sierpnia 1932 r. Lekarz stwierdził u Bittnerówny 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 20-let, głębokie rany głowy i szyi, zadane 
ni Szmul Hanachowicz, 18-lctni Chaim 
Dawid Rosenfeld, 25-lctnia Gitla Łaja 
Brochstcin, 18-letnia Zlata Berkowicz, 
17-letni Rafał Rafałowicz, — 15-letni 
Szmul Krówka, 19-lctni Abram Moszek 
Szczycki, 17-letni Roman Szykier, 20-
letnia Irena Kagan, 16-letni Chuna Drek 

,sler, 16-letnia Estera Rubin, 17-letnia 
IChaja Frejlich, 19-letni Ajzyk Ordynans 

17-letni Aron Herszlikowicz i 17-letni 
Izrael Icek Rzezak. 

W y ż e j wymienieni brali udział w róż 
|nych masówkach i pochodach komunis
tycznych w różnych punktach miasta. 

PosjUroiraniukilku świadków, pośród 
[wszystkich wezwanych w liczbie 3 9 , ^ . 
dalszy.,.ciąg procesu został przerwany 
,do dnia 27 b. m. 

Zatargi w prigsnyile 
1 n a tle p r z e s t r z e g a n i a umowy 

zbiorowej. 
W 'ciągu ostatnich tygodni, w związ

k u i kończącym się sezonem w prze
myśle włókienniczym, coraz częściej 

|'słychać o niehonorowaniu przez prze
m y s ł łódzki stawek plac, przewidzia
nych w umowie zbiorowej, zawartej po 
ostatnim .ogólnym strajku włókienni

c z y m w Łodzi. 
, Wobec powyższego w całym szere-
.gu znliładów, zwłaszcza drobnego prze-

| myśłu, wynikły zatargi, przyczem pa
rokrotnie notowano wypadki porzuca
nia pracy. 

Aby zapobiec wybuchowi nowego 
' strajku, ogólnego, który mógłby się od-

|' bić bardzo boleśnie na interesach robot
ników, w dniu wczorajszym odbyła się 
w urzędzie wojewódzkim konferencja, 
z udziałem okręgowego inspektora pra-

I cy, inż. Wojtkiewicza, dla omówienia 
środków, jakie należy zastosować wobec 

przemysłowców, nieprzestrzegających 
l' cennika plac. 

W i c e r sz. dr. Polakiewicz 
wy:; si odczyt w Łodzi. 

Rndr. ?vcdzka B.B.W.R. w Łodzi 
i organizuje wielkie zebranie obywatel

skie, poświecone sprawom samorządo
wym, na którem wicemarszałek sejmu, 
dr. Karol Polakiewicz, wygłosi odczyt 
p. t. „Ustrój miast Rzeczypospolitej na 

l podstawie nowej ustawy o sasmorządzic 
terytorialnym. 

Zebranie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 30-go b. m„ o godz. 9.45 punktual
nie, v.c względu na rozpoczynający się 

i od godz. 11.30 seans kinematograficzny 
i w sali kino-teatru „Orand-Klno" przy 

ul Piotrkowskiej 72. 

E*ig&iir*j . o ? i p ^ « B € . 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sukc. K. 

I einwebra (Plac Wolności 2). Sukc. J - H a r t -
manna (Młynarska 1). W. Danicleckiego (Piotr-1 
kowska 127), A. Perdmana (Cegielniana 32), J I 
Cymera (Wólczański 37), Sukc .T . Wójcickiego! 
(Napiórkowskiego 27). 

brzytwą, u Petroka zaś ranę ciętą krta 
ni. Stan obojga był bardzo poważny, a 

w mniemaniu, iż Bitncrówna zakończy 
ła życie, podciął sobie gardło. 

Wczoraj rano dokonano w szpitalu 
operacji. Stan Bittnerówny jest nadal b. 
ciężki tak, że lekarze jeszcze nie dają 
wielkiej nadziei utrzymania jej przy ży 
ciu. Stan Petroka — nieco lepszy. 

Pomoc w walce z Kryzysem 
gospodarczym 

Niebywały kryzys gospodarczy, który sic da- lepszą gwarancją dostarczania organizmowi po
je tak dotkliwie odczuć w całym . przemyśle trzebnych do zachowania zdrowia i energii, 
i handlu, wywiera szko'dliwy wply-w na zdrowie i s i t — jest spożywanie codziennie kilku filiżanek 

deł, gdyż niektóre falsyfikaty były dosC 
nieudolnie wyprodukowane. 

W czasie przeprowadzonego docho
dzenia aresztowani wymienili nazwisko 
kasjera Żewki, co skłoniło tamte j s i 
władze policyjne do wydelegowania fis 
rzędników śledczych do Tomaszowa' 
celem bliższego zainteresowania się °" 
sobą Żewki. 

Dla dokonania konfrontacji z kasje' 
rem urzędnicy policyjni przywieźli z e 

sobą Karola Alberskiego (ojca), który 
jednak w drodze powrotnej zdołał zniy 
lić ich czujność, i 
wyskoczył ze znajdującego się w bieg" 

pociągu. 
Kasjer Żewko przyzna? się do pUSj| 

czania w obieg fałszywych monet, f'' 
nansowania tego „interesu" oraz prm 
właszczenia sumy 948 zł. 85 gr. z kolejo 
wej kasy towarowej. Pieniądze te, Ja' ; 

twierdzi Żewko. stanowiły kaucję, wp' 3 

cone przez rożne firmy. 
W czasie rewizji znaleziono w mi c ' 

szkaniu Żewki komplet płynów oraz | 
zw. plamornik. 
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Serdecznie podziękowanie p. dr. é 
wszystkich warstw społeczeństwa. Ciągła oba-1 Ovomaltyny. Oybmaltyna jest pełnowartościową i h Rozenchaus - Edellsiowel za wylc- śH 

przed dalszym wzrostem kryzysu, przed odżywką witaminową, łatwostrawną 1 orzeźwia-' c z e m e naszej ciężko choro] córećz- d 
możliwością zaniknięcia naszych warsztatów jącą, która zamienia się natychmiast w potrzeb- IM vi' -v>- j . i i w a 
pracy, bezrobociem i nędzą szarpie nasze ner- ną' organizmowi energję. Wyrabiająca ten do 
wy. A przecież utrzymanie 'zdrowia jes t ' w skonały środek Fabryka Chemfczno-Farmaccu-
obecnym czasie ważniejsze niż kiedykolwiekm- tyczna Dr. A. Wandcr. Sp. Akc. w Krakowie, 
dizieji'je$^,^IIJ^svWfjiłłł<}^jft i"Otuchą- patrzeć obniżjijla ceny OvoraaHtyny, chcąc uprzystępnić 
w przyszWfts Zdrowie jcsł" prawic w całości wszystkim jej spożywanie; " Obecnie można już 

rymać puszkę za 2- zł. 

ki, składnia 

P a b i a n i c e 
P R A C E NAD BUDŻETEM. 

Komisja fmansowo-budżetowa rady 
miejskiej ukończyła rozpatrywanie pre
liminarza budżetowego na rok 1933-34. 

W czasie prac kom>sj' napływały co
raz to nowe zarządzenia władz, które 
powodowały konieczność wprowadzania 
ziman w budżecie. Komisja zmuszona 
była wprowadzać do budżetu nowe po
zycje, dokonywć nowych obliczeń płac 
urzędników miejskich, przeszeregowy-
wać pozycje budżetowe ' t. d. 

Na podstawie zamknięcia sprawoz
dania z wykonania budżetu za rok u-
biegły, kom'sja stwierdziła, że można 
podwyższyć szereg dochodów miej
skich, które w preliminarzu potraktowa
ne były bardzo ostrożnie. 

Ponieważ wprowadzone zmiany 
zmuszą wydzał finansowy' do nowego 
podsumowania pozycyj, przeto dopiero 
po dokonaniu tej czynności i przyjęciu 
oslatecznem przez komisję, budżet pój
dzie na radę miejską celem zatwierdze
nia-

ZE ZWIĄZKU NAUCZYCIELSKIEGO. 
W dniu 26 kwietnia o godz. 18 w lo

kalu własnym przy ul. Kościuszki od
będzie się walne zgromadzenie człon
ków pabianickiego ogniska Związku 
polskiego nauczycielstwa. Na porządku 
dziennym przewidziany jest referat p. t 
„Podstawy wychowawcze nowych 

KORNOWIE. Północna 12. * j 

legatów na okręgowy zjasd związkowy 
w Łodzi-

Zarząd prosi tą drogą członków o 
liczne przybycie. 

REGULACJA DOBRZYNKI. 
Okręgowy urząd z>emski przyznał 

samorządowi pabianickiemu subwencję 
w wysokość ' 36 tys. zł. na regulację 
rzeki Dobrzynki. 

Subwencja zostanie wypłacona po 
zawarciu pmowy z właścicielami grun
tów na terenie miejskim i podmiejskim 
w miejscowości Pliszka. Subwencja ma 
być wypłacana ratami m'esięcznemi dc 
12 tys. zł. 

Inżynier miejski prowadzi już pomia
ry gruntów, przez k t ó r e przepływa 
część Dobrzynki, mających ulec regu
lacji. 

TENDENCJE S T R E J K O W E . 
W» miejscowych związkach zawodo-! 

wych robotników przemysłu włókienni
czego, odbywają się zebrania robotni
ków- zatrudnionych w małych fabry
kach, w sprawie niedotrzymania wa
runków umowy, podpisanej przez prze
mysłowców 1 związki Zawodowe. 

Ponieważ szereg fabrykantów w 
dalszym ciągu nie chce uznać nowych 
warunków płacy, robotnicy noszą się z 
zamiarem rozpoczęcia strejku na nowo. 

Robotnicy zwródli się do inspektora 
programów szkolnych na podstawie tez j pracy w Łodzi z żądaniem interwencji-
min-sterjalnych", oraz wybór trzech de-

Tomaszów P I a z o w i e # 
LCKA S T R E J K U W TOM- F A B R Y K 

SZTUCZNEGO J E D W A B I U . • 
W czasie ostatniego strejku włosk' 2 ' 

go w Tomaszowskiej Fabryce Sz'ucZ' 
nego Jedwabiu jeden z majstrów Mari?" 
K'elk'ewicz odezwał się niestosowna 
pod adresem robotników, używając I a ' 
wet słów obelżywych-

Takie zachowanie się majstra 
wolało wielkie oburzenie wśród stręr 
kujących robotników, którzy doinaS a

( > 

się bezwzględnego usunięcia gó z z a ) ' 
mowanego stanowiska. 

Sprawę tę poruszyli delegaci na K°r 
ferencii. Inspektor pracy p. Wojtk'eWjj.j 
oraz p. starosta Stachowski przyrzeK, 
delegatom oraz kierownikowi Zw. . . P r ' 
: a " p. Szymańskiemu kwestję tę ¿ a ' 3 ' 
w''ć w myśl żądań robotniczych. 

ODEZWY KOMUNISTYCZNE. 
Oncgdaj w nocy patrol pol'cy!1' 

znalazła na przedmieściu Staszycc r 0 *-
rzucone odezwy komunistyczne róż" 1 

treści. 
Policja wdrożyła dochódzci 

ujęcia winnych. 

PRZEGLĄD DOROŻEK.-
W dn¡u 24 b. rn. tutejszy komis* r L 

poheji dokona przeglądu dorożek. k t 0 

w pierwszym term'nie n'e były dos t a ' 
c/one do przeglądu-

A: 
Hi 

IN' 
filo h 
Ml 

ą 

h 
«Hi 

i 

li ^ 

SEKCJA SPORTOWA PRZY STOW. KO 
ŻYD. W. I. Z. O. 

zawiadamia, że z dn. 1 maja zostają uruclK1 

BlE T 

ne następuiące grupy sportowej I. QiinnaSt^,c. 
na, II. gier sportowych, III. tenisa i IV. pl>, 0. 
ka. Zapisy przyjmuje sekretariat W. I- tf. 
Sienkiewicza 26, tel. 245-36, codz. od 5 - - y 
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GDY CZYTASZ 

„ D O N O Y A N " . . 
przypomnii sobie genialnego malca z„CzemP^ 

T 3 A C K I E C O O P E R A 
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m zorganizowana i z rozma-
,̂ Prowadzona propaganda, robi swo 

(Dyw
p?ychice narodu niemieckiego do-

_̂ v j e , S 'C wyraźny przewrót, 
le ji] l e * y wierzyć i ufać wodzowi, a 
fej °?°iować, — oto formuła, jaką 
\La?ię.w niemieckie głowy. Formuła 
( i^jH , e . w Niemczech najszersze roz 
Hy fp^nienie. To nic, iż realne rezul-
i w j ^ c i a władzy przez Hitlera nie są 
»i» C 2 n e . Zwolennicy wodza i na to 
( j j jpf iaśnienie : Hitler 14 lat czekał 

?e)ście swej godziny — i my musi-
l" e C cierpliwość... 

, ^ l ą cierpliwość, gdyż nikt nigdzie 
Q.e śpieszy, przed'pimi przyszłość.... 

ijni P°wicdż, jaką otrzymuje się za-
ą . n a pytanie: — Co się dzieje z in 

j j j n c l ą niemiecką, z socjal-demokra-
Le: ! C m ieckimi, przedstawicielami czo 
tLL1 n^)lepiej zorganizowanej socjal-

8 j ^ a c J i świata — jest niezmiennie 

4iL. w^kszość inteligencji niemieckiej 
Hf̂ r*a skórę i przeszła do szeregów 
j J ^ c h socjalistów. Reszta jest w 
*YstV a i e Pewności . Wszyscy boją się 
^tach . A socjal-demokraci? Zosta-

n^^twieni — na terenie obecnych 
Łijj! ? ci socjal-demokratów już niema. 
FOsi.lłldzi pięść, przed którą wszyst-

^Uulowalo . 
K < . ! i " a i D a r d z i e j charakterystycznym 
li. ?ntem ,.. : •: -

Pt 

•nteligencja niemiecka pośpiesznie imienia s k ó r ę . - S o c j a l d e m o k r a c j a r o z s y p a ł a l i ę , 
lak domek z kar t .—Bezmyślność i tchórzostwo pod płaszczykiem ideowości. 

H i t l e r p r a g n i e w ł a d z y , k r w i i o d w e t y . 
pi -. •'• 'pmmmm mm ^ p a n B a p a f a i 

llĘCeganckiei 
oszczędne Panie 

iPanienkl 

mieckiego. Tylko pozornie i zewnętrz- stał wzniesiony ku czci poległych w cza-
nie działa on dobrze, w treści zaś swej, sie wojny światowej pomnik dłuta rzeź-
oparty jest na megalomanji i cynizmie. biarza tamtejszego, Brunona Fikana (ży-

Podajemy poniżej garść informacyj,' da). — Pomnik ten, wzniesiony w swoim \ 
zaczerpniętych z „Vossiche Zeitung", a j czasie w najruchliwszym punkcie miasta i 
dosadnie świadczących o stosunkach, i przedstawiał postać płaczącej kobiety, 
panujących w Hitlerlandzie. 

Za co areszfuią. 

torf,; ^ w przenicowanej psychice 
iż' jest on 

Dyrektor urzędu pośrednictwa pracy 
w Nordhorn, dr. Neilhues, który przed 
paru tygodniami otrzymał urlop, a na
stępnie przeniesiony został na wyższe 
stanowisko drugiego przewodniczącego 
takiegoż urzędu w Osnabrück, został w 
dniu dzisiejszym aresztowany i osadzony 
w urzędzie policyjnym w Osnabrück. 

Aresztowanemu zarzuca się, iż w 
czasie pochodu narodowych socjalistów 
w lipcu r. ub. przez ulice miasta, z domu 
w którym mieszka, rzucono kamień na 
przechodzących. 

Dyrektor Neilhues stoi równocześnie 
pod zarzutem uprawiania polityki cen
trowej w czasie pełnienia swego urzędu. 
Wreszcie robotnicy Nordhornu mieli za
protestować przeciw temu, aby zredu
kowany dyrektor urzędu pośrednictwa 
pracy objął wyższe stanowisko w innem 
mieście. 

Swastyka, albo... śmierć. 
Organ dortmundzki „Dortmunder Ge-

neralanzeiger", który został w ubiegły 
czwartek skonfiskowany za umieszcze
nie karykatury Hitlera, ukazał się w 
dniu dzisiejszym ze swastyką w nagłów
ku. W artykule wstępnym pismo to 
ogłasza się „organem narodowo-socjali-
stycznej rewolucji". 

Redaktor naczelny narodowo-soojali-
stycznego dziennika „Rote Erde", prze
jął kierownictwo powyższego pisma. 

** 

• 
PWwniemiec,k¡ego jest to 
KL Z**y myślą o wojnie/. jnie/. Nie, żeby to 

Ze Stuttgartu donoszą: 
Wiirtcmberski minister oświaty udzie 

lił bezinteresownego urlopu prof. Erna-
. nuelowi Herrmanowi (dział elektrotech-

Kl dzi? - Z t ? a c z a ć ' ' z n i e r a c y dążą do woj - ' niczny), unieważniając jednocześnie po-
Łk$w' la] Jutro- Ale owładnięci są wołanie docenta dr. Bethego na katedrę 
Hty i*i z e r u e m 0 konieczności tej fizyki uniwersytetu w Tubinge.n. 

Mora mnoi nacłanir ŁNLRFT rowanł. I Równocześnie zwolnieni zostali z za| 
mowanych stanowisk na politechnice w 
Stuttgarcie wszyscy' asystenci niearyj-
skiegó pochodzenia. 

2 Weimaru donoszą 
Kierownik turyngijskiego okręgowe 

go związku kas c' 
którego w dniu 13 b. m. 
areszcie i po ,dwuch dniach wypuszczo 

noszą rut 
drewnuuiycAj 

oócasacA fleki ze 
skóry gumowej < 

BersonOlana 
SEa/ety: 

trwate, tanie, przyjemny cAód 
Ceruj zsuuxtfUe z,niżcne>. 

Z Berlina donoszą: 
Ogólnie znany i lubiany w sferach 

sportowych 26-letni bokser .cawodowy, 
Erwin Volkman, został ubiegł?/ nocy za
strzelony w czasie bójki w dzielnicy 

horych, Arno Rec ie , ! Ncukćilla. 
Volkman wszczął w jednym z lokali 

sprzeczkę z pewnym młodzieńcem, któ-
którego w dniu 13 b. m. osadzono w 
areszcie i po ,dwuch dniach wypuszczo- . • zlikwidowana dzięki inlerwen 
no, popełml w mieszkaniu własnem sa- Po 

p ^ ^ ^ r a musi nastąpić jako. rewanż, 
-i ^£?rfrfeiftłtU< Ł£raywróc*nia spra« 

S ^ ^ J ^ e f ó w e r ; 1 Dówbjnj tej 
H ni***. Przygotować i dlatego nlemcy 
r»pieszą. 

P i c * , centrum tej wiary w koniecz
n y * 0> nV — j e s t spór z Polską. „Kory-

ku^Y szykują się do wojny — w 
C<V c * wychowując młodzież w 

m u itarystycznym... A na ulicach 
iS^^gdy nie spotykano tylu udeko-

|..«!cn OFICERAW ' riiiiAir n!o iArirf7inłr> 

1 

hcerów, nigdy nie widziało 
lOczdamskich" pań 

ducha przedrewolucyj 
Saj?. l y P°wych '„poczdamskich" pań, 
K u s y c h dud 

}Vch 
»1U»J( 

Nle^i e c < 

^ p j ^ * ' j a k funkcjonuje organizacja 
niemieckiej wogóle, a w 

hitlerowskiej, świadczy 
dni 

utrzy 

?hi1-7 
|v^iałi,I,0*ci . 
^Vsikiy - a k t - i ż w ciągu kilku 
ENlv . h r n » y handlowe, które t 
pVii; a if. t 0 sunki z zagranicą, v/szystkie 
Cwl if s P o l e c z n e i kulturalne, któ-
{^i i L t 0 n . t a h t z pokrewnemi instytu-
Ae, o r u ? l c z n e m i , a nawet osoby pry 
hSitf i ° ^ c n wiedziano, że mają 
$ do l ^ y w y w Europie, zmuszone 
lit r znanych już naszym 
t? t f t Wa?i^h?tów -i- depesz, zaprzecza-
i W k • ™ wiadomościom o tero-

* 4 l U r a m
a r Z y ó s t w a c h bWerowców. 

•o^iętnk16' w ż a d n y m innym kraju nie 
S « B

 y w t a k krótkim czasie takie 
i ' a k c • • P ' ° s ! u c h u • a l e t e ż r c z u l l a t t e ' 

('otga„i'1 l?.st,żaden. Bo mimo świet-
o3y bew 0 . ' . ' ' posiada ona wszystkie V^oST*** — lyP°weJ pruskiej 
1 u.Madn zaprzecza się więc wszel-

° m ° ś c i o m o barbarzyństwach 

* * 
„Vossische Zeitung" podaje, iż we 

Frankfurcie nad Menem, zburzony zo-

nym. Żona i dziecko Reefego, znalezieni 
byli w mieszkaniu ze słabemi oznakami 
życia; oboje odstawiono do szpitala. 

Powodem rozpaczliwego kroku, by
ło otrzymane przez Reefego wymówie
nie. — 

Bezpieczefifiu/0 

we wszystkich zakładach kąpielowych 
specjalne godziny kąpieli dla żydów, a 
to w celu... uniknięcia zakłócenia spoko
ju publicznego. 

* * 
i... 11* • . * , 

spotkali się po pewnym czasie na ulicy 
i kontynuowali sprzeczkę, w czasie któ
rej Volkmar chciał zboksować swego 
przeciwnika. Ten jednak wydobył z kie
szeni rewolwer i oddał w kierunku Volk 
mara dwa strzały, które były .śmiertelne 

| Przewieziony do szpitala, .bokser zmarł. 
Sprawca zabójstwa, Willy S., został 

aresztowany. W czasie przesłuchania ze 
znał, iż działał w koniecznej 1 /rObrflaisoS 
własnej. Zabójcę wypuszczono na wo.l-

<npśe, ponieważ nie zachodzi podejrzenie 
iż będzie usiłował zbiec. "* ' " ^'"^ 

Należy nadmienić, iż zabójcą jest 
członek partji hitlerowskiej, a jego ofia
ra, Volkmar, byl przeciwnikiem swa-

A R M J A P R A C Y U l N I E M C Z E C H 
będzie zorganizowana na modłą wojskową.™ Hitlerowcy twierdzą, że dokonają cudów. 

N i e m c y p r z y g o t o w u j ą s i ę d o w o j n y . 

iSl\ r h ' a równocześnie pp. Hitler 
\Z ^ e L r ° e D b e l s wygłaszają przez ra-
O ba?u l f e a i a > k l ó r e s ^ najjaskraw-

iaceth ? r z yństwem i krew w żyłach 
q,Mo b e z e c e ń s t w e m . 
Ms ^ŻD^ P r a s a hitlerowska. — Prze-

DN n u m e r takiego pisma jest 
Vi*8& i ° d e m i potwierdzeniem stra 

ty^foru, j a ki panuje w Nicm-
J ; s2ystkie nasze wiadomości 

i 5. ńiemieokich, hitle-
«Ic'^-' f < n i e z e "źródeł dla'Niemiec \ .Wjc - u władnie ujawnia, się cała 

^ t u a 1 ^ ' z 1 " tych zaprzeczeń 
nieudolność aparatu nie-

Jak już donosiliśmy, ma być w Niem 
czech wprowadzony powszechny przy 
inus pracy, względnie t. zw. służba ro
botnicza na rzecz państwa — Arbelts-
dienstpflicht. Jest to jeden z głównych 
punktów programu hitlerowców. 

„Kadry pracy mają się stać filarami 
jirzyszłego państwa" — mówią narodo-
wi-socjaliści. „Mają one się stać najwyż 
szym wyrazem niemieckiego neo-soeja 
lizmu, a zarazem zakładem wychowaw 
czym o bezprzykładnej wartości; kad
ry pracy są dla naszego wieku nowych 
pojęć socjalistycznych prawdopodobnie 
ważniejsze, aniżeli kadry wojskowe. Tu 
taj wytworzy się bowiem nowy typ 
Niemca, nacjonalisty i socjalisty zara
zem". - -

Przyszła organizacja kadr prący, we 

ma się stać oddział, składający się z 12 
grup po 16 ludzi, razem więc 192 „robot 
ników państwowych". Na czele oddzia
łu.stoi kapitan oraz trzech jego bezpo
średnich podwładnych w randze „feld-
jnęistra" . Również i pozostałe szarże 

wolnych od pracy training wojskowo-
sportowy. Wogóle mają to być prace, 
których nie mogłaby się podjąć ani ini
cjatywa prywatna, ani też skarb pańs
twa w warunkach normalnej wypłaty 
zarobków. Wedle obliczeń hitlerowców. 

przypominają w zupełności organizację I państwo nietylko nie poniesie na tern 
bataljonu wojskowego, a następnie puł- ' żadnych szkód materialnych, lecz już 
ku, dywizji 1 korpusu, aż do sztabu głów i po upływie roku będzie miało pośrednie 
nego. Umundurowanie jednolite, ma być j dochody ze wzrastającej siły gospodar-
przystosowane do ekwipunku formacji 
szturmowych Hitlera. 

Jakie prace mają być wykonane 
przez tę armję? 

— Otóż, — według korespondenta 
„Kurjera Warszawskiego" p. M. M. — 
mają to być przedewszystkiem roboty 
melioracyjne i planowe, terenowe, ma
jące na celu rozszerzenie zasięgu nłe-

dle planów pułk. Hierla, jest bardzo cha 1 iniecklej gospodarki rolnej, aż do zupeł 
rakterystyczna. Podstawową jednostką I nej samowystarczalności. W chwilach 

C I E C H O C I N E K - C I E P L I C A 

TAM MIESIĄC HAJ 
Ceny kart sezonowych, zabiegów 1 utrzymania zniżone. 

S § A B £ C Z y N N E K Ą P I E L E SOLANKOWE. 
' Kąpiele borowinowe I kwasowoglow 

Elektro - I hydroterapia 
Inhalatorium — Eniauatorjum radowe • -

WSPANIAŁA PŁYWALNIA SOLANKÓWO-TERMALNA. 
Kąpiele morskie, phża. dancins. Kry i zabaw> 5ja voinetu powietrzu. Najwybitniejsze zespoły 
muzycKtic. OTWAU-:.- eżpni.i ! M >U>. Wyr^tliiydojazd kolejowy. — Powrotna zniżka 80 proc 

Iniormncji lidzleia Dyrekcla Zdroiowlska-

czej kraju. 
Koszty utrzymania jednego bezrobo 

czego wynoszą w Niemczech 500 marek 
rocznie, podczas kiedy utrzymanie jed
nego'„żołnierza" armji pracy ty lko .o 
230 mk. więcej, przysparzając jednocześ 
nie państwu produktywnych korzyści 
odrobionej pracy. Ta nadwyżka ma się 
też państwu już w najbliższe] przyszło
ści sowicie opłacić. 

Lecz, pominąwszy nawet te wątpli
we obliczenia i korzyści realne, należy 
się liczyć z faktem, że kadry pracy o-
placą się przedewszystkiem moralnie 
partji rządzącej: stworzą nową, jednoli 
tą politycznie jednostkę, armję brunat
ną, nowe narzędzie w rękach Hitlera. 

.OT R A B K I 
do mycia twarzy zamiast mydlą, 
deulnie oczyszczają- pory skóry, po

budzają transpiracje i utrzymują 
Kładka czysta cerę. 30-1 



Kurier Handlowo-PrzemysJo 
łódzkiego oMtregaa włóitiennicgesta. 
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Bank Gospodarstwa Krajowego w roku 

III 

Rok 1932 zaznaczy! się w bankowo 
ści polskiej, jak zresztą na całym świe 
cie, poważnym spadkiem operacyj za 

ły w 1932 r. nieznaczne zmniejszenie w 
porównaniu z rokiem poprzednim. Łą 
czna suma kredytów obniżyła się bo-

równo czynnych jak i biernych. Spadek wiem o 15 miljonów do 1.861 milj. zło 
len wywołany został z jednej strony tych. Zmniejszenie to przypada w ca-
m J e j ą c e m zapotrzebowanym kredym 
wem życia gospodarczego w związku /. 
obniżeniem się produkcji i orrotów, z 
drugiej zaś — zmniejszeniem funduszów 
obrotowych banków, przcdt-wszystklem 
wskutek odpływu wkładów i lokat. 

Dla Banku Gospodartswa Krajowe
go rok ubiegły jest pierwszym rokiem 
kryzysowym, w którym ogólna suma 
operacyj wykazuje pewne, stosunkowo 
nieznaczne zmniejszenie. Zmniejszenie 
to przypada w całości na operacje go
tówkowe Banku, gdyż działalność emi
syjna wykazuje dalszy wzrost. Jedno
cześnie należy podkreślić, że w 1932 r. 
zanaczył się po raz pierwszy w okresie 
przesilenia gospodarczego dość znacz
ny przyrost wkładów w Banku. 

Suma bilansowa Banku — bez po-
zycy j pozabilansowych — zmniejszyła 
się w porównaniu z 1931 r. o 21 miljo
nów do 2.133 mllj. złotych, taksamo 
zmniejszyła się ogólna suma obrotów 
Banku do 13,4 miljarda złotych w po
równaniu z 16 miliardami z roku po
przedniego. 

Kapitały własne Banku zwiększyły 
się w 1932 r. o 4,6 miljonów, osiągając 
219 milj. złotych. Wzrost ten przypa
da na fundusze rezerwowe, które wzro 
sły przedewszystkiem wskutek dopisa
nia przewidzianej statutem części zys 
ków z 1931 r.; kapitał zakładowy Ban-
ku pozostał w niezmienionej wysokości 
150 milj. złotych. 

Ogólna suma wkładów I lokat Skar 
bu Państwa, bez rachunków specjalnych 
utrzymała się prawie na niezmienionym* 
poziomie, wynosząc w końcu ub. roku 
744,7 milj. złotych wobec 745,4 miljo
nów .w roku poprzednim, co stanowi 
spadek zaledwie o 0,7 milj. złotych. Roz 
wój powyższych dwuch pozycyj kapi
tałów obcych nie był jednolity. Loka
ty Skarbu Państwa zmniejszyły się o 
23.1 miljonów do sumy 483,6 milj. złot. 
Spadek ten stoi w związku przedewszy
stkiem z ograniczeniem działalności kre 
dytowej Państwa na polu popierania 
budownictwa mieszkaniowego wskutek 
konieczności redukcji wydatków budże
towych. Rachunki specjalne zmalały o 
7,6 miljonów do 134,8 milj. złotych. 

Spadek lokat Skarbu Państwa zo
stał prawie w całości wyrównany wzro 
stem wkładów, które zwiększyły się o 
pokaźną sumę 22,4 milj. z 238,7 miljon. 
w końcu 1931 r. do 261,1 mllj. złotych w 
dniu 31 grudnia ub. r. Jeżeli chodzi o 
poszczególne kategorie wkładów, cały 
wzrost przypada na wkłady a vista, któ 
re łącznie z różnemi saldami kredyto-
wemi zwiększyły się w ciągu roku o 
23.2 milj. złotych do 164,0 milj. złotych. 
Wkłady terminowe natomiast utrzyma
ły się na prawie niezmienionym pozio
mie, wynosząc 97,2 milj. złotych, a więc 
zaledwie o 0.8 miljonów mniej niż przed 
rokiem. Podkreślić przytem należy, że 
wzrost sumy wkładów zaznaczył się w 
roku ubiegłym po raz pierwszy w cią
gu ostatnich lat kryzysowych. Wkłady 
oszczędnościowe wzrastały w roku u-
biegłym w dalszym ciągu, osiągając na 
dzień 31 grudnia 1932 r. sumę 53 milj. 
złotych. 

Dzięki wzrostowi wkładów, przy je-
dnoczesnem zmniejszeniu krótkotermi
nowych kredytów, nastąpiło dość zna
czne zmniejszenie redyskonta weksli w 
Banku Polski do sumy 79 milj. złotych, 
czyli o 19.6 milj. złotych, jak również 
całkowite spłacenie zagranicznych kre
dytów bankoywch. Ogólna suma sald 
kredytowych banków w B . G. K. spa
dła w związku z tern w ciągu roku 1932 
o 16,7 miljonów do kwoty 40,7 milj. zło 
tych. 

Operacje kredytowe Banku wykaza 

łości na dział kredytów gotówkowych, 
podczas gdy suma kredytów emisyj
nych w listach zastawnych i obligacjach 
wykazała dalszy wzrost. 

Pożyczek emisyjnych w listach za
stawnych i obligacjach udzielił Bank w 
1932 r. na łączną sumę 63,6 milj. zło
tych. Suma ta przypada prawie w ca
łości na konwersję udzielonych poprze
dnio gotówkowych pożyczek budowla
nych (53,8 milj. złotych) oraz na kon
wersję gotówkowych kredytów komu
nalnych (7,2 milj. złotych). Nowych po
życzek emisyjnych Bank w 1932 roku 
prawie nie udzielał ze względu na ogra
niczone możliwości lokaty swych erhi-
sy j . Ogólny stan pożyczek w listach 
zastawnych i obligacjach po odliczeniu 
amortyzacji zwiększył się w ciągu cpku 
o 45,6 miljonów, osiągając 837,8 milj. 
złotych. Z sumy tej przypadało na po
życzki w listach zastawnych 284 miljo
ny, w obligacjach komunalnych 468,4 
miljony, w obligacjach bankowych 24,3 
miljony i w obligacjach budowlanych 
31,9 milj. złotych, a pozostałe 29,2 milj. 
złotych na zwaloryzowane pożyczki 
emisyjne b. Polskiego Bnaku Krajowe
go. 

Ogólny stan kredytów gotówkowych 
obniżył się o 60,7 miljonów do sumy 
1,022,9 milj. złotych. Z pomiędzy po
szczególnych pozycyj tej grupy kredy
tów najsilniej spadły kredyty krótkoter
minowe, a wjsjzczególności kredyty dy
skontowe i-pożyczki "fermłhbfye,*" obni
żając się- -w ogólnej sumie o 39,7 milj. 
^ t ó t y f i W ^ 2 8 5 ^ . M h Motych, •P.O.rjtfel 
wekslowy wynosi'} w końcu 1932 roku 
131,2 miljony, czyli o 32,2 milj. złotych 
mniej niż w roku poprzednim, pożyczki 
terminowe zaś 24,4 miljony, a więc o 
5,9 milj. złotych mniej niż przed rokiem. 
Natomiast kredyty w rachunkach bie
żących pozostały na niezmienionym po
ziomie 125,5 milj. złotych. Poważny 
spadek wykazał przytem stan weksli 
protestowanych, który zmniejszył się o 
1,5 miljonów do sumy 4,3 milj. złotych. 

Kredyty średnio- 1 długoterminowe 
w dziale handlowym bilansu zwiększy-
ły się o niecałe 3 miljony do 119 milj. 

złotych. W sumie tej pożyczki komu
nalne wzrosły o 6,5 miljony, osiągając 
na koniec 1932 r. sumę 62,6 milj. zło
tych; pożyczki budowlane z funduszów 
własnych Banku zmniejszyły się nato
miast o 3,4 miljony do kwoty 16,4 milj. 
złotych. 

Ograniczenie rozmiarów akcji kredy
towo - budowlanej, prowadzonej ze 
środków Państwowego Funduszu Bu
dowlanego, przyczyniło się również do 
spadku stanu pożyczek w dziale opera
cy j ze Skarbem Państwa. Ogólna su
ma tych pożyczek obniżyła się do 618,3 
milj. złotych, była więc o 23,9 miljonów 
niższa niż przed rokiem, przyczem kre
dyty budowlane wskutek konwersji po
życzek gotówkowych na hipoteczne 
spadły o 20,9 mllj. złotych. 

Akcja kredytowo - budowlana pole
gała głównie w roku ubiegłym na po
pieraniu wykończania budowli poprze
dnio już finansowanych. W zakresie 
nowych budowli Bank już w 1931 roku 
wkroczył na drogę popierania przede
wszystkiem budowy małych domków i 
akcję tę kontynuował również w roku 
ubiegłym. Całość akcji kredytowej w 
1932 r. wyraża się sumą 29,5 miljonów 
przyznanych pożyczek budowlanych 
wobec 55,9 milj. złotych w roku poprze 
dnim. Wskutek tego ogólna suma po
życzek, przyznanych przez Bank na bu
downictwo mieszkaniowe za czas od ; 
1924 do 1932 r.. wzrosłą do 536,3 milj. 
złotych. Stan bilansowy gotówkowych 
pożyczek budowlanych wynosił w dniu 
31 grudnia 1932 r. 291,4 milj. złotych; 
pożyczki konwersyjne w listach zasta
wnych i obligacjach budowlanych osią
gnęły kwótę"2ir ,6"riiil j . 'złotych. Łącz
nie zaś -z kredytem obrotowym Fundu-
sttu Kwatcjunku..W.QJ5KP,wqg[p>.w, K-WWIE-
20 milj. złotych ogólna suma kredytów 
Banku na cele budowlane wynosiła w 
końcu ub. roku 523 milj. złotych. 

' Z pomiędzy poszczególnych grup ży
cia gospodarczego, korzystających z 
kredytów Banku Gospodarstwa Krajo
wego, znaczniejszy wzrost zadłużenia 
wykazują instytucje finansowe; wzrost 
ten wyraża jący się kwotą 11,4 milj. zło
tych przypada całkowicie na banki. 
Zwiększyły się również o 5,6 milj. zło
tych kredyty dla samorządów. Spadek 
zadłużenia nastąpił natomiast w grupie 
spółdzielni, za wyjątkiem kredytowych, 

5 S i l 
24,6 miìjonów na spółdzielnie bil< 
no - mieszkaniowe; spadek k ^ i n ^ 

o 20,1 milj. złotych, z czego 
nów przypada na spółdzielnie ro'»^ 

k r U f f l 

dla tych ostatnich wywołany zos 
wersją kredytów gotówkowych nhftl 
goterminowe pożyczki emisyjne. K y ' 
szyło się ponadto zadłużenie P r Z g,( 
o 29,5 milj. złotych, rolnictwa o 8.» 
jonów oraz instytucyj i przedsiel" fo' 
państwowych o 5,8 mllj. złotych-

Stan zasobów gotówkowych $f ^ i 
— : — i . . * \ ——tiune %. 

n e t t c rom« 
(kasa złotowa i walutowa), rachu11 

rowy w Banku Polskim i rachune" 
kowy w P. K. O.) uległ zmniejsz^ % 
2,1 miljonów do 51 milj. złotych. J n\ 
to pokrycie kapitałów obcych .r. m 
handlowego (wkłady, redyskont ) '?Di 
kredytowe banków) gotówką n ' e | je> 
kazuje żadnych zmian, wynosza c Je 
p r o c , t. j . dokładnie tyle, co w *2 B 
1931 r. Jedynie tylko pokrycie k 8 S J 
wkładów zmalało z 37,8 proc. * ,. 
poprzednim na 31,1 proc. w kortc>! l^a 
roku, co należy przypisać głó^ 1 1 1 5 

zmniejszeniu środków kasowych 
przyrostowi wkładów. 

Czysty zysk Banku GospodajjW 
Krajowego za 1932 r. wynosi 2- & tN 
złotych. Stanowi to w p o r ó w n a j 
zyskiem, wykazanym w bilansie* 
r. dość znaczne zmniejszenie, wJ"" 
ce przeszło 4 milj. złotych. Tłu"11! 
się to stosowaniem przez Bank 

aniżeli t o J I? 
atach poprzednich., r ° ' i l i ) 

i l 

miejsce w 
rodzaju ulg dla swych dłużników 
ważniejszemi z nich by ły : 2-P r (! 
wa obniżka odsetek od pożyczeK 
syjnych na majątki ziemskie P r f\„* 
noczesnem utrzymaniu pełnej P ' ? j r " 
l u i i w i w w m s t ł p n i * i - b o n f f i k f i t y "ztom 
ponu od papierów towarzystw k 'Y 
wych ziemskich, znajdujących s i c fi 
siadaniu Banku, wreszcie prze^'. 
nie 1 milj. złotych dla miast, spH 
cych t. zw. pożyczki ulenowskle-

TO 
ll 

sytuacji Banku Gospodarstwa 
go w roku ubiegłym wynika. ^ 
łalność tej instytucji rozwijał* 
pełnie pomyślnie, czego nastol/^A 
są nie tylko zadawalające w y n i k ' ^ 
sowe, ale również znaczne w z , p 

nie struktury finansowej Banku 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 22 kwietnia 

Na <lr.is-c-is7.cm zebraniu giełdy walutowo -
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
przeważała mocniejsza przy obrotach zwiększo
nych. Notowano: Holandia 359, Kopenhaga 
137 ( + ! 10), Londyn 31.50 ( 4 . 35), Nowy Jork 
8.25 (-4- 20), NoNwy Jark - kabel '8 30 — 828 

23], Pary* 35.11, Praga 26.55, Szwajcaria 
172.45 (— 5), Wiochy 46.35 ( 4 - 35). Traazak-
cje nienotowanc: wyplata telegraficzna na Pa
ryż 35.12,50, Sztokholm 136,75, w obrotach mie. 
cbybonkowych dewizy na Bcrlcn 207. W obro. 
tach prywatnych: dolar gotówkowy 88 35, rubei 
zloty 4.78, dolar zloty 9,15, rubel srebrny 1.35, 
bilon 0.65 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty ogra-
nic/one Notowano: Bank Polski 75. Tranzak-
cje dokonane a nienotowane: CeCgiclski 9.50, 
Lilpopy 10.75, 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 

Eroccntowych przeważała tendencja mocna. Wic 
szych obrotów dokonano: 7 proc. stabilizacyj

ną 1 8 proc. Warszawy. Notowano: 3 proc. bu
dowlana 41 — 40.75. (— 50), 4 proc. dolarowa 
54.10 — 54.25 ( 4 - 25), 4 proc. inwestycyjna 
100.75 ( 4 - " 25), serjowa 108 (-)- 175), 5 proc. 
komwersyjna 43.50 i - 4 - ' 25), 6 proc. dolarowa 
54.50 ( 4 - 50), drobne 55, 7 proc. stabilizacyjna 
53.25 — 53.75 ( 4 - 75), 8 proc. ziemskie dolaro
we 54, 8 proc. Warszawy 40 50 — 41 ( 4 - 87), 
Tranza,kcje nienotowanc: 10 proc. kolejowa 103, 
4 i p:')l proc. ziemskie 39.25 — 40, 5 proc. War
szawy 50.25, 8 proc. dillonowska 62.75 — 62.25, 
7 pro-, śląska 41 — 41.25 ( 4 - 50), 7 proc. War
szawska 36.75, odcinki po 500 dolarów 37 25.75. 

URZĘDOWA CEDUŁA (1IELDY WARSZAW
SKIEJ, 

z dnia 22 kwietnia 1933 roku. 
CZEKI: 

Holandia 358.10, Kopenhaga 136.35, Londyn 
31.35. N.-York — czeki 791, N.-York — kabel 

8.25. Paryż 35.02, Praga 26.49, Szwalcarja 
172.02, Wiochy 46.12, Berlin — 

AKCJE: 
Bank Polski 75.— 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE. 
3 proc. Budowlana 41.00—40.75, 4 proc. In

westycyjna 100.75, 4 proc. Inwestycyjna seryj
na 108, 5 proc. Konwersyjna 43.50, 6 proc. Do
larowa 54.50—55.00, 4 proc. Dolarowa 54.10— 
54.20, 7 proc. Stabilizacyjna 53.75—54.25—53.75, 
7 proc. Listy ziemskie doi 54.—, 8 proc. Listy 
m.-Warszawy 40.50—41.00. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 2l-go kwietnia 1933 roku. 

NOWY JORK. Loco 7.50, maj 7.35, czer 
wiec 7.41, lipiec 7.50( sierpień 7.56, wrzesień 
7.66. październik 7.73, listopad 7 80, grudzień 
7.91, styczeń 7.%, luty 8.03, marzec' 8.10. 

NOWY ORLEAN. Loco 7.28, maj 7.28, Upiec 
7.45, październik 7.07, grudzień 7.80, styczeń 
7.86, marzec 8 02. 

LIVERPOOL. Loco 5.30, kwiecień 5.07, 
maj 5.07, czerwiec 5.07, lipiec 5.07, sierpień 
5.08, wrzesień 5.09, październik 5.10, listopad 
5.11, grudzień 5.12, styczeń 5.13, luty 5.15, ma
rzec 5.17, kwiecień 5.18, maj 5-22, czerwiec 
5.25, lipiec 5.30. 

Bawełna egipska. Loco 7-59, maj 7.06, lipiec 
7.15, październik 7 24, listopad 7.30, styczeń 
7.39, marzec 7.47. 

UPPER. Loco 6.54, maj 6.37, lipiec 6.35, 
październik 6.35, listopad 6.34, styczeń 6.38, 
marzec 6.43. 

BREMA Loco 8.50, maj 8.18, lipiec 8.34, 
październik '8.56. grudzień 8,71, styczeń 8.78, 
marzec 8.92. 

ALEKSANDR JA. Bawełna Sakkelaridis: 
maj 13.29, lipiec 13-54, listopad 14-23, styczeń 
14.25. Bawełna Ashmouni; kwiecień 11.36, czer
wiec 11.32, " - • ' < ! . ' i - : nik 11 32, grudzień 11.44. 

li1 
Wieści gospodar'* 
O ZMIANĘ ROZPORZĄDZENIA 

CZEGO DO USTAWY O PODATK u 

MYŚLOWYM. 
Rozporządzenie z 29 marca 1932 ' 

dące wykonaniem niektórych postanP" 
wolizowanej ustawy o panstwowy'n

 Q „ 
przemysłowym, zawiera szereg R Ł 
postanowień, które głęboko w k r a c * * ^ * ^ ! 
tereay opodatkowania przemysłu 1 J 1 ^ 
Ustadenie ich przez ministerstwo 
uprzedniego eaznajomierim samorząd « 
darczego z projeKtem, apowodowa^J^jł'^ 
szorcgólne postanowienia bądź nis ^ i s ^ ! 
ją przepisom ustawy i wyjaśnieniom . ¿I' 
dowych, bądź interpretują ją w »po'* 
c:la gospodarczego dotkliwy. J> 

Ilość takich przepisów jest T * L ° * P f ( J 
znaczna, wskutek czego Związek * i - j j l ' / 

słowo-Handlowych zwrócił sle do ^ rf, 
skarbu z obszernym roemorjałem, gi|l'j 
przedstawia całokształt spornych k ^ J i c t t f h m 

wol&nyoh przez rozporządzonlc # ^ ((M ŷK 
ustawy o podatku przemysłowym 1 t 

konieczność znowelizowania tego 
dzenia. 

¡I 

Wyjaśnienie. 
W artykule wczorajszym „Dola' 1 

(Dr. A. Z.) wskutek omyłki dnikars--« r 

kształciła się jedna z tcz. Autor m. i f l ' > dza iż dolar jest w wyższej mierze 
szych długów zagranicznych, aniżeli ^ 
ności — wobec czego deprecjacja " ¿ 
odbije sle ujemnie na poJskim bila" 5 

czym i pozycji złotego. 

http://lr.is-c-is7.cm


polskiego Radia. 
DcJSj W SŁUŻBIE SPOŁECZNEJ. 

I V T RADJOWY PROF. W- LE-
y ( WANDOWSKIEGO. 
ba*?1 n ' e z d a i e m y s o ° l e sprawy, 

ftn /, m u z y k a związana jest z na-
Nmi m ' z e wszystkiemi jego prze-

TTA^ A z d ° l n a jest do wypowiada-
L,* S zych stanów psychicznych, ale 
I L Z niuzyka zdolna jest je wywo-

u k i Piękne mają swój punkt 
d ,fo , y °dwieczmej tęsknocie do p'ęk-

' O y u Ł 6 d z reaguje na muzykę i jak 
vi ki j ^ w a l a nas z kieratu codzien-
r 1« j Z a r z y z n y opowie nam w n'e-
iein i a 2 3 kwietnia b. r. o godz-

L Y r o ' ' Konserwatorium, popularny 
jjS muzyczny, p. Wacław Lewan-

ZEBRANIE Ł. R. R. I AKĄ-
N J A PRZY UDZIALE T. BOCHEN-

)i' w . SKIEGO. 
ek 23 kwietnia b. r. w auli p a ń -
- C i « » h 7 . s * o ! y Włókienniczej przy ul. 
A 

S p o r i 

. , —*kvi^ » t i wi\ n-1111 ^ i yi&y ui>< 
™ piego 115 odbędzie się w pierw-

Ś tm„ e rm'nie o godz. 16-ej 1 w drugim 
dii £ 0 5 r o d z  1 6  3 0 W a l n e Z e b r a n ' e 

51 łódzkiej rodziny radiowej z 
, l j i " ^cym porządkiem dziennym: 1) 
; | .jwe i wybór prezydium. 2 sprawo-
ko m» z , d i i ała lnoścl zarządu, 3) sprawo-

^ skarbnika l komisji rewizyjnej, 
falenie zmian w statucie, 5) wy-
, e8:o zarządu, 6) wolne wnioski. 

ahie Zebranie poprzedzone zo-
j» fkademją, która rozpocznie się 

a n l a o godz. 15-30. Udział w aka-
Hi/ Weźmie orkiestra symfoniczna 
r „ w szkoły Księży Selezjanów oraz 

3* speaker Polskiego Radja, do-
» y , y recytator Tadeusz Bocheński, 
Łi^ypowie kilka utworów przed-

i<)|C e zmarłego ś. p. Konrada Jana 
oskiego. Następnie urządzona bę-
a miejscu wystawa prac malar-

Dzlał otlclalny Ł.O.Z.P.N. Drugi dzień 
mistrzostw 

bokserskich Polski w Warszawie 
Warszawa- 22 kwietnia. 

(RM). W drugim dniu mistrzostw 
pięściarskich Polski odbywających się 

w Warszawie zawodnicy łódzcy od
nieśli szereg dalszych sukcesów, z po
śród których na pierwszy plan wybija 
się zwycięstwo Banasiaka na niezwyk
ło groźnym warszawianinem Bąkow-
sklm, dalej zwycięstwo Woźnlakiew'-
cza przez k. o. w drugie] rundzie nad 
Kozłowskim z Pomorza. Brzęczek u-
legł na punkty zeszłorocznemu mistrzo
wi Polski Polusow' (Poznań). 

Z innych ważniejszych wyników za
notować należy zwycięstwo Cyrana 
nad Wagnerem (Lwów). Sipińskiego 
nad Woźniakowskim. Pisarskiego nad 
Gbursk'm (Śląsk) I Majchrzyckiego nad 
Seidlem. 

Wystrach pokonał Kłodasa. Kona
rzewski kolegę klubowego Krenca 
przez techniczno k. o. w 2-eJ rundzie 1 
Piłat nlespodziewair ) Wockę. 

í ^ . ^ c ó w i projektów archHekto-

IwL̂ dzial w akademji zapowiedzią 
p. Konrada Jana Piotrów 

nviedzi; 
uczn'ów 

Kopernika. 

r*ynka do listów 
ty *anowny Panie Redaktorze! 

U m e r z e 110 „Ilustrowana Repu-
J d " i a 22 kwietnia 1933 roku UKA 

^'hl,?rtykuł p. t. „Krwawa tragedja 
fc ( 1 w którym autor omawia szcze 

i^lJ^edji miłosnej, jaka w dniu oneg-
ntQ r o z , egrała się w domu przy ulicy 
( I p r i i c ^ k i e ń 286, zaznaczając jedno-

i ( 1 \t' * e ofiara krwawego czynu Wło-
t* :h 4 5* Potraka, Marta Bittnerówna, 
hH1 \ właściciela zakładu fryzier-
v' }• ..Maison Bi t tner" przy ulicy 

*Uvl i e ' 1 6 4 , W dalszym ciągu au-
^JHULU zaznacza, że państwo Bitt-

Posiadają dorosłego syna i 18-
^' która pomaga rodzicom w 

V % • 
' ^ t o ^ f m proszę o umieszczenie 

f « ! !y
 A C i c ! * i e » zakładu fryzjerskiego 

• fBiU? Piotrkowskiej 164 p. f. „Mai-
l V " e r jest Franciszek Bittner— 

RIS ni ż o n a t Y ' l e c z bezdzietny, 
Jl^i t

 e Posiadający ani dorosłego sy-
P f ^ w , e C O r k i . Ojcem natomiast za-3 n r ! 

Komunikat Zarządu HU 17 
z dnia 21 kwietnia 1933 r. 

1) Podaje ole, do wiadomości dokładny pro
gram i zarządzenia „Dnia PZPN" odbyć się ma
jącego w dniach 6-go i 7-go maja 1933 roku. 

Sobota, driaa 6-go maja bohko WKS godi. 
16 m. 30 Holkoah — ŁTSG, pnedmeer godz. 14 
min. 30 Szłem — Huragan. 

Niedziela, dnia 7-go ma,ja, boisko ŁKS godz. 
16 m. 30 ŁKS (Liga) — K, Turyści, przedmecz 
godz. 14 m. 30 Ikape — TUR. 

Pabjanice dnia 7-go maja boisko Kruozender godz. 11, Reprezentacja Pabja/nłc — ZKS „Ma. 
abi 1' — Ł6di. 

Zgierz, niedziela, dnia 7-go maja boisko ,,So
koła" godz. 16 m. 30 Wima (Łódz) — Sokół 
(Zg-ierz). 

Brzeziny, niedziela dnia 7-go maja godz. 16 
m. 30 WKS (Łódź) — Reprezentacja Brzezin. 

Koluszki, niedziela dnia 7-go maja godz. 16 
min. 30 SKS (Łódź) — Kalu»zkoiw*kl Klub Spor
towy, 

Tomaszów M a i z , niedziela, dnia 7-go maja 
godz. 16 m. 30 Reprezentacja Tomaszowskich KI. 
Żydowskich — RKS Lechja. 

Kalisz, niedziela dnia 7-go maja godz. 16 m: 
30 WKS Prosną — Reprezentacja Klubów Ka
liskich. 

Zduńska Wola, niedziela, dnia 7-jJo maiia 
godz. 16 min. 30 Reprezentacja Klubów Zduń
sko - Wolskich — Widzew (Łódź). 

2) Skład dnużyn wyjeżdżających mole wyno
sić na i wy żoj 13 osób, 

3) Koszta kolejowe dla 13 osób mają być za. 
liczone tylko z miejscowoioł, w której klub ma 

_ swoją stałą siedzibo., do miejscowości, w której 
\ ma rozegrać zawody. 

Żadnych dodatkowych kosztów kolejowych 
za przejaiztd poszczególnych graczy, których sta . 
łe miejsce zamieszkania znajduje MC poza siedzi
bą jeigo towarzvstwa, nie będzie się uwzgląd-
niać, Postanowienie to odnosi się zarówno do 
graczy drużyn przyjeżdżających, jak też i graczy 
drużyn, które w swojej siedzibie mają rozegrać 

Xm7) Zarządy klubów, których drużyny wyjeż- • Wielkich Hajdukach 
dżają do innych miejscowości, są obowiązane 
zaopatrzyć swoją drużynę w zniżki kolejowe w 
obydwie strony. 

5) Wszystkie drużyny, biorące udział w za
wodach „Dnia PZPN" mjaą wystąpić w swych 
normalnych składach. Niestawienie graczy pierw 
szych drużyn musi być szczegółowo i dokumen
tami usprawiedliwione. 

6) Zarządy klubów, którym powierzone zo
stało urządzenie zawodów na boisku mają przed 
łożyć rozliczenia kasowe ŁOZPN do dnia 15 
maja b, r,, wpłacając uzyskany dochód na kon-
to" czekWè ŁOZPN. ' 
I . 7 1 Każda pwyjèfa przychodowa," ¡ák " t e i i 
poźnhodowa musi być udokumentowana kwitom. 

Kwity niefinmowe muszą być oprócz osoby 
kwitującej dr.ną kwotę pieniężną, podpisane jesz 
sze przez prezesa 1 skarbnika dse.ego klubu. 
Nadto treść kwultów winna być tego rodzaju, a-
żeby szeregółowo i wyraźni* omawiała i uza
sadniała wydatek. 

8) Wszystkie Ikhiby, rozgrywające zirwody, 
zechcą zrozumieć, że dochody z „Dnia PZPN" 
przeznaczone są w pierwszej linii na propagan
dę sportu piłkarskiego w ośrodkach słabszych 
i dlatego też użycie boiak, dostarczenie inwen
tarza (chorągiewki i piłki), pranie koszulek itd. 
nie powinny żądać specjalnego wynagrodzenia. 
Jest to pomoc klubów silniejszych, udzfcclona 
klubom i ośrodkom słabszym. 

9) Wydatki, związane t urządzeniem zawo. 
dów winne być czynione pod hasłem jak naij-
dalej posuniętej oszczędności i ograniczone do 
najniozbędnlejszych i rzucających się w oczy 
potrzeb. 

Wydatki takie jalk np. wypłacanie osobom 
specjalnego wynagrodzenia za pracę połączone 
z urządzeniem 1 -przygotowaniem zawodów, o-
płacamie dorożek konnych czy samochodowych 

ft i ł * ' 

% Marty Bittnerówny, jest p 
hHicitJ t n e r i właściciel zakładu fry FRY 
\ f - n & Górnym Rynku. 
h ' 0 j u ' ^ c zgóry za umieszczenie nl-

prostowania, kreślę 6IĘ 
z poważaniem 

(—) Fr . Bittner—Jr. 
Maść. zakładu fryzjerskiego 
p. f. „MAISON BITTNER" 

Ł ° d i , ul, piotrkowska nr. 164. 

c ? MODDY w „MALINOWEJ". 
' r V * o'Bi a '"y«n. pełnym sukcesu balu mo 

' N ' ^oed ) w ^ Mal^owei G r J u l d ' 
llrłlii* ?0d^ również dziś, w niedzielę 
Ejit 1 łod l , n ' c ^" e ' wieczorem powtórzeniu 
miKu^heV w ..M:ilin<>WL'i", przy współ-

łL"* ^X G„i , Ł e«Połu artyst. Sali Malinowej 
T K < i , . 0 l d » i Pet 

Mecze ligowe 
na boiskach krajowych. 

W dniu dzisejszym rozpoczyna się 
właściwy sezon spotkań ligowych, gdyż 
poraź pierwszy staje do boju większa 
ilość drużyn. 

W grupie zachodniej gdzie rozgrywki 
toczą się już od przeszło trzech tygodni 
odbędą się dwa spotkania Garbarnia — 
Warta w Poznaniu i Ruch — Wisła w 

Cracpvia i Pod
górze odpoczywają w bieżącym tygod
niu. 

W grupie wschodniej pierwsze walki 
o punkty stoczą następujące drużyny! 
Warszawianka — ŁKS w Warszawie, 
Czarni — Legja we Lwowie i 22 p. p. — 
Pogoń w Siedlcach, 

Drużyna W a r s z a w i a n k i 
na mecz z Ł. K. S-em. 

Drużyna Warszawianki wystąpi w 
dniu dzisiejszym przeciwko ŁKS-wi w 
następującym składzie: Jachimek, Ru
sin, Zwierz II, Materski, Gazur, Hahn, 
Konngold, Ketz, Kotkowski, Prohator, 

Piliszek. 

nazwiska, które gwarantują mile 
spędzony wieczór!!! 
Reżyser: ERNST LUBITSCH. 
Wykonawcy: 

MIRIAM HOPKINS 
KAY FRANCIS 

• HERBERT MARSHAU 
k wszystko tp w filmie 

fiw^iaT" 1 * i Petersburskiego. Ze wzgle-
ik^odl Pierwszorzędnych warszawskich 
u h W °raz szeregu przodujących firm 
f ^ ^ J j ^ d y zapowiada się dali i nitro 

^ tti^0}6" odbywa się przy udziale 
2, e l : 1 Warszawy, z miss Polonią 

l 'Jki, *P»wiada znany conferencicr p. M. 
' " H j ^ T Bilety w ceaie zł. 2.50 sprzed_aje 

w Grand • Hotelu i kasa Sali 

drużynom miejscowym za przejazd na boisko, 
płacenie djet dla graczy drużyn miejscowych, 
nic będą bezwzględnie uznawane. 

10) Zarząd PZPN zwraca się z gorącym ape
lom i prośbą do zarządów wszystkich klubów, 
aby dołożyły wszetkicti starań ołnarnego zor
ganizowania zawodów „Dnia PZPN" i dały temu 
dowód, że dobro sportu piłkarskiego w Polsce 
leży im żywo na sercu. 

Dzisiejsze mecze 
piłkarskie w Łodzi. 

W dniu dzisiejszym rozegrane zosta
ną w Łodzi trzy spotkania o mistrzostwo 
klasy A a mianowicie: SKS — Widzew 
na boisku W K S o godz. 11-ej przed po
łudniem, Turyści — Ł T S G o godz. 16-ej 
na boisku przy ul. Wodnej oraz ŁKS 1-b 
— WIMA na boisku ŁKS również o go
dzinie 16.30. 

W . K . S H a k o a h 0:0. 
Rozegrany w dniu wczorajszym na 

boisku DOK, mecz p'íkairski między W. 
K. S-e a Hakoahem o mistrzostwo, za
kończył się bez-bramkowo. Wynik nale
ży uważać dla Hakoah u za szczęśliwy, 
gdyż W K S miał znacznie więcej z gry 
i jedynie dzięki wspan'alej dyspozycji 
Rapoporta nie mógł zdobyć bramki. — 
Sędziował p. Piotrowski. Widzów 3000. 

Przedmecz rezerw 2 : 2 . 

Estrabeaux trenerem 
tenisistów polskich. 

W ostatniej chwili nastąpiła zmiana 
na stanowisku trenera tenisowego dla 
drużyny polskiej, gdyż mistrz świata 
Plaa z powodów rodzinnych odmówił 

przyjazdu do Polski. 
Zarząd PZT zaangażował francuza 

Estrabeaux, którego gorąco polecał Co-
chet. 

Estrabeaux przybywa już w dniu dzi
siejszym do Warszawy i natychmiast o-
bejmie treningi. 

Spotkanie Czarni—Legia 
zostało odwołane 

Warszawa, 22 kwietnia. 
(Tel. własny.) 

(RM) Zapowiedziany na dzień dz'-
siejszy mecz ligowy Legja — Czarni 
we Lwowie został w ostatniej chw'11 

odwołany przez Zarząd na prośbę 
Czarnych, którzy zawiadomili Ligę te
legraficznie o wielkiej śnieżycy jaka 
spadla we Lwowie. Mecz powyższy 
przesunięty został na dzień 3 maja. 

Wyścigi konne w Ł o d z i . 
W związku z wiadomościami, jikle 

się ukazały w niektórych pismach łódz
kich jakoby w sezonie bieżącym nie od
były się w Łodzi wyścigi konne, dowia
dujemy się, że wiadomości te nie odpo
wiadają prawdzie. 

Tegoroczny sezon wyścigowy w Ru
dzie będzie nawet bogatszy od wyści
gów z lat ubiegłych. 

Już obecnie prowadzone są roboty 
na torze w Rudzie. 

Program tegoroczny w Łodzi prze
widuje 11 dni wyścigowych, a otwarcie 
sezonu nastąpi w dniu 22 lipca* . 

„ Z Ł O T E S I D Ł A 
ZA KILKA DNI 

jako uzupełnienie programu do
skonały skecz rosyjski w wyko
naniu zespołu M- Wodery i or
kiestry balalajkowej Piotra Bcl-
Josa p. t.: 

.,POD SAMOWAREM". 
W J E Ż Y K U R O S Y J S K I M . 

Ze straży ogniowej. 
Wybór nowych władz. 

Wczoraj o godz. 6 po południu w sali 
straży ogniowej odbyło się walne zgro 
madzenie druhów łódzkiej straży ognio
wej. Zebranie zagaił poseł Wolczyński i 
powołał na przewodniczącego wicewo
jewodę Potockiego. 

Po złożeniu sprawozdania za rok 
1932 zebrani przyjęli preliminarz budżc 
towy na rok 1933, który zarówno w 
przychodzie, jak i rozchodzie zamyka 
się sumą 852,791 zł. 

Po przyjęciu powyższego prelimina 
rza, dokonano wyboru komendanta, — 
którym został ponownie dr. Alfred Groh 
man. 

Zkolei dokonano wyboru członków 
zarządu, w skład którego weszli pp.: Fą 
biszewski, inż. Lubotynowicz; dr. Marks• 
Gołkont, Pogonowski i Klikar. Na za
stępców wybrano pp. Dobranca, Opi-
tza i Rynga. 

W końcu dokonano wyboru człon
ków komisji rewizyjnej, do której powo 
łano pp. Fiedlera, Tempelhoffa i Hanka. 

Nasz reporter zanotował... 
Onegdaj wieczorem na ulicy Zielnej obcik 

domu Nr. 24 pomiędzy kilkoma pijanymi osob
nikami wynikła bójka, w trakcie której odnio
sło rrny cztery osoby. 

Bó>kę zlikwidowała policja-, odprowadzając 
uczestników bójki i poszkodowanych do loka
lu HI-$o koimiearjatu, gdzie wezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego udsielsł pomocy: 52-lct-
niemu Bogumiłowi Walisiakowł (Lewa 24) — 
3 rany tłuczone głowy, 49-lelniemu Walcrtcmu 
Waliaiaikowl (Lewa 24) — rana tłuczoni gło. 
wy, 38-l«tn;:«nvu Antoniemu Rogozińskiemu (ul. 
Brzezińska 43) — 2 rany tłuczone głowy ora<z 
5BJettifemu Wwicentomu Kaśce (Rejtana 18) — 
rana llćhita 'klatki piersiowej, pozostawiając 
wszystkich do czasu wytrzeźwienia w lokalu 
komisariatu. 

Wszystkim uczestnikom bójki policja spo
rządziła protokuł. ** * 

Przy zbiegu ulic Pabjanickiej i Wólczań
skiej najechany został przez samochód, prze
chodzący iprzejZ jezdnię 11-lclni Roman Szo
ber*, zamieszkały przy ul, Bednarskiej 42. 

Chłop «c odniósł ogólne obrażenia ciała i 
opatrzony przez Heloarza pogotowia, przewie
ziony został do domu. 

Szofera pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej za nieostrożną jazdę, 

* i 
W dniu wczorajszym przed domem Nr. 18 

przy ud. Newroł spadł z roweru 19-letni Eugen-
juez Klepezarsk (Wysoka 6), doznając ran tłu
czonych twarzy i głowy oraz wstrząsu mózgu. 

wezwany lekarz pogotowiia ratunkowego 
po udzieleniu pierwszej pomocy Klepczarkowi, 
przewiózł go w .tanie poważnym do szpitala 
miejskiego przy ulicy Drewnowskiej. 

*» 
* i 

Przy zbiegu ulic Przejazd i Sienkiewicza, 
najechany został przez przejeżdżającą taksówkę 
jadący rowerem 38-letni tkacz Leoj^ świątek, 
zamieszkały przy ulicy Przędzalniaincj Nr 15. 

Swiątelk doznał ogólnych obrażeń cielesnych 
I wezwany lekarz pogotowia po nałożeniu opa_ 
trunku przewiózł rannego do domu. 

Szoiera pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej, 
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Do nabycia w aptekach I drooscjach. 1 

DOROCZNY ZJAZD DELEGATÓW 
LIGI M O R S K I E J I KOLONJALNEJ. 

W dniu 23 kwietnia r. b., o godz. 10 
min. 30, w sali reprezentacyjnej Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi, odbędzie się 
doroczny zjazd delegatów oddziałów Li
gi Morskiej i Kolonjalnej Okręgu Łódz
kiego. J e s t to pierwszy Doroczny Zjazd, 
zwołany od chwili zorganizowania Okr. 
Łódzkiego L. M. i K., który powstał w 
dniu 22 maja 1932 r., w czasie pamięt
nego w naszem mieście pobytu prezesa 
zarządu głównego L. M. i K., p. generała 
Orlicz-Dreszera. 

Na Zjeździe ustępujący zarząd okrę
gu przedłoży sprawozdania z dotychcza
sowej działalności oraz dokonane zosta-
ną wybory przyszłych władz okręgu łódz 
kiego L. M. i K. na rok 1933, a także 
omówione zostaną plany i wytyczne dizia 
łalności Ligi w 1933 r., która na terenie 
województwa łódzkiego ma wdzięczne i 
olbrzymie pole pracy. 

NADZWYCZAJNE W A L N E Z E B R A 
NIE CZŁONKÓW SYNDYKATU 

DZIENNIKARZY. 
Dziś, w niedzielę, w lokalu własnym 

przy ul. Piotrkowskiej 121, w terminie 
pierwszym o godzinie 11 rn łn. 30, a o 
godz. 12-ej w drugim terminie, odbędzie 
się nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Syndykatu Dziennikarzy 
Łódzkich. 

Z uwag' na doniosłość spraw, zmaj-
dujący-ch się na porządku dziennym, 
konieczne jest możliwie liczne i punktu
alne przybycie członków Syndykatu na 
wspomniane zebranie. 

J a k uświadamiać nasze dzieci 
Dziecko nie powinno stracić zaufania do rodz iców.—Niema „nieprzyzwoity^ 

części ciała.—Jak odpowiadać na pytania. 

Nie opowiadajmy dzieciom nonsensów i kłamstw 

m 
% 
chti. 
Wit 
Hf 

(lu). Autor poniższych rozważań, 
które może niejednemu ojcu i niejednej 
matce wydadzą s'ę czemś medorzecz-
nem, jest amerykańskim lekarzem ' au
torem wielu prac z dziedziny biologicz
nej i seksuologicznej- Rozważania te, bę
dące wynikiem wieloletniego doświad
czenia, próbują znaleźć właściwą drogę 
wychowania dzieci pod względem za
spakajania ciekawości dziecka w dzie
dzinie t. zw. „drażliwych pytań". Oto 
wywody autora tego niezmiernie aktu
alnego i ciekawego artykułu: 

— Największa usługa, jaką wyświad
czyć mcżemy dziecku, polega na zdoby
ciu zaufania w każdem stadjum jego roz
woju. W żadnym jednak wypadku zau
fanie to n»e może być tak podważone, 
jak w chwil' uświadamiania dziecka pod 
względem seksualnym. A przecie każdy 
ojciec lub matka uświadamia swe dzieci 
bez względu na to, czy chce, czy n'e 
chce. Dzieci muszą otrzymać odpowiedź 
na najbardziej frapujące ich pytania w 
związku z przychodzeniem ludzi na 
świat i innemi zagadnieniami, skrzętnie 
przed umysłem dziecka ukrywanemu 
Dla rodziców pozostaje tylko otwarta 
kwestja. w Jaki sposób powinno się od
bywać to uświadomienie, aby dziecko nie 
straciło zaufania do rodziców > aby ine 
stało się „zepsułem". 

Dziecko, które zaczyna dopiero mó-. 
wić, już staje się odkrywcą, wynajdują
cym coraz to nowe rzeczy i zjawiska w 
osiągalnem dlań kręgu przestrzeni.W za
sadne rodzice nie mają nic przeciwko 
ciekawość* dziecka i jego naturalnemu 
pędów 1 do poznawania wszystkiego, co 
je otacza. W y s t a r c z y jednak, aby dzie
cko w odkrywczym zapale zatrzymało 
swój umysł i rozwagę na pewnych czę
ściach ciała, a już rodzice Stawiają 
. ,veto" : 

— Zostaw, to Jest ..be", „be"!..-

Tego rodzaju metoda wycjiowawcza 
poucza dziecko, że niektóre część' ciała 
sa „dozwolone cenzurą" i cieszą się o-
pinją jaknajlepszą, podczas gdy o innych 
nie wolno nawet słówka pisnąć, a zresz
tą — nie mają one nawet przyzwoitych 
nazw! 

A przecież z punktu widzenia psy-
chologji dziecka pępek jest tak'm samym 
obiektem zainteresowania Jak kciuk lub 
pięta, a oddawanie uryny zjawiskiem 
tak samo normalnem, jak ptacz! 

Dzięki temu zróżniczkowanemu trak
towaniu pewnych spraw przez rodziców 
w umyśle dziecka powstaje pewna lu
ka, dająca mu fałszywe pojęcie o rze
czywistość', co w konkluzji doprowadza 
właśnie do tego, czego najbardziej ro
dzice s'ę obawiają i czego chcą uniknąć 
przez fałszowanie prawdy: — dziecko 
samo zaczyna wypełniać tę lukę domy
słami, zastanawia s'ę niepotrzebnie nad 
temi zjawiskami ' dochodzi do przesad
nych, niezdrowych wniosków. 

Wielu wychowawców wysuwa pro
jekt, aby rodzice oswajali dziecko z na
gością od pierwszych chwil. Postępowa
nie takie byłoby słuszne, ale tylko poci 
jednym warunkiem, a mianowicie — o 
ile rodzice zachowywaliby się przy tem 
zupełnie swobodnie. Dla dziecka wszy
stko na świecie jest nowe i dziwne. 
Człowiek wstępuje w życie bez przesą
dów i pierwszych obowiązkiem rodzi
ców jest. aby świat, jak' dziecko pozna
je, był możliwie najbardziej naturalny. 
Jeżeli rodzice drażliwych rzeczy nie 
nazwą po imieniu, w takim razie dziec
ko poza domem nauczy się wyrażeń, 
uznanych przez matkę lub ojca za ..wul
garne". Dlatego też wydaje się właśdw-
szem zawczasu zaznajomić dziecko z 
rzeczy wistemi określeniami: — pierś, 
brodawka piersiowa, pępek, podbrzusze, 
narządy płciowe I t. p. 

Po trzecim roku życia dzfccjw , 

„ i i „ M A < 1 f O . ZG r 
tan* 

go stopnia opanowuje mowę 
już zadawać najrozmaitsze Pylfi*"bi| 

Przeważnie pierwsze pytani" 
w ten sposób: —yeti1 

% 
ila: 

à 
m 

W jaki sposób dzieci pr Z J 

na świat?... 
Odpowiedź na to pytan'e 

prawdziwa > dla dziecka zrozunj 1,. 
— Dzieci przychodzą na św i a l 

na matki. . }. 
Prawda ta może być uogóln'01^ 

'kociątka wychodzą na świat zJĵ wi 
cicy, młode pieski z ciała suk1' 
istota musi mieć swą matkę. k . 

Ciekawsze dzieci chcą jedna* 
cej wiedzieć i pytają: j 

— W jaki sposób dzieci wy c l l ° 
łona matk'? , a 

Odpowiedź musi być znów" 1 

szczera: 
— Dziecko wyrasta z małego J - W 

ka. Gdy dochodzi już do p e w n e - ~ 
nia rozwoju, wówczas wydostaje 5 

zewnątrz przez pochwę. { , $ > 
Wreszcie ostatnie pytanie o j f e 
— A co tatuś ma z tern w s # s ' S s> 

wspólnego? ^ \ 
I w tym wypadku wykrętne ;, % 

wicdzi mogą poderwać zaufanie <* (Ł»l|j 
do rodziców, dając mu jednal i '«s 
mylne wyobrażenia o r z e c z y * ' ' , ^ 
Jeśli my nic powiemy dziecku 0 T " 
wówczas dowie się ono od 'n'" 

WSZYSTKIE ZDROJE 
MINERALNE W DOMU 

• M M DAJĄ TABLETKI 

H H M U S U J Ą C E 

||mk klawe 
M «T.,, VICHY 

iMM KARLSBAD 

Vm^MI KISSINGEN 
EMS 

9HH WILDUNGEN 
BILIN 

UH B O R Ż O M 
OBECNIE CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 

Z TOW. HISTORYCZNEGO. 
Dnia 25 b- m. (wtorek) w lokalu 

własnym (Sienkiewicza 46) odbędzie się 
doroczne zgromadzenie członków Od-

ODRODZENIE SAvOY'A, 
Jak się dowiadujemy, w najbliżsszym cza

sie w pięknej, cieszącej się starą tradycją oafli 
hotelu .Savoy — nastąpi otwarcie restauracji i w . Mii 

Zaznaczyć należy, iż mową placówikę gastro
nomiczną objął znany i ceniony w naszem mieś. 
oie długoletni b. dzierżawca Sali Malinowej, 
kuchni, culdlerni i paszteciarni „Piccolo" przy 
Grand-Hot eilu, p. Mar jam Dobryszycki. 

Dotychczasowa sumienna i zawsze dbająca 
o wygodę swej licznej iklijenteli praca p. Do-
bryszyokiego jest najlepszą rękojmią przyszłe
go powodzenia nowej placówki. 

Z KURSÓW ZAWODOWYCH A. KOPY-
DŁOWSKIEJ. 

Kursy dyplomowanej uazenicy paryskiej 
akaderaji, mistrzyni cechu, zatwierdzone przez 
Ministerstwo W. R. i O. P. 

Dnia 2 !-!<•> kwietnia r, b. rozpoczną sic. 
lekcje na wyższym • niższym kursie kroju, szy
cia, modelowania, bielizniarsbwa i wszelkich 
robót ręcznych. 

Wykłady odbywają się najnowszym syste
mem paryskiej akademji pod osclbtslym kic-
runlkSem mistrzyni cechu Marjl Kopydłowskicj-
Nowaozykowiej. 

Kurs kroju w zakresie wyższym przystoso
wany jest dla osób chcących pracować zawo. 
dowo, kurs niższy — do użytku domowego. 

Kończącym — świadectwa. Kursey wszel
kich aiełbót ręcznych praktycznych i artystycz
nych, haftu maszynowego. 

Zapisy przyjmuje fcamceiarja kursów, ulica 
Piotnkowslta Nr. 154. 

UROCZYSKO — CHEŁMY. 
W fjednej z najpiejkniejszych i najzdrow

szych miejsoowości podmiejskich, w t. zw. Uro-

działu j u d z k i e g o L „ P o l s k i e - J o w m - y - \ S^^S^^S^t 5 $ 
siwa Historycznego. Początek o godz. 
20-e j . 

Część naukową posiedzenia wypełni 
odczyt p. Ludwika Waszkiewicza p. t. 
„Osadnicy niemieccy wobec powstania 
listopadowego". Wstęp dla członków i 
zaproszonych gości. 

8 WOMICZ - ZDR63 
Województwo Lwowskie pow. Krosno. Na]-
sjlniclsza solanka jodowa, znakomita borowina. 

SEZON LETNI OD 10-GO MAJA 
CENY ZNIŻONE. 

Dwa Sanatoria otwarte cały rok. 
Wszelkich informacji udziela 

Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa. 

,,Oaiza", której wygląd i komfort niczem nie 
ustępują najbardziej luksusowym willom letni
skowym zagranicą, Wiilla ,,Oaza", położona w 
najpięknicifczc-i dzielnicy, pośród 100 ha suche
go laau, posiada pokoje słoneczne, komfortowo 
umeblowane, z wodą bieżącą w pdkojąch. J e 
śli zważymy, iż są jeszcze i takie udgodnienaa, 
jafle światło elektryczne, specjailny plac do za
baw i że wflla znajduje się o 10 minut drogi 
od stacji tramwajowej, stwierdzić musimy, że 
„Oaza'* cieszyć się będzie w nadchodzącym 
sezonie wielkiem powodzeniem. 

TRZECIA WYCIECZKA PALESTYŃSKA. 
Łódika Organizacja Sjonistyozna w poro. 

zumieniu z C. K. Organizacji Sionielycznej w 
Polsce przystąpiła do zorganizowania 3-e] z rzę
du wycieczki turystycznej do Palestyny. 

Wyjazd tej grupy nastąpi 9-go maja r. b. 
Marszruta przewidziana przez Paryż, Marsylję, 
Aleksandrię, Kairo i Jalfę, a z powrotem — 
Chaifa, TrypolŁs, Wenecję. 

Zapisy przyjmuje Biuro Sjonistyczne tylko 
do czwartku. 

LOUVRE REPREZENTACYJNY LOKAL 
W ŁODZI. 

Louvre stalł się ostatnio reprezentacyjnym 
lokalem Łodzi i jedynem z najmilszych miejsc 
rozrywek. Dominującą rolę odgrywa umiejęt
nie, ze smalkicm skompletowany przez dyr. 
Straiszauera zespół artystyczny, którego pro
dukcje stoją na wyscJkim rtoiziomic. Każdy z 
poszczególnych numerów doborowego programu 
ieat atrakcją, jakiej nie powstydziłby się żaden 
lokal europejski. A więc świetna tanceika 
Ignatowdka, efektowny duet Ira Ari Constanty, 
oraz pełna temperamentu Ani Barlakoff, two
rzą program znacznie wybijający się ponad 
normalny poziom. * 

Pozatem Louvre może poszczycić się za
letą, .która $est kardynalnym warunkiem po
wodzenia; nastrój, jaiki co wieczora wytwarza 
się na sali, jest tak beztroski, pełen humoru, 
umiarkowanej swobody, że doborowa zawsze 
publioznoć tworzy jalkby jedno towarzystwo. 
Louvre ma pozatem świetną kuchnię i wyjąt
kowo niskie ceny i zasługuje bezapelacyjnie na 
miaino reprezentacyjnego i najmiilszogo lokalu 

Łodzi. i 

BRIDGE CZERWONEGO KRZYŻA, 
Zarząd łódzkiego oddziału Polskiego Gzer-

wiedź rodziców — nie mogą 
nąć w dziecko, dopóki n'e zostf ^ 
plodnione to następuje 

"ci, 

$4 

formie 'nnej, niż to być powinni' jfl Sk 
— Maleńkie jajeczka w c i D o S c h 

• powinna mniej-więcej brzin* 
?edź rodziców — nic mogą s l l l i a Kv 

• z 0 s t W K 

\vsku'eK 

nych nasionek z ciała ojca. W .WĴ cji 
sób zostają zapłodnione wszy^J-K 
jeczka. U ryb naprzylklad —•lîl'*'• 
dziecku wyjaśnić — najpierw 
wychodzą z ciała, a następnie ' 
nasienie. - •• •>•• ' j J 

Możliwe, że ..sąsiedzi" ogroijN 
oburzą, iż dzieciom opowiada s ^ 
..okropne" rzeczy, którft odP° N | 
nibyto prawdzie, ale są rzekom 0 

ralizujące.-. 
Nie przejmujmy się jednak 

moralnością sąsiadów ' sąsiadek ( 

ich obłudy nie wpajajmy w d z ' ^ V i . 
sensów, nie popełniajmy błc1'"^.'. 
rych potem nie da się już nąpr^. 

Większość dzieci zapomjn a piś 
treść otrzymanych wyjaśnień. ; j 
też dziecko kilkakrotnie zada^n^ 
te same pytania, a przy udzielan' ( ( 1, 
wiedz! najważniejszą rzeczą j e s t ^ t' 
dziecko wierzyło w prawdzW 0 J J , 
wyjaśnień i nabrało przekoi' a 

niema-pytań niedozwolonych! ,ś 
Potem następuje w żydu ^ [I 

kies — dla dziewcząt w w i e k u ^ j l 
13 lat. dla chłopców w wieku 
15 — gdy nawałnica pytań P y p 
gdyż zmniejsza s'ę również c l e i wion^gb Krzyża urządza w środę, dnia°2ć b in.,1 dzieci. Wreszcie następuje Okf c f { j ^ 

od godziny 5-ej po pofaidnlfti w siedzibie Klubu j 'Iły głOSU, p ierwsze Owłosień' 6 ' \ 
aziennikarskiego grę w brydża, zapraszając na dzieWCZat OOCZvnala rozkwitać , „li ) i 
dzień ten do sympatycznego loflcalu S D Ł . — I u * ! c w w " I l yndm TOZKW' <> ^ \ % 

• wówczas wtajemniczyć dz'e vr„ t"l Piotrkowska 121, lei. 187-40, . prawa oficyna, 
parter — amatorów tej zajmującej gry. 

OFIARA. 
Zamiast kwiatów na grób nauczy

ciela religji b. p. Borysa Jakobsona. — 
Grono nauczycielskie Państw. Gimn. 

Żeńskiego im. E. Szczanicckiej w Łodzi 
składa na Dom Sierot Północna 38 — 
Zł. 19 .— 

Badania lekarskie 
młodocianych robotników. 

Badania lekarskie młodocianych ro
botników, które dotychczas odbywały 
się w Kasie Chorych przy ul. Piotrkow
skiej 17 zostały z dniem 13 kwietn'a 
przeniesione do Kasy Chorych przy ul. 
Łagiewnickiej 34/36. I piętro pokój 157. 

proces menstruacja aby zjawjs^cj h{ 

•zaskoczyło ich znienacka. D^ (,y \ ' 
powinny wiedzieć, że utrata k 1 ? ^ 1 \ 
okresie Jest zjawiskiem nonna 1 ^!*. 
mającem nic wspólnego z î .jLn;' ] H 
chorobą. Tak samo chłopcy Vfl bc 

dz'cć, że polucje nie są czenis ^ ^ [ ^ 
wem i że nie może to być pow«>0 - ^ pokoju. Starszym dzieciom n?% | r\fl. 
do przeczytania odpowiednią ]**M gtl 
świadamiającą, ale i w tym wyPLo 1 'i;, 
dzice wystawiają s o f ę świadek ^ 
zdarności i dowodzą tem ĵ̂ T̂ i 
zrzekają się wszelkie! odpo\ v ^ , « 

Nieście p o m o c 

bezrobotnym, 

Jeśli prawdą jest, że wszy^j^kV 
ty organiczne są w dwuch pos.L I M \ 
męskiej i żeńskiej — l że 'ka*° $ 
istota, bez, względu na to, czy n j e ' ./ \ 
roślina, czy też zwierzę. PO'A' s|', d'^ \ 
połączenie nasienia z jajkiem* 1 ^ (

 , ; góżby trzeba było prawdę W H \. 
przed dzieckiem?..- tfsĘŁ? 

Czy rzeczywiście mus'my ^ ' m 
s'ę i przepraszać kogoś za to. ,p I 
jest urządzony tak, a nie ' n a ^ 

• 



^'Ä30.000«lranhow frane. 
. a thu-rJÜi. r°zpnczyna się w Warszawie w gma-
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WIPI ' Staniewskich. poraź 1-szy w Polsce 
TLDKS MIĘDZYNARODOWY MARATOŃSKI 

U | < N IEJ TANECZNY NA WYTRZYMAŁOŚĆ 
ogólna suma nagród 

Od,,,. 30 TYSIĘCY FRANK. 
| t , „ ' w turnieju dostępny dla P. T. tancerzy 
My , e r e k amatorów, lakoteż wszystkich tańco
w i 1 tancerek zrzeszonych' w-Związkach za-

ui°*ych lub do-tychże nie należących, 
n,. , D l s v w toku. Wszelkich informacji udziela rir.cia Turnieju „Maraton". Warszawa, 
/raach Cvrku Stanlcwsklch. 
'Pienia pisemne beda odwrotnie załatwiane 

j c e n a s z y c h u c z e n i e g 

ffijjjjuż z a p e w n i o n y b y t ! 1 

i l| fc?A* Polsce nauczycielka kroju I szvcla W 
il'- ' i ° w a . naucza już od 1902 r.. sprowadziła S 
ćfi \ ] z Paryża. Teraz nauka odbywa sto = 
lc|l11 J i ! y s t e m u najwyższej Akademii Pary- = 

« M V d n " " . największej szkoły w Paryżu == 
, r i V i 0 d e r n e d e c o u p e d e P a r l s " - s z k o , y s 
ll> Os 0 w a n e i p r , e z w a 8 i & t r a t Paryża. 
' n a u k i k r o i u odbywa się nauka mo- | § 
el"Sfc- n a materiałach według patronów. == 
i d *Vj.?°nych z najsłynniejszych domów mo- == 

W P a r y i u - , a k : P a t o u *  P o t i n ' 
'l J fwa 3 miesiące 1 kosztuje TYLKO | | 

Se 2 uczenica ma prawo uszyć kilka 5 
it irV^ ftruntowne nauczanie gwarancja. = 
pułk y"i świadectwa. 

J * " 1 * również biellźnlarst w a. 

*9o 9 m. 3 5 , f r . of ic. I p ię t ro , = 
tel . 2 3 1 - 0 3 . S 

Idealny d o 
p ie lęgnowan ia cery 

»•»An "~ L 0 ° ł 2 - 0 0 z ł - 3 0 ~ 3 

L | K L O R A H , Mar jan Ra jewsk l 
Fabr. Chem. Poznań 

Obwieszczenie. 
Dyrekcja T o w a r z y s t w a Kredytowego miasta Ł o d z i 

podaje do powszechnej wiadomości, że 

Dr. med. 

Członków Towarzystwo 
odbędzie się w dniu 26 kwietnia 1933 roku. o godzinie 6-ej min. 30. wieczorem 
w gmachu T-wa Kredytowego przy ul. .Pomorskiej 21-

Porządek dzienny Ogólnego Zebrania obejmuje: 
Otwarcie Ogólnego Zebrania przez Prezesa Komitetu Nadzorczego; 
W y b ó r Prezesa Ogólnego Zebrania; 
Powołanie przez Prezesa Ogólnego Zebrania, z pośród obecnych, 
asesorów i sekretarza 
Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1932-gi; 
Wniosek Władz Towarzystwa o zmianę § 49 Ustawy; 
Wniosek Władz Towarzystwa o wyjście do emerytury długoletniego 
Dyrektora Biura T - w a ; 
Projekt do etatu Towarzystwa na rok 1933-cl; 
Wniosek Władz T-wa o.zmniejszenie liczby Dyrektorów o dwuch; 
Wybór 3-ch Dyrektorów w miejsce ustępujących z kadencji względ
nie jednego; 
Wybór jednego Zastępcy Dyrektora ; 
Wybór 3-ch Członków Komitetu Nadzorczego; 
Wniosek Władz Towarzystwa o uzupełnienie § 17 Ustawy; 

Wniosek Stowarzyszonych w kwestji warunków dokonywania kon
wersji zaległości; 
Wniosek ze strony Stowarzyszonych o przyznanie rocznego subsyd
ium Łódzkiej S t raży Ogniowej Ochotniczej w ilości zł. 25.000; 
Wniosek Stowarzyszonych o przyznanie subsydium wJlośc i zł. 2.000 
na bibliotekę Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości Chrześcijan, 
Przedmieść; 
Wniosek Stowarzyszonych w kwestji zmiany § 77 Ustawy; 
Wniosek Stowarzyszonych w kwestji zmiany zasady podziału wy
borców na kurje przy wyborze pełnomocników; 
Wniosek Stowarzyszonych w przedmiocie zaciągnięcia przez Towa
rzystwo Kredytowe pożyczki na zasadzie § 3 Ustawy. 

Wstęp na Ogólne Zebranie przysługuje wszystkim osobom, które posiada
ją nieruchomości, obciążone pożyczkam 1 Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 
i którym służy prawo rozporządzania swoim majątkiem za okazaniem legity
macji członkowskiej. Członkowie Towarzystwa, memogący, lub rtieŻycząćy 
sobie uczestniczyć na Ogólnem Zebrań'u, mogą upoważnić do głosu innego 
Członka Towarzystwa, nikt jednak nie może mieć więcej , n'ż dwa głosy. Za 
małoletnich, usamowolnlonych bezwłasnowolnych I w o g ń l e osoby pozostające 
pod opieką, prawo do jednego głosu na. Ogólnem Zebraniu służy ich piekunom 
i kuratorom. 

Posiadanie dwuch lub więcej nieruchomości, obciążonych pożyczkami T o 
warzystwa upoważnia tylko do jednego głosu. 

Właścicielka nieruchomości może być zastąpiona na Ogólnem Zebraniu 
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15. 

16-
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H. Maczkowa 
położnictwo i choroby kobiece 

Piotrkowska 99. 
tel. 2 1 3 - 6 6 

przyjmuje codziennie od 10—12 
i 5—8 wiecz. 

Ir. 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

CenieEitiarea SO 
(vis a vis Teatru Miejskiego) 

Telefon 102-02 
D o k t ó r 

H . Szumacher 
Choroby skórne 

f weneryczne 
Piotrkowska 56, te l . 1 4 8 - 6 2 
Przyjmuje od 1 i pól-4; od 6—9 wlecz, 

w niedziele 1 święta od 10—l-el. 

Ir. Trawlllskl 
chirurg 

przeprowadził się.na ul. 

Piotrkowska 
te le fon 2 1 5 - 8 6 

D r . H E L L E R 
choroby s k ó r n e , weneryczne 

i moczop le iowe 
p r z e p r o w a d z i ł się na u l . 

Traugutta 8 Telefon 179-89 
przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 ppol 

niedz. i święta od 1.1 do 2 po pol. 

DR. MED. 

L . N I T E C K I 
'irer;"fiff*18 

przyjmuje do 9 iano I od 4 — 8 
wieczór, w niedz. l święta od 9—12 

Dr. MED. 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENŁ: 
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH 

prawne, uczestniczą na O g ó l n ę r F Z ę b r a r f l t r M W p ^ ś ł a w i c i e l ś v : 1 c t ó 7 e m u •NAWROT 3 2 . 
będzie wydane w tym, względzie pełnomocnictwo, lecz tylko z jednym gło-

' '^Nferactórrtó&S' należąca <%o rirlSŚriibh;: luti '.* KffKU" Właścicieli,, tffoże; być/repre
zentowana na Ogólnem Zebraniu przez jednego z nich po uprzedniem złoże
niu upoważnienia od pozostałych. 

Na dni 15 przed Ogólnem Żebraniem t, j . do dnia 11 kwietnia 1933 roku włą
cznie mogą być podawane ze strony stowarzyszonych do Komitetu Nadzor
czego wnioski na Ogólne Zebranie, opatrzone przynajmniej 20-ma podpisami-

Sprawozdanie Dyrekcji za rok ubiegły oraz projekt do etatu na rok 1933 
będą dostępne dla stowarzyszonych w Biurze Dyrekcji Towarzystwa, po
czynając od dnia 18 kwietnia 1933 roku. Legitymacje Członków służą jedno
cześnie jako Wlety wejścia na Ogólne Zebranie i wydawane są w Biurze Dy
rekcji Towarzystwa w godzinach biurowych do dnia 25 kwietnia b- r. w dniu 
zaś Ogólnego Zebrania do godziny 12-e j w południe. 

B e z legitymacji członkowskiej na salę Ogólnego Zebrania nikt wpuszczo
ny n'e będzie 
U W A G A ! 

Ostateczny termin zgłaszania się z fotografiami w Biurze Dyrekcji 
Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi celem otrzymania legitymacji 
Członkowskiej upływa DNIA 25 KWIETNIA b. r. O GODZINIE 12-ej 
W POŁUDNIE. — 

Al. Kopeiowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie' 

Gdańska 37 
it 232-55. przyjmuje 7--8 wieczór. 

DOKTÓR 

'la METODA KURACYJNA 
1 Mo* 2 najwybitniejszych leka-

£.°wana w praktyce jest to 
vtSlNoa

lJRACJA D O M O W A 
* ' r * n a t r o ś l i ° y ' którą dobroczynna 
"!\ W U r a . stworzyła, dając je j wiel-

czniczą S'ta lecznicza 

S N K U 
;l^|jfeechnie znaną. Badania i do-

«lś n i a Wykazały, że przy wyso-
•rW*y * w niektórych objawach 

* -ki c h' * 2 y cierpieniach aorty, w 
tetJfypadkach aneml'. bronchl-

e " * N l * * P r z y K r u ź , l c V p ł u c » C ' e r " 
H , , a t r ( > b y , braku apetytu, w w y -

^•ego trawienia, przy wolu 

<Ę \ jj? czosnku w kapsułkach) 
K[ § środkiem zbawiennym-
?Jth g a j c i e tylko zaraz tfRN BEZPŁATNEGO 
•} l 8 t % "owej metody kuracyjnej. 

Wysiać kartę pod poniżej 
'f^L. *nJ?0a"anvm adresem: 
Ô Tfek. .̂ Iieke. Budapest 72. Postfach 83. 

Abt.-S.- 9. • 

Mechantcina Skr«calnla 
. PRZĘDZYJEDWABNEJ 

J o Z E F F R Y D B E R G 
Skręcania 
Kanetowania I Trajbowanla 

przędzę jedwabiu naturalnego. Jak- Cn>™» mn~n„ 

Satln — Duchesse, Satin — Lyon Ser** 
Satin i różne artykuły p o f e e w k c w " " 

45—3 

NIC NIE ZASTĄPI 
„ O L L f l " 

produkowanych na pod
stawie zgłoszonego w 
A m e r y c e do patentu 

sposobu wytwarzania. 

r»OLLA 
^EZEnyiATYWYu 

»Nr. 1225* 

tel. 128-97. 

Druciane ogrodzneln, 
plecionki i tkaniny po 
bardzo zredukowanych' 

cenach poleca firma 1 

Rudo l f Jung, ŁÓdź 
Wólczańska 151, | 

Rok założenia I80ł 

W.bagunowski 
P io t rkowska 7 0 , te l . 181-83. 

POWRÓCIŁ 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE. 
Gabinet Rocntgeno • leczniczy 

Przyjmuje od 8.30—10 r., I do 2 i pól 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedziele 

I święta od I0—l. 

Dr. MED. 

Nowoczesna miejscowość letniskowa 
Uroczysko - Chełmy 

przoduje willa „OAZA" 
swym komfortem 

położona w najpiękniejszej l najsuchsżel ażiclnicy. 
100 ha lasu (10 minut drogi od stacji tramwajowej 
Chełmy) światło elektryczne. — Pokoje umeblowane 
jasno - słoneczne z woda bieżąca. Specjalny plac do 
zabaw i gier. — Komunikacja tramwajowa co 10 minut: 

zgierskim i ozorkowskim. ?n 

NAJMODNIEJSZE 
I NAJTAŃSZE 

k w i a t y 
EGZOTYCZNE' » 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17, m. 15 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 

N . Glazer 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

przeprowadził sic na ul. 

Zachodnia 64, lei. 185-49 
| przyjmuje od 12—2 1 od 7—8.30 wiec:. 
|w niedziele i święta od 10—12 wpoi 

Dr. m e d . 2 - 3 0 

H : L u b i c z 
Spec. chorób skórnych, w e n e 

rycznych 1 moesopłc iowych 

Cegielniana Na 7 
telefon 141-32 

'Przyjmuie od i 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

P o s z u k u i i * 

2 P O K O I 
N A S I O N A | 

pierwszej JŚkoŚcli rolne, traw, drzew,' 
warzywne i kwiatów, cebulki I kłaczei 
kwiatowe, narzędzia 1 przyrządy cKroj 
dniczo-pszczclnicze. nawozy i preparuj 

ty chemiczne (wyłącznie dla celów, 
ogrodniczych), 

Polecała składy 
L. J A S I Ń S K I E G O z Wygodami. w śródmieściu, w przj • 

prowadzone od 1870 r. w Łodzi. ul. zwoitym, czystym domu, niewysoko. 
Andrzeja 10. tel. 168156, w Łęczycy.' Oferty * U o „T. K." w adm. „Repu-

u! PnthmtlF* '" 1 125 r*«nlXl>~5K \ 40-2 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 

Przedwiośnie 
Ss i 
x i s 

•N * 

OSTATNIE DWA DNI 

Bezsprzecznie najlepsza i najweselsza komedja Polska p. t : 

I'll: 

W rolach g łównych: Z u l a P o g o r z e l s k a , A d o l f D y ^ i 
A n t o n i F e r t n e r , K o n r a d T o m , S t a n i s ł a w S i e w 

Następny program: „SZATAN Z A Z D R O Ś C I " 
Ceny mie jsc : I m. 1.09, II ni. 90 gr., 

''tytr 
w rolach głównych: Gary Cooper i Tallula Bankhe fMe 

III m. 50 gr. — Kupony ulgowe pp 70 groszy 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

Kopernika 16 róg Gdańskie) 
t e l . 1 8 4 - 6 6 . 

Miłość zakazana prawem. Podwójne życ ie lwiej części mężczyzn. Ostatnie trzy dni ! 

„ B o c z n a u l i c a 
Symfonja uczuć miłości i poświęcenia, zakończona potężnym akordem dramatu. 
W roli głównej czarująca i powabna IRENA DUNN. Wytworny i męski JOHN B O L E S . 
Czy wolno żonatemu mężczyźnie kochać drugą kobietę? Odpowiedzcie sobie sarni-

N A D P R O G R A M ? Początek w dpi powszednie o godz. 4 , w soboty, niedzielę i ś w i c t ^ | o k 
Na pierwsze seanse wszystkie miejsca po 50 gr. NASTĘPNY PROGRAM: „NOCN£ • 1 

Oc 

skl 

i 

COI 
m i 

M 

LABORATORJUM 
Analiz Lekarskich 

Dr. Med. 

Tadeusza Fuchsa 
zostało przeniesione na 

ul. Zieloną 3 
Ir. I p., teł. 131-91. 

Czynne przez cały dzień. 
30-2 

L E K . DENT. 

b. G E C O T O A 
PRZYJMUJE 

CIUOMA 5 
I p. ir., tel. 131-91, 

od 11—1 i 3—8 w. (dawnie) w lecznicy 
VITA"). 

Dr. 30—2 

W . B A L I C K A 
ul. 2 0 0 Piotrkowska 

róg Pustei 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od 1 do 3 I od 7 do 8-el 

Dr. MED. 

AKUSZER - GINEKOLOG 
przeprowadził się na ul. 

Sienkiewicz® 6 
Telefon 137-25 

przyjmuje od godz. 7—9 wlecz. 
30-2 

D r . 1 H a l i n 
CHOROBY DZIECI 

PRZEPROWADZIŁ SIE I MIE
SZKA OBECNIE P R Z Y 

i 
Nr. tel. 228-82. 50-2 

DOKTÓR 40 2 

H. Ufołkowyski 
Cegielniana Ns 4 

telefon 216-90. 
Specjal ista chorób wenerycznych 

moczop łc lowych i skórnych 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8 - 2 , 5 - 9 
W NIEDZIELE i ŚWIĘTA OD GO

DZINY 9—1. 

L e c z n i c a 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

dla przychodzących chorych 
przy ulicy 

Zachodnie! 2* 
przyjmuje chorych we wszyst

kich specjalnościach 

Porada zł. 4.— 

(GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
Choroby skóry I w ł o s ó w 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
przez władze Państwowe zatw. 

Orief. Leu/insonowBi 
przeniesione na P I O T R K O W S K A 86, 

tel. 143-63, od 10 r. do 8 wlecz. 
Chlrurgja kosmetyczna 

ży lak i , o d m r o ż e n i a . 30—2 
U S U W A N I E O W Ł O S I E N I A . 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K 
Choroby skórne i we

neryczne 
NAWROT 7, tel. 128-07 

Od 10-ei do 12-ej i od 5-e| do 7-ej 

Dr G. 
choroby skórne, weneryczne, włosów 
moczopłetowe. kosmetyka lekarska. 

Łódź , Zamenhofa 6 
przyjmie od godz. 9—10 rano I od 
6—8 wlecz., w niedziele od 11—12. 

INSTYTUT KOSMETYKI LEKAR
SKIEJ I FIZYKALNEJ TERAP.U 

I M A 
LÓDŻ, ul. Prez. NARUTOWICZA 9, 

Tel. 122-09 
pod fach. klerów, lekarsk. przyjmuje 

od 11—2 I od 4 - 8 
od 1—2 przyjmuje lek specj. 

30-2 

c h o r ó b o c z u 
z e s ta łem! ł ó ż k a m i 

D - r a O o n c h l n a 
ul. Piotrkowska 90, ttl. 221-72. 
Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacje 

etc) , a także chorych przychodzą 
cych od 9—1 i od 4—7'/» 50-2 

GABINET FIZYKALNEJ TERAPJI 
Pogotowia Nocnego przy Tow. Llnas 
Hai.edek w Łodzi. ul. Cegielniana 17. 

Naświetlania po cenach ulgowych: 
Lampa kwarcowa zł. 1.— 
Diatermia „ 2.S0 
Sollux „ 2.— 
Minimax „ 2.— 
Gabinet jest czynny codziennie 

prócz sobót od godz. 11—l i od 4—6] 
Wlecz, I Jest pod stałym nadzo-em or-
dynującego lekarza. iO-2 

GABINET CHIRURGICZNY 

Dr. S z r e l b e r a 
został przeniesiony na ulice 

Narutowicza 9 
telel. 122-95. 

Operacje, opatrunki, leczenie żyla
ków I t. d. 

• Ceny lecznlcowe. 30-2] 

LECZNICA ZĘBÓW 
Lek . D e n t . H. PRUSS 

Piotrkowska 145 
Ceny znacznie zniżone. 

B E Z P Ł A T N E P O R A D Y 

Istniejąca o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y ulicy P i o t r k o w s k i e j Mt 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZCBOi dentystyczny 

LEKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

A. i A D I l E W l C Z A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW-

SKIEJ « 8 164, parter, Telefon X° 127-83. 
•MIMIHWI111 IIIIIIIIIIMIIIIIIIIIIIlIMBBBWWMail i II •IW III •HMBMMtMaaa 

Kaidą chorobę wyleczysz 
Jeżeli regularnie używać będziesz 

: I & C A D r a B R £ Y E R A 
najskuteczniejsze w nast. chorobach: 

Nr. 1 — kaszlu, a»tmle, rozedmie płuc cena zł. 3.50 
Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu,, złej przemianie materii „ „ 3.50 
Nr, 3 — żolądkowo - kiszkowych, wątrobowych, żółtaczce „ „ 3.— 
Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy, bezsenności, apatjl do życia „ „ 4 .— 
Nr. 6 — błędnicy, długotrwałej niedokrwistości . „ 5.50 
Nr. 7 — nerkowych i pęcherzowych „ „ 4 — 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — przeczyszczające „ „ 1.50 

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecz
nych i drogeriach lub w wytwórni — POLHERBA, Kraków — Podgórze 
Skrytka Nr. 48. 

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę „Jak 
odzyskać zdrowie". 45—4 

DR. MED. 

UROLOG 
mieszka obecnlo 

na ZACHODNIEJ 5 9 a 
tel. 148-95. 

przyjmuje od 2—3 I od 6—8 wlecz. 

Dr. med. 

S O M M E R 
Ul. 6-go Sierpnia 1, 
. telefon 220-26. 

choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i kob iece . 

Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

Zatwierdzone przez Ministerstwo 
W. R. li O. P. 

K U R S Y ZAWODOWE 
KROJU i ROBÓT 

mistrzyni cechu A. Kopydłowsklcj. 
Kursy kroju, szycia, blellźniarstwa, ro
bót ręcznych za opłatą 20 zł. miesięcznie 
Nauka gruntowna teoretyczna i prak
tyczna najnowszym systemem Pary
skiej Akademji. Kończącym świadec 
twa. — Zapisy w kancelarii Kursów, 

Piotrkowska 154. 

K O W A L S K I H A 
.USUWA HAJUI'ORCZVWSZE 

BÓLE GŁOWY 

P 0 L R Î 
R *» 

Prawnie zastrzeż", ^ 
Wytwory Radoakty wne v< «-jb]0 

matyzmowi, łamaniu s'*,,,^ 
kulszowej, bólom neurai«v ^ 
robom kobiecym, bezsen"! j¥s 
chorobom.— Klinicznie, \ i b 

Niezliczona ilość opinJi . 
innych podziękowań. "J S5 
prospekty wysyła na " J J l t | 

ŚLĄSKI DOM SANI1, 

K A T O W I C E , ul 

H Y G I E N 
Sp. z ogr. o® 

Ka 

n e i n n i j i . , 
rutynowana przyjmuje 
zastrzyki umiejętnie. Çe,nj % 

Telefon 23<Hy 

S 

I F A C H . H A C H i M . - F A B M A C S U . V i l N » 
<Att,KOWALłKl» 1 

D O C E N T Dr . Med . 

Adolf Falkowski 
D y r e k t o r „ K o c h a n ó w k i " 

[ M y nerwowe I psychiczne 
przyjmuje ul. P i o t r k o w s k a 6 4 , 
m. 4, w poniedziałki, środy, piątki 

4 do 6-e' od g. •ej Tel. l o 2 - 6 2 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
tel. 232-56 

od 4-eJ do 7-eJ w lecznicy. Piotrków 
ska 294. tel. 122-89-

LEKARZ - DENTYSTA 

JiiiisOLSZANIECKI 
chor. chirurgiczne, lamy ustne), 

przeprowadził się 
PIOTRKOWSKA 72, tel. 228-64 

(Grand-Hotel) 
przyjmuje od 11—1 i od 4—7 w. 

30-2 

LEKARZ - DENTYSTA 

i . rami 
przylmuje od 3—7 po pol. 

Pi©ffB«©w*ita 51 
telef . 121-23 

Di. Dorota L E W Y 
CHOROBY PŁUC 

( R o e n t g e n ) 

P i o t r k o w s k a 124 
przyjmuje od 5 — 7 . 

INSTYTUT de BEEAUT 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 

zaloż. 1924 r. i zatw. przez. Wl. Pań
stwowe 

ANNA RYDBL 
PIOTRKOWSKA 111. t e l 163-77 
ŚRÓDMIEJSKA 16. tel. 169-92. 

Racjonalna kosmetyka. Radykalne usu 
wanle szpecących włosów. 

Poradnia oraz indywidualne stosowa
nie hyg.-kosm. preparatów „IBAR*". 

Przyjmuje od 10 rano — 8 wiecz. 
Ceny kryzysowe. 

STARSZY FELCZER 

S. SuszKiewicz 
U LISTOPADA 15 

Tel. 155-45, 
przyjmuie od 8-ej do 12-e] 

I od 18 do 20. 
Wykonywa wszelkie zalecenia lekar
skie po cenach umiarkowanych, uspo
kaja bóle przy kam. żółciowych bez 
narkotyków, zawsze świeże pijawki. 

Słoneczne pokoje, w '.'"jjî  
pięknej, zdrów*' 

S kim. od 
• Pałacyk, w którym '"'lU 

kojo letniskowe, P " 1 0 ^ n 
rzu wśród ogrodów «jj li 
śwletlenle elektryczne. ¡3 

kanalizacja ty 
Przez park przepij '* 8 , m 
Plaże, tarasy, rybacki* JA 
nisowy, siatkówka, K°?.n Tba 
glelnia. W bezpośredni;, • 

olbrzymie lasy -',1 
Wygodna k o m u n i k a - ' K ' 
Tryb. odchodzą a u t o f e * Jft 
do Sulejowa, oraz Ko Pta 
wa. Zarząd wysi ' ' 8 %Ą ^> 
Sulejowa własny s a " ,|V Iw 
ciągu 10 minut do* ' 0 * j e •, 
niska. Pokoje wynaJ"1

 r?> «ttc 

nie lub z całkowitem u'c|i W 
b. niskich c c " 3 , ' ; 

Adresi MAJĄTEK PlLVfc 
browa nad Czarna. ^ a N J ! 

browa nad Czar" 8
 y ^ 

li 

Do akt Nr. Km. J,m* 
O B W I E Ś * - ^ ' 

Komornik Sadu p^Vl 
dzi, Stefan ZajkowskL 1 J 
Łodzi przy ulicy Tj'pA 
na zasadzie art. 602 ^-JI'JnJ 
cza. że w dniu 2-S° HV -V 
od godz. l l - c j rano y 
łacja publiczna rùch» « fcfc 
ul. Nawrot Nr. 26, sjt'«, • R 
pianina, oszacowany c"n 2i!l l ,;, <fy 
700 zł, które można Zir A 
licytacji w miejscu sPr H 
sie wyżej oznaczony'''¡,1* S!̂  

Łódź. dnia H ^ ' # J 

Do akt Nr Km. 2407 
O B W I E Ś : 

Komornik Sadu . w f S P 
1 szkaly w Łodzi prą= Y K 

na zasadzie art. 602 'tS 
cza, że w dniu Z-i0^.'\ 
od godz. 11-ej rano J' <,» \ 
tacja publiczna rucl»°L U ^ 
ul. Kilińskiego Nr. 
się z mebli, o s z a c o * > ^i, 
sume 900 zł., które „ 
dniu licytacji w n 1 1

 0iiy"":>i 
czasie wyżej oznacą JĄd 

Łódź. dnia 18 K V 
Komori» iK' 



h i - . 

L o k a l « 

P * \vì p o k 6 i umeblowany 
N z tli t a m i niekrępującem 

osób V u n e i n dla małżeństwa 
Bromskiego 45, I p. Ir. 

dzieln y ' l a d n i e umeblowa-
stym i " y m wejściem, wygody 
a 46 1 "L" d o wynajęcia. Sróo-

"i wejściem, 

6. II p. 

J^ooooooocoooooooc 
n S j > E 
* sklen , Z a r "lenla: mieszka-
hr, k?.; l o kal handlowy, biu-
tas2a D o k 6 J umeblowany, 

P K U M P n l . . t y l k o d 0 b i u r a 

k n i v ° V ' Piotrkowska S8 
itki J l P o koie umeblowane z 

bodowej oa zl. 25. 

1 ^Ufi^i 2 kuchnią, słoneczne 

i > Ä 8
k w a r t a l n l e d 0 w y n a * _m. 13, od 15—18. 

i , ( . - - . " " ł 7-pokojowe l 6-po-
ł^UdTukanie w domu przy ul. 

Ł..."r- 36 na plerwszem piętrze 
s'« c'a- Zgłoszenia do p. Her-

?«kowska 40 w dni powsze-
JiŁrl2 i od 4—6 po południu 

eiofu.^-letni, spokojny i pracu 
piiL^nlik poszukuje mieszkania 

ta*'Jt,, k«or u samotnej pani do 

2 3 . 1 V 

LOKALE frontowe, biurowe i handlo-' 
we oraz 2-pokniowe mieszkanie przy 
ni. Zachodniej 68. 

; 9 3 3 : S t r . 15 

ODDAM pokój umeblowany, łazienka 
tcl. 141-76, obejrzyć można od 2—5 
np. Sienkiewicza 6. m. 11. 
POKÓJ umeblowany z telefonem do 
wynajęcia Nawrot 2, III brama, II pię
tro, front. m. 31. 
6 -5 -POKOJOWE mieszkanie, front, I 
piętro, wszelkie wygody do wynajęcia 
Narutowicza 49. Wiadomość u dozorcy 
lub tel. 153-55 

1 S-tio p o k o j o w y 
2 lokal handlowy, względnie mie-
* szkalny z wszelkiemi wygo-
£ danii w najlepszym punkcie, ul. 
O Piotrkowskiej od zaraz do od-
# stąpienia. — Of. do Republiki 

sub.: „Śródmieście". 30—2 . 

Kupno i sprzedaż 

ŻALUZJE drewniane do wystaw i 
okien nowoczesnych wyrabia mecha 
niczna stolarnia Bazarna 6, tel. 242-16 
5 KRZESEŁ 1 fotel dębowe nowoczes-; 
ne I kozetkę sprzedam tanio. Cegieł 
niana 32, m.9 parter. 
Słuchajcie! ..STRADIWATT 1 ' Słuchaj 
ciel Najnowsza 2-ka ekranowana zl. 
200.—. Zasięg europejski, głośno i 
selektywnie. RADJOWATT, Narutc 
w teza 16. Sprzedaż i na raty. 

DUŻY 2-okienny frontowy pokój, 
słoneczny, umeblowany z wygodami 
wejście nlekrępujace, I-e piętro. Za
chodnia 21, m. 5, tel. 178-94 zaraz do 
oddania. 

PLAC pod budowę domu kupię. Oferty 
do adm. Republiki sub. „Plac 1 '. 

26.4 
PIANINO „Beckera'' do sprzedania 
Narutowicza 49. Dozorca wskaże. 
BIBLIOTEKA dębowa, specjalne prze 
gródki na papiery oraz piecyk majoii-J 
kowy do sprzedania, Sienkiewicza 20, 
m. 7, front III p. 

?, inilyni charakterze. Ofer-
ii#tsì!!pdy" 

Nauka I wychowanie 

Ciężar Kryzysu 
odczuwają tylko firmy 
nie rozumiejące potrzeby 
« ogłaszania sią :-: 

C e l o w ą r e k l a m ą 
przeprowadza j e d y n i e 

AKWIZYCJA OGŁOSZEŃ 

FUCHS'a 
P i o t r k o w s k a 5 0 

Teł. 121-36 

PRZYJMĘ panią (izr.) do 2-pok. mie
szkania, ewent. oddam duży pokój. 
Piotrkowska 114. m. 14. BERLITZA metoda 8 rok szkolny. Kur-I 
ELEGANCKI pokój frontowy, I-sze sy Jeżyków obcych, uznane przez pań-
piętro, wszelkie wygody, wejście stwo. Konwersacja, literatura, kores-j 

nlekrępujace. Gdańska 65a. m. 4. pondencja handlowa. Wykładają cudzo' 
, . — ~~ziemcy, specjalnie wyszkoleni pedago-iL 

DO WYNAJĘCIA umeblowany, sło-dzy. Naiszybsze postępy. Informacje! 
necztiy pokój z wygodami. Obejrzeć codziennie 12 do 1 1 pól i 5 - 8 . Piotr-
od 1 1 - 7 . Gdańska 35, m. 7. kowska 86, front. 26 

w Rozmaite 

ZŁOTO, BIŻUTER1Ę, kwity łom-
bardowe kupuje l płaci najwyż
sze ceny Zakład Jubilerski 1. Fi
jałko, Piotrkowska 7. 

\Ąt,i ri„niekrępującem wejściem 
V , poddania. Wiadomość ul 

i i i * ' 1 0 " 
m. 3. 

D n ! I i 0 w y ' słoneczny, dwu-
H Ar. m i d o oddania 6-go Sier-

J do 7 wiecz. 

Stowarzyszenia 
W « A J Ę C I A . Kllldsklego 85. 

- N L l J o z o r c y . 15 — 2 
d'( %L * s « l k i e m l wygodami 
- % o i£ e , s .C l e n ? d o wynajęcia, i ' l f ^ A . H Pietro m / i i : 

„J"" eblowany z -wszelkiemi 
H jdo wynajęcia. Źeromskle-

i. UJĘCIA 4 i 5-pokojowe 
, z kuchniami i wszelkiemi 

4 * wejścia 1 2 balkony. 
^-•••^Lgospodarza Główna 41; 

Ko z telefonem, dla kul-
<!r 0

D
(

a n , a do oddania. Wólczań 
^ f ^ 1 ™ - m - 1 8 -
..'"olow-T kontowego przyjmę 
i\, ^atora bibliotekarza, gra 

• yi£Syj.,Centrum". 
]k duży, nlekrępujący po 
J " odnajmę. Chętnie ad' 
y £ W o n i ć 208-75 

u ' . 

dublowany do wynajęcia 
T 

^ • Z a w a d z k a 15," m 
wygodami 

1 8 

•JL_7, tel. 217-24. 

DWU lub jedno-pokojowy lokal biu-WYUCZAM szydełkowania i na dru-
rowy do wynajęcia zaraz. Piotrków-tach, haftów ręcznych i maszynowych, 
ska 145. m. 40. od 4—5. weneckiej roboty Filet, praca zapew-

BIURO Powiernicze . „Universator" £ , 0 & i £ « £ E r nf i i ? " 5 L i m 
Moniuszki 3. tel. 190-09, poleca b e « & 1 ^ r t ^ i c f c r

p ^ o o Ł 1 p i e t r 0 ' d a W n i £ 
odstępnego wszelkiego rodzaju mie ^ r k o w s k ą J ^ ^ J S , 
szkania 1 lokale, oraz pokoje ume 
blowane._ 

25 
DYPLOMOWANA nauczycielka u 

dzieła lekcyj. Specjalność: polski, lic 
brajski, łacina. Ceny przystępne. Tel. 

5 POKOI, kuchnia, wszelkie wygody, 223-57. 
front I piętro do wynajęcia. P l r a m o w l - . „ . . , . „ 
cza 2. Wiadomość u dozorcy lub teł. F R A N C U S K I . Studentka po powrocie 
153.55 z Belgji udziela lekcyj, konwersacji, 

~ 12 zł. mies. Andrzeja 32, m. 7, 
? h ^ W ™ J £ ™ f |"„ !frn , P S Ł S " RUTYNOWANI nauczyciele specjaliści 

p ! S A j r , « ! ™ S . , « , , d 0 każdego przedmiotu przygotowują 
widne. Południowa 42 u gospodarza. m a t u r z y S t ó w , eksternów i uczniów do 

"•wszelkich egzaminów pojedynczo I 
grupami. Ratują zagrożonych 1 zamle PIĘKNY pokój z wszelkiemi wygoda 

mi, oddzielne wejście, tamże miejsce 
do spania wraz z utrzymaniem. Wia 
domość Pomorska 4, m 7. 23 

TANIO do oddania dwa pokoje ume 
blowane z wszelkiemi wygodami, z 
Używalnością kuchni lub bez; tamże 
natychmiast do wynajęoia umeblowany 
pokój z niekrepującem wejściem, ul. 
Piotrkowska 101. m. 22, 
2 POKOJE, przedpokoi, kuchnia, gaz, 
elektryczność, wygódka, od 1 Maja. 
Zawadzka 9. 23 
1—2 POKOJE z kuchnią w czystym! 
domu poszukiwane. Oferty do Fepu 
blikl pod „Wygody''. 31 

"dlowe 

S k a l e 
''*$ka £L A w centrum miasta. 
Jiii, a 105. Wiadomość u rząd-

2 0 - 2 

^ h n i } ^ mieszkanie 3 poko-
" aol o r a z sklep w nowo-

l U ^ u , d o wynajęcia. Wla-
3 Listopada 37a, u do-

^ ' v A J l C l A d " z y lokal handlo 
, J N M c n , l e D r z e z { l r i " 9 Sin-

Ä l l 5 t L l a c » l n e Comp, przy ul. 
P^K: P a da 37a, Wiadomość na 

ZNANE ZAKŁADY RADJOTECH-
NICZNE 

„ T E K A F O N " 

szczają w gimnazjach. Dla dorosłych 
skróconą metodą. Wyniki zapewnione. 
Ceny niskie. Aleja 1-go Maja 11, front 
m. 2. Matura — wypracowania 
KURSY Kroju, Szycia i Robót ręcz-; 
nych Marji Putowęj, ul. Piotrkowska1 

103, Zapisy 1 informacje w kancelarii; 
Kursów.gpdz. od godz. 9 do 19 

FOTOGRAFICZNY Z*kł«.d L. Uiu, 
Żeromskiego 84, dojazd tramwijirai 5. 
8, 9, 16, przyjmuj* ii wywoływania, 
kopjowania, retuszowania ł powięk
szania po cenach nütkveh. Zdjęcia, do 
legitymacyi szkolnych i paszportów. 

BARDZO inteligentny i kulturalny sa
modzielny trzydziestoczteroletni kawa 
ler, żyd. sympatyczny i przystojny 
pragnie poznać kulturalną, ładną, mło
dą, dob. zbudowaną w celu matry-
monjalnym. Oferty pod „Talmud". 
CICHA... smutna... bo osamotniona, 
brzydulka, niemłoda — latami — 
pragnie znaleść przyjaciela od 45—55 
lat. Anonimy do kosza. Of. z pod. tel. 

sub: „Tęsiknicąe serce 1 ' . 

DROBNE ogłoszenia w „Republice 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nleru 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie, S) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ottloszeni* do .Republik)' 

MĘŻCZYZNA na stanowisku poszuku
je niewiasty skromnej do lat 40-tu z 
mieszkaniem w celu matrymonialnym. 
Oferty pod „Separat. 

DWIE eleganckie młode panie poszu 
kują bogatych przyjaciół w celu to 
warzyskim. Wiek obojętny. Oferty do 
Republiki pod „Ii. I. K.' 
INŻYNIER, przyjezdny, pragnie poz 
nać kulturalną łodziankę, celem współ 
nego spędzania wolnych chwil. Ofer 
ty: Republika, dla „S. M. P." , . 

LADY gives English, French accept , A X' Z™"? Z ' 
Korrespondence lowest prices. Piotr- A ° " l n - • p o d ' i " " y m " 

NIEMKĘ kulturalną, elegancka lubiącą 
kino, dancing, zapozna h:żynler towa' 
rzyski, subtelny, w celu konwerssej 
niemieckiego. Łaskawe zgłoszenia do 

24 
kowska 82. 4 wejście, I piętro, Kohn, OKNA wystawowe na wodę sodową 
o d i i - l - e j i 8 -10 -e ) . "ukarn. Dzielnica obojętna. Oferty 

• : — — d a „S. K. do Republiki. 
ANGIELSKIEGO, konwersacji i litera- n n " i m i i l ; r , -
tury udzielam. Korespondencie i ttu- PRZERABIAM słomkowe, filcowe, e 
maczenla w angielskim, nlemlecklm.ldwabne kapelusze 2.50 oraz nowe ta francuskim, polskim i rosyjskim. Mar-
kowicz, Cegielniana 38 
WYPRACOWANIA do matury polskie 
i niemieckie oraz lekcyj pojedynczo I 
w grupach, udzielają specjaliści. Ceny 
niskie. Al. I Maja 32, m. 8, tel. 123-30. 

OBIADY smaczne domowe, rytualne 
po 80 gr. wydaje inteligentna wdowa 
Śródmiejska 12, m. 18, lewa oficyna 
III piętro 

lENGLISH Lady experienced teacher 
Łódź, PIOTRKOWSKA 3. tel. 246-33 with dlpl. of London gives Lessons, 
uruchomiły dział RAD J O S E R V l C E ' > e P l o l m a n a 2 5 - m - Hershborg. 
naprawa I konserwacja wszelkiego ANGIELSKIEGO udzielam. Oodzina 

sprzętu radiowego. .jeden zloty, ul. Przejazd Nr. 69. m. 10 
WIZYTY TECHNIKÓW NA M I E Ś C I E J W S K U T E K k r y z y s u b . t a n i o u d z l e l a i n 

FACHOWA OBSŁUGA. CENY NISKIE ] ekc]l gry na pianinie. Początkującym 
_40-2 z t. i z a lekcję. Główna 24, m. 28.' 

2-1 
SŁONECZNY pokój umeblowany od" 
zaiaz do wynajęcia. Żeromskiego l l . ' N A l J K A r o b 6 t ręcznych. Haft, szydeł 
m. 11. tel. 155-21. ^(kowanie, teneryfa filet, point-las, we 
—•— : '•—— iiiecka robota l pulowery, (szydełko 
POSZUKIWANE mieszkania 4-pokojo- w e , n a drutach, point-las). Ceny przy-! 
we z widokiem na zieleń, drzewa, mo- stępne. Piotrkowska 18, I p. Kaufma 
żllwie blisko linii orientacyjnej: Prze-' n6wna. 

2 6 ^" iące , odnajmę tanio. 
kawalerski pokój, 

*o wejście 

jazd, Piotrkowska, Radwańska, od i , M A T , , D 7 V ( t ^ , , , , r~Z " 
• lipca lub wcześniej. Zgłoszenia z w y - . M A T ! J R Z Y S C l ! Uwaga! Opracowani: 
'łączeniem pośrednictwa pod „Dla s o - 1 ' * ™ 4 0 ' * maturalnych przez specjał! 
'lidnego lokatora". 23 stów do każdego przedmiotu. Ceny 

, , , — ! — ; — i —-.przystępne. Ale a I-go Ma a 11, front 
2, 3, 4-POKOJOWE mieszkania z ku-'m, 2, 
chnią, wszelkiemi wygodami po ce-pokój, ładnie 

klatki scho-•1 U.,° \vv„ f , s c l e z klatki sclio 
'V'fe^JB , a , i ę c l a - A l e l a Kościusz 

«ini "„«nebl owane z używalno-
wynajęcia. Adres w 

f dla., 6 umeblowany pokój 
u, Dok6i n e J l u b dwuch osób 
!N?fn„..1 używa-

m. 4. 
łA*'ftis2iiii r , a "'uro z i 

«^p^£!otrkowska 64, 
1?. W ^ l n 0 « i n i e i dentyście wynaj
ęli' rilS^Alp, . Kabinetu lekarskiego 
^ S g ^ S S a f e k a ¡ 3 . m. 1. 
;0,,.T^1«Set!>iCUCnnią, łazienką, wy-
r l V ' l e ^ 2 pokoje I p. front 

'•''ilXa.'kkn gabinet i poczeka'-
mieszkaniem zaraz 

(fjj^s. ^ Al. Kościuszki 41 do-

r& Sl ' j n , | tu na I piętrze zdat 
"facownie. kancelarię 

y p i j ; : N c ^ l Ł J 3 d a ń s k a 19. m. 3a 
it. f>}'i^ v. "meblowany pokój, 
|i".Vl '^l» godami natychmiast 
IPX ' Sienkiewicza 6„ tel. 

nach przystępnych do wynajęcia przy N . A U
1

Ł ; Z Ę
r t w ł o s k i e g o \vzamlan za an 

ul. Pomorskiej 41a w godz. od 3 - 5 g | e l s k l - Oferty sub. „N-ka". 

nio. Lidzbarska, Zielona 6 w podwórzu 

Matrymonialne 

KAWALER chemik, przystojny, poszu
kuje czynnej spólnlczki od 10.000 zł. 

o wyjątkowo dochodowego przedsię
biorstwa. Ożenek niewykluczony. — 
Kalisz, poste-restante „1096". 
SWATKA uskutecznia tylko w boga
tych sferach ul. Dowborczyków 33, 
m. 3, II podwórze, parter. A. Bartcza-
kowa. 

! kapitałem 5.000 dolarów do intrat
nego przedsiębiorstwa. Fabrykacja 
dziana. Oferty sub.: „F. D." do R e * 
publiki. 20 — 2" 

L a K I E R M I K - M A L A M 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble I 
P I S A N I E S Z Y L D Ó W 

Ceny konkurencyjne. 
Gazowa 7, ra. 1, parter (Koziny). 

POSZUKUJE się wspólnika do nowo. 
wybudowanej plaży-jcąplellska w mt 
jątku Borowlez, Rzeka, staw pięcio 
morgowy, dno całkowicie oczyszczo. 
ny, piaszczyste, plaża wysypana pla
skiem morsktm przywieź ionym *| 
Gdyni. Teren cały pokryty lwem, pa 
tacowy budynek kąpielowy z kabina 
mi, bufetem 1 werandą. Odległość 8 
kilometr, z centrum miasta. Dojazd 
tramwajem dojazdowym. Oferty sub.: 
.Kąpielisko" do Republiki. 
BIURO Próśb 1 Tłumaczeń „Zorza 
6-go Sierpnia 32, redaguje wnioski 
podania do wszystkich władz 1 Insty
tucji. Także przyjmuje zlecenia matry
monialne, które wykonywa przy współ 
pracy pierwszorzędnych sil. Przyjęcia 
dla nań od 1 do 3 dla panów od 5—7 
POSZUKUJĘ inteligentnej spólnlczki, 
celem założenia pensjonatu letniego. 
Oferty sub: „Senato' 4. 

popołudniu. LEKCYJ i koreperycyj udziela ruty-
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje frontowe |»owany nauczyciel. Zapóżnionym me 
z wszelkiemi wygodami, częściowo u- t 0 . d a , skróconą. Przygotowuje do egza-
meblowane, z używalnością k u c h n i . m l n o w . (matury), Ratuje zagrożone 
Andrzeja 43. m. 17. 25 Promocje. Specjalność: matematyka, 
n » g T . , . / . « , i M » . ^ x 77,—~polski, Wólczańska 29, m. 1, front, 
POSZUKIWANY 1 duży pokój, albo p a r t e r . 
dwa z kuchnią 1 wygodami nie wyżej 
1-go piętra. Oferty sub „Pokój 2 1 ' '|f#j|#|fSl! 
do Republiki. II i m i ^ l 
W ZŁOTYM punkcie handlowym do Do akt Nr. Km. 291 1933. 
oddania zaraz niedrogo I bez odstęp-. n n w i F C 7 P 7 P v i r 
nego sklep z dużym przyległym skła- K n r V J p 1 

dem lub bez 1 osobno piwnica fronto-' Komornik S a du Orodzklego w Ło-
n . s „ a . i i w i „ i n , „ „ ( t , Kościelna o ' , . lru 4-go, btefan Zajkowski wa na sklep. Wiadomość 
3 u zegarmistrza. 2 3 zamieszkały w Łodzi przy ulicy Trau

gutta Nr. 10, na zasadzie art. 602 K 
DO WYNAJĘCIA natychmiast w do-p. C. obwieszcza, że w dniu 2 maja 
mu przy ul. Piotrkowskiej 271: 1) cu- 1933 r. od godz. 11-ej odbędzie się 
klernla wraz z cajkowitem urządzę-licytacja publiczna ruchomości, w Ło-
nlcm i piekarnią. 2) mieszkanie 5-po-dzi, ul. Sienkiewicza 37. składających 
kojowe z kuchnia i wszelkiemi wygo-się z mebli i pianina, oszacowanych 
darni. Wiadomość: Śródmiejska 13. na łączną-sumę 1800 zl., które można 
u portiera. _ ^oglądać w dniu licytacji w miejscu 
2 POKOJE z kuchnią, wygody I p.. sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
front, balkon, wenecki, stary dom do nyłn. 
wynajęcia. N.-Zarzewska 20 (Górny Łódź, dnia 10 kwietnia 1933 r. 
Rynek) Hochman. 23 Komornik: ZAJKOWSKI 

C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 1*7-45 

przyjmuje cykllnowsale. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po
koi. Czyszczenie szyb. 

t Zagubione dokumenty 

HAMANN Hugo, Pabianice, zagubił 
wyciąg z ksiąg ludności 1 książeczkę 
wojskową wydaną w P. K. U. Sie 
radz. , 

Do akt Nr. Km. 190 1933. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, 5-go rewiru, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Al. Kościuszki Nr. 57, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 9-go maja 1933 r. od godz. 
10-eJ rano odbędzie się licytacja pu
bliczna ruchomości, w lokalu w Ło
dzi, przy ul. Tramwajowej Nr. 3, skła
dających się z mebli 1 dywanu, osza
cowanych na łączną sumę 540 zl., 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże> 
oznaczonym. 

Łódź. dnia 21 kwietnia 1933 r. 
Komornik Edmund Koroczyckl. 

Do akt Nr. Km. 207 1933. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, 5-go rewiru, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Al. Kościuszki Nr. 57, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 10-go maja 1933 r. od godz. 
11-ej rano odbędzie się licytacja pu
bliczna ruchomości, w lokalu w Ło
dzi przy ul. Narutowicza Nr. 35 skła
dających się z mebli i ubrania męskie
go, oszacowanych na łączną sumę 510 
zl.. które można oglądać w dniu li
cytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 21 kwietnia 1933 r. 
Komornik Edmund Koroczyckl. 

CHIL ORDYNANS rocznik 1894 zagu
bił książeczkę wojskową wyd, P K U -
Łask—Sieradz 1 dowód osobisty wyd 
w Pabianicach. 23 

kT MIRJAM liirszkopf ucz. 5 
zgubiła matrykule. 

POW. 

MAŁKA Ziembińska, Narutowicza 19, 
sklep, zagubiła kwit kaucyjny Elek 
trowni nr. 77,100 na zł. 15, z dn. 21 I. 
1932 r. 
ZAGINAŁ dowód osobisty na Imię 
Ottona i Olgi Nikodem wyd. Konsula
cie Belgijskim w Łodzi. 

P o s z u l c i i i e 

2 P O K O I 
z kuchnia 
wygodami, w śródmieściu, w przy

zwoitym, czystym domu, niewysoko, 
Oferty sub „T. K.1' w adm. „Repu

bliki'4. 40-2 

file:///vzamlan
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Do PP. KIEROWCÓW SAMOCHO
DOWYCH! 

SZLIFOWANIE CYLINDRÓW spe
cjalną nowoczesna horycontalną ma
szyną. SZLIFOWANIE wałów kor
bowych. — Przedstawicielstwo naj
przedniejszych tłoków. 

Inż. B . MEIERHOLD. Łódź, ulica 
ul. Piotrkowska 203/5. tel. 162r40. 

20—2 

: 23 .1V 

c Kupno i sprzedaż 

ZŁOTO. BlŻUTER IĘ, kwity lom
bardowe kupuje i płaci najwyż
sze ceny Zakład Jubilerski I. Fi
jałko. Piotrkowska 7. 

MOTORY elektryczne nowe 1 używa
no okazyjnie. Najtańsze źródło. Nal 
prawa, przewijanie motorów, toczenie 
panewek wyrób rozruszników, kolek
torów. Instalacje elektryczne inż. Rel-
cher. Południowa 28. tel. 21-000. 5 
ELEKTROMOTORU 15 koni, 950 o-
brotów poszukuje. Oferty sub „Oka-
zyjnle 1 ' do administracji. 

RADJO OKAZJA! 1 
chcesz kupić aparat radjowy okazyj
nie za bezcen? Wstąp niezwłocznie 
do firmy ELEKTROS-RADJO, ulica 

Śródmiejska Nr. 5, tel. 156-59. 
15 — 2 

DO SPRZEDANIA 2 magle, elektrycz-
na i ręczna. Wiznera 22. 23 
OKAZJA! Sprzedam tanio nowy moto
cykl 500, maszynę pisarską „Reming
ton" portaible, nową maszynę do szy
cia „Singera", Rokicińska 34, pierwsze 
piętro (Iduna). 23 

Złoto, srebro, zęby i wszelką bi-
żuterję kupuje i płacę najlepsze 

ceny. Ząkl. jubilerski 
JAN CHMIEL, 

PIOTRKOWSKA Nr. 100. 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi
żuterię, kwity lombardowe kupuje l 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi
lerski M. H. Lissak, Piotrkowska 5. 
m. 8. 
WÓZECZKI dziecięce, wyżymaczki 
polowe, łóżeczka, leżaki poleca Marja 
Jakobi, Piotrkowska 107, sklep w pod
wórzu, tel. 123-00. 

•^AlEBLE, pokój stołowy i sypialnia, 
okazyjnie do sprzedania, Gdańska '43, 
m. 10. 

..TKALNIA jedwabna kompletnie urzą-
• dzona' o 10 krosnach do sprzedania'--

Oferty sub „Mongoł". 25 
A MEBLE, sypialnie brzoza, róża. Je
sion, dąb; pokoje stołowe, orzech, 
garderoby, łóżka, kredensy, stoły, 
krzesła, salonik używany sprzedaje 
tanio na raty, zamienia Stolarnia K. 
Galara. Warszawska 16, tel. 231-80. 

Najstarsza i największa 
F a b r y k a ża luz j i d rewn ianych 

W. KURC, Łódź 
ul . C Y M E R A 12|14, t e l . 1 8 4 - 7 6 
poleca swoje wyroby, 
Najwyższy gatunek, Najniższe ceny 

Po 24 godzinach 
o d d a j e g a r d e r o b ę i bieliznę 

k o m p l e t n i e w y k o ń c z o n a 

POSPIESZNA, PAROWO-ELEKTRYCZNA 

Cknim Piali i f é » 
„Błyskawica Sp. i ogi 

Centrala-—Ogrodowa 9 
Fllja — Piotrkowska 4 4 
CENY NAJNIŻSZE. 

Uwaga; Reperac je krawieckie na miejscu. 

1 9 3 3 : 

SALA FILHAK.MONJI Tel. 213-84. 

POMIESZCZENIE partero*! 
bryczkę, skład, garaż, sti^ 
do wynajęcia. Południową. 

DZIŚ o godz. 8.30 wiecz. 
nieodwołalnie pożegnalny występ 

przed wyjazdem zagranicę 
H A N K A 

ORDONÓWNA 
W programie: 

20 najpiękniejszych piosenek 
Bilety nabywać można w Kasie 

Filhnrmonji. 7o—3 

SIANO do sprzedania. Wiadomość 
Narutowicza 75, u gospodarza. 
SKLEP spożywczy dobrze prosperi!' 
jacy, tanio do sprzedania byle zairaz 
Grabowa 20. 
W KOLUMNIE star. Łaskie sprzedam 
działkę lasu ogrodzoną, blizko stacji 
2006 lew. mtr.; wiadomość Łódź ul 
Nawrot Nr. 25 m. 8. telefon 100-45. 
POSZUKUJEMY sali fabrycznej w 

oddzielnym parterowym budynku o 
wymiarach ca 400 metr. kw. do wy
dzierżawienia 'ewentualnie'- do''kupienia. 
Oferty do administr. niniejszego pisma 
sub. „R. M'' \ - • 25.4. 
FÍLJA rzeznicza z mieszkaniem w 'do 
brym, punkcie zaraz d o " odstąpienia' 
Wiadomość'w administracji 
MOTOCYKL w dobrym stanie na j 7 

chętniej Nortona kupię. Oferty do Re 
publiki sub. „500' 
PLAC LUB DOMEK, koniec Narutowi
cza. Mostowa, Tkacka kupię, „Teren'' 

- Republika. 
MOTOCYKL marki niemieckiej pra
wie nowy zamienię na Nortona. Oferty 
sub. „ZamiaTia" do Republiki. 
SPRZEDAM polowe domu o 7-miu 
mieszkaniach w tern 2 wolne. Wiado 
mość Ruska 10, u gospodarza 
TANIO do sprzedania sklep spożyw
czy z powodu nieporozumienia. Niskie 
komorne. Słowiańska 13. 

30.4. 
SKLEP spożywczy przy Piotrkowskiej 
Nr. 101 w podwórzu,;-tanio do sprzeda 
nla hyle-gąraz. 
STÓŁ G ..krzeseł, Date 
•pnzöflmioSr Hb sprzeaai 
cza 52 m. 21. 

Żakardowe 400 M maszyny . 
600 grobsztych. Of. soib.'M. F . 
KUPIĘ krosna mechan., specjalne na 
Frotte, zwykłe 1 Żakardowe. Of. sub. 
..ręcznik'1. - • . 
MAGIEL do sprzedania. Nawrot 24 
m. !.. 

MASZYNA bębenkowa w dobrym sta
nie tanio do sprzedania. Bałucki Ry. 
nek 9 m. 1. 
MASZYNA gabinetowa w bardzo do 
bremi stanie do sipnzedania. Bałucki 
Rynek Nr.'9, 1. telef. 113-99. 

KUPIE mały plac w okolicy Naru-
towloza, Zagajnikowej i Tkackiej, 
Oferty z ceną pod „mały 1'. 
KONCESJA na handel wta i wódek 
poszukiwana. Oferty do Redakcji pod 
„A. B . ' ' ; 
DO SPRZEDANIA pokój stołowy 
z kuchnią. Śródmiejska 39 m. ,38 od 
9—2 i od 2— 7-ej. 
MOTOCYKL używany z koszem w do 
brym stanie kupię. Podawać adresy 
teléf. 108-19. 
PULOWERY modelowe poleca Tama
ra Halberstadt, Zielona 44 m. 10. 
Tel. 242-67. 
DRZEWKA owocowe, lipy, klony 
akacje w bardzo dużym wyborze 
i różnych odmianach. Thuje, cyprysy, 
świerki srebrne, bukszpany, krzewy I POSZUKUJĘ dziewczynki do 3-Ietnie-
ozdobne różnych gatunków i na żywo K° dziecka. Oferty z podaniem refe 

ROWERY balonowe, zamiana zwy 
klych na balony, części do rowerów, 
emaljowanie ram, najtańsze źródło. 
Bałucki Rynek 9. telefon 113-99. 
MASZYNA gabinetowa Singera w do 
brym stanie wypłacona niedrogo do 
sprzedania Nawrot 62 m. 10. 
SPRZEDAM strzelnicę lub sam budy
nek, wiadomość na miejscu. Zielona 
Nr. 23. 
SAMOCHÓD pólciężarowy Ford w 
bardzo dobrym stanic sprzedam tanio. 
Brzeska 18 przy Brzezińskiej. 

ŁÓŻKO meblowe kremowe oraz noc
ny stolik do sprzedania. Telefon 
134-72. _ 

POSZUKIWANA wykwalifikowana pan 
na do rocznego dziecka z dlugicmi, 
dobremi świadectwami z pomocą w 
gospodarstwie. Zgłoszenia: Narutowi 
cza 56, front, m. 8 między 11-ą a 1-sza 
przed południem. 
PANIENKI nadające się na kelnerki 
potrzebne. Kafe-Restaurant. Narutowi 
cza 38. Wejście .przez Hotel. 
WYCHOWAWCZYNI kilkuletnią prak 
tyką przyjmie posadę do dzieci od lat 
3. Dzwonić 123-47. 

ZDOLNI agenci-domokrąźni poszuki 
wąni dla sprzedaży artykułów pierw 
szej, potrzeby. Zgłaszać się w nonie 
działek i wtorek od 2—4. Aleja Koś 
IćhiszKi 9-m. 12. ' 
POTRZEBNA panienka do sklepu 
kaucją. Warunki' przystępne. Oferty 
35 O. R. 
POSZUKIWANI przedstawiciele i agen 
cl do sprzedały artykułów spożyw
czych 'pierwszej potrzeby. Ułatwiona1 

sprzedaż promjowa. Między innemi 
artykuł, który Jest nowością w Polsce: 
Dla energicznych odsprzedawców za 
pewniona egzystencja. „Prosperitę", 
Łódź. Leszno 22. 

WYKWALIFIKOWANA wychowaw
czyni kochająca dzieci, poszukuje po
sady na stałe lub przychodnie. Sub. 
Dobre referencje. 

POSZUKUJĘ pracy woźnego inkasen-] 
ta lub jakiej innej,' złożę kaucję do 
800 zł. Of. pod „J. S . " 

[PRACOWNICE i uezenice do pulowi 
|ÓJjjM| hjafgu poszukiwane.: Zielen* 4ą 

POSZUKIWANA gospodyni (izraelitka) 
^wa¿tf Capami,., do, proWadzęnja,. gos
podarstwa. Piotrkowska, 309. /Wiś

licki,.od 2—5-ćj: 
BEZDZIETNE małżeństwo w wieku 
40—50 lat do sprzątania i nocnego 
dozorowania poszukiwane. Własnoręcz 
nie pisane oferty do Redakcji pod 
cyfrą „7 . 

POTRZEBNY zdolny majster do 
raszli i ketensztuli. Oferty sub. „Ket-

rarz' 1 do Republiki. 
POSZUKUJĘ prywatnego detektywa 
Proszę zostawić adres w administracji 

Republiki' pod „Konieczny,,. 

Lokale 

„GEGUZ", Piotrkowska 82, tel. 
17-111, poleca tylko za komorne: 
Zi. 35 kw. 1 pokój Radwańska. 
Zł. 95 kw. 1 pokój z kuchnią Ki

lińskiego. 
Zi. 200 kw. 2 pokoje z kuchnią, 

wygody, Kilińskiego. 
Zł. 266 kw. 3 pokoje z kuchnią ul. 

Traugutta. 
Zi. 430 kw. 4 pokoje wszelkie wy

gody oraz 5—6 luksusowe, cen
trum. 

Zł. 25.— z klatki schodowej u-
meblowane pokoje. 30—2 

ŁADNY pokój umeblowany, elektrycz
ność, łazienka odnajmę 1—2 osobom 
lub małżeństwu. Zawadzka 36, m. 5 
I L & J Ł 

LOKAL 2-pokojowy,. parter, oficyna 
Narutowicza 42, do wynajęcia od 1-go 
ipca. Wiadorn.: u gospodarza. 

6-POKOJOWE mieszkanie,, front III. 
piętro (winda) Narutowicza 42 do wy 
najęcia od 1-go lipca. Wiad.: u gospo
darza. 
ODNAJMĘ pokój umeblowany, fron
towy, balkonowy, słoneczny z używa 
nością kuchni i wygód. Żeromskiego 
77. m. 7. 
5 1 3-J>OKOJ£)WE mieszkania do wy 
naiQciar^irü^ezesnyiñ domu. "Wia 
doiność: tel. 214-79. 
DO WYNAJĘCIA w mieście willa z 
[ojirócłJiłałn^T tyblłoi z wygodami, cen
tralne ogrzewanie od zaraz. Wiad.: 
tel. 214-79. 

PANNA wykwalifikowana do 34etnie 
go chłopca poszukiwana. Zgłosić się 
kio doktora Cegiolniana 7. 

7 
MŁODY człowiek, reprezentacyjny, 
jako agent, może się zgłosić do Biura 
Polruch ', Piotrkowska 92. 

POWAŻNA instytucja przyjmie kilka 
energicznych, wymownych, pracowi 
tych pań, ipowyżej 22 lat do lekkiej 
pracy zewnętrznej. Zdolnym wkrótce 

awans i posada stała. Zgłoszenia z 
dowodami osobistemi w poniedziałek 
w godzinach 10—1 i 3—5. Piotrkowska 
62 m. 7. 

Posady li 
ploty. Jesiony plączące i kuliste, ma 
liny, krze winogron. Po cenach przy 
siennych- poleca Zakład ogrodniczy, 
Stoinski, Zdrowie, dojazd tramwa
jem 15. 
BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mlzes, 
Piotrkowska 30. 

rencyj sub „L. 105". 

ZDOLNA krawcowa poszukuje szycia 
po. domach prywatnych. Traugutta 10, 
m. 31. Gnatt. 

POTRZEBNA pracowniczka krawatów 
(idańska 15, ni. 15 poprzeczna ofic. 
DO SZYCIA bluzek specjalistka po
szukiwana. Piotrkowska 90 m.-12. 

POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
z dobrem gotowaniem, mająca świa 
dectwa. Wólczańska 41 m. 15.-

Z a m i e j s c o w e 

RABKA. Znany pierwszorzędny pen
sjonat „EWA", obecnie gruntownie od
nowiony, zapewnia wszelkie wygody 
Sz. Gościom, dzięki wprowadzonemu 
komfortowi. Prospekty na żądanie 
wysyła Henryk Miinz. 23 

GROTNIKI. Willa Wójcickiego (lewa 
strona Ustronie) poleca pokoje z cało. 
dziennem utrzymaniem. Informacje: te 
lefon 181-78. 

-POKOJOWE, eleg. umeblowane mie 
szkanie, największy komfort, front 1 
|p. na nieograniczony okres, do wyna 
iJecia. Oferty sub „Centrum Piotrkow-
;kiej." 

Mieszkania 
6, 7 i 8-pokojowe z wszelkie-
mi wygodami, front I i II pię
tro przy ul. Cegielnianci 19 i 
21 natychmiast do wynajęcia. 
Wiadomość u administratora 
domu Cegielniana 19 od 2 do 
4 po pol. 40 — 2. 

• • • • • • • • 4 M*4M*« 

POKÓJ z kuchnią ze wszelkiemi wy
godami wraz z nowoczesnem urządzt 
niem w centrum na Piotrkowskie) z 
powodu wyjazdu natychmiast do sprzc 
dania. Dzwonić 135-14. 
FRONTOWY, słoneczny pokój, wygo
dy, telefon od 1-go maja do oddania 
Narutowicza 6. m. 6 od 3—5. 
SAMOTNA pani przyjmie na miesz
kanie inteligentną pannę na posadzie 
Napiórkowskiego 27, m. 43. 
DO WYNAJĘCIA sklep oraz pokój z 
kuchnią (Chojny). IDolna 12. Wiado
mość u właściciela. 

FRONTOWY pokój z niekrępującemlii 
wejściem z używalnością telefonu ile 
łazienki do wynajęcia dla 1—2 osób 
Zielona 42. m. 10, od 9—12. 2—i. 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi 
wygodami, telefonem do wynajęcia.— 
Aleja I-go Maia 7. rn. fi. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49J 

POKÓJ frontowy z oddzielnem wej
ść iem dla adwokata, doktora do wy
najęcia. Pomorska 4, m. 5. 

ŁADNY pokój umebl. d0(; 

z utrzymaniem lub bez. 
ni. 7, front. 

'S poKoJf 
z kuchnią, słoneczne t . J j i 
wygodami calk. wyremon ,10 
tychmiast DO WYNAjECPf* 
Zielona 44, dozorca wskaże 

POSZUKUJĘ 3 lub 4-pokol»J 
szkania nie wyżej II-go P<| 
Piotrkowskiej od Glówiiel 
Sierpnia i na przyległych 
Wiadomośfi tel. 152-64. 
ODNAJME ładny pokój «• 
wejście ze schodów, tanio 
20. m. 9, II p. prawe wcjż 
DUŻY pokój frontowy 
niekrępujący, komfortowa 
na mieszkanie, garsonierę 
Andrzeja 29. m. 6, 
DO WYNAJĘCIA 2 frontowi 
wane pokoje lub jeden < 1 
wygodami z utrzymaniem J"l 
dla bezdzietnego małżeński 
ska nr. 11. m. 10. 
POKÓJ frontowy, słoneczni 
wany, do wynajęcia. Źeronpj 
ni. 17. róg Zawadzkiej.. 
POKÓJ frontowy o 2-ch <J 
I-em piętrze, prześlicznie 
do wynajęcia. Piotrkowska 
od 14 do 17-ej. 

D O WYIMIJI 
3, 5 I 6-POKOJOWE i l 
oraz piwnica i garaże. i r ? l 

Wskaże dozorca. 

POKÓJ frontowy, słoneczni? 
umeblowany w domu chrze.i 
do wynajęcia. Radwańska 
róg Wólczańskiej. 
PRZYJMĘ dwuch panów 
nie do pokoju umeblowane*1!: 
46. m. 29. 
POSZUKUJĘ w śródmieściu 
jazdu do Karola elegancko «jl 
nego pokoju z wejściem 
dowej, Of. sub. ..Politccjllł^ 
KOMFORTOWE, słoneczne 
nie 5-pokojowe z kuchnia-, 
służbowym i wszelkiemi yti 
wynajęcia od zaraz I V-r 

doiność u gospodarza ijL. 
POKÓJ ładnie umeblowali ,3 
"ującem wejściem do wy » J 
z utrzymaniem. Piłsudskie* J 
m. 13. 
ŁADNY, słoneczny umeblo*' 
z wygodami, wejście t ko"' 
wynajęcia. Pusta 9. f ro j l l i^ 
4 LUB 5-pokojowe, komf° f I 

szkanie, 2-ie piętro, fron!j,| 
wygody od 1 lipca' do w » i 
Wiadomość 6-go Sierpnia " V 
spodarza. l̂ lł 
POKÓJ duży, słoneczny- JM 

S' 1 1' iijjS 
wynajęcia. Wiadomość: 2» 

front, wszelkie wygody, sjjT)fc 
i » ! 

nu. wynajmę, 6-go SierpjLÜ 
POKÓJ z kuchnią na 

właśc. domu. I 
POSZUKUJĘ f r o n t o w e s o j j j 
kuchnią na parterze w" 
Oferty do Republiki popi 
POKÓJ frontowy, e l e g a " ^ 
wany z wszelkiemi wj'ß 
krępującem wejściem dla « J 
do wynajęcia. PirarnoWlS 
2 MIESZKANIA po dwa P°p¡¡l 
clinią, wszelkie wygody, ,.e|i 
lokale biurowe do w y ^ ' * j 
miejska 12. tel. 126-87. 
FRONTOWY pokój unieo' 
z obiadami od zaraz do ^ 
Południowa 42. I p. f j ^ U ^ 
POKÓJ umeblowany, s lonf , 
fon. przy rodzinie odna)^ J 
'iotrkowska 200, fronL. 

MIESZKANIE 5-pokoJO\ve " I 
mi wygodami w czysty; p|{B 
śródmieściu na I lub H'1" \tĄ 
zukiwane. Wiadomość w 

ii Republiki. 
POKÓJ umeblowany z„ n jJP wy^ j i iekrepujący, 1 p. do w J i 

:liodnia 72, m. 3. 
POSZUKIWANE 4 pokoi 0 ^!^ 
nie na I lub II piętrze tt ^jfi 
mu. w pobliżu tramwaJ 1 1 , j 
67-59. miedzy 3 a 5 ¿ L — ' j 

köl 

Cłodzlny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcii 127-24 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika-' 68-148. 

DO WYNAJĘCIA 1 P° , K , U >, 
schodowej oraz 2 P ° k o l A | K 
żyw. kuchni i łazienki. ^ '̂ Oyj 
Orla 11. front, II p. na (5 f 

PrenumeraSa „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.50. | zagranicą zł. 10.— „Repuolika"' I 
..Express*' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGłOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sle na 
-4*"szpalty po";70-mm. Strona'ógłoszftń'zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CESY OGŁOSZEŃ; Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zl I *0; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym'zł. 2 za milimetr. .Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 50 proc. drożej, /-a terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne-reklamacje będą uwzf'.'gu a 
wniesione bedą najpóźniej w ci| 0 . r f li 
od ukazania się pierwszego ,0\Ati"Ą 
niezwłocznie po ukazaniu sic d r pi c,I 
ogłoszenia tej samej treści c<LicniJ I 
Omyłki, które zasadniczo nie ^jnH 1 ' * 
ogłoszenia nie upoważniają do ż„,0sż«J ! i n n . i ii.c upuwaztiiają <¡vfi 

zapłaty lub powtórzenia o*' 

U wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogv. bdp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", s p . z o g r . odp. w hodzi. P iotrko^ 
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N o w a „ ś r a " w a l u t o w a 

I 
i 

Na poprawę zmian nie niesie 
Smętny nastrój kryzysowy, 
Więc, by ruch był w interesie, 
Zabrał Sam się do „gry" nowe]. 

Gra Jest nowa — myŚ jest stara: 
Oto z rytmem koniunktury 
Trzeba rzucać kurs dolara 
Raz do dołu — raz do góry. 

Tak więc moda gusta zmienia, 
Ulegając wciąż nastrojom: 
To na brldża lub... zbrojenia, 
To na inne Jakieś „Jo - lo". 

W. Droidowshi, 
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arnum-znawca psychiki tłum 
był mistrzem w dziedzinie reklamy i bluffu. - Niezwykłe wyczyny utalentowanego prze 

s iębiorcy .—Hit ler jes t marnym naśladowcą amerykańskiego geszetciarza. 

Kto chce mieć powodzenie, musi się 
(lu) - Ameryka. Jest o j czyzn , hum- j jące , że w muzeum osobliwości B a r ł o g u Broadwayu i Yesey-Streef . c z w a r j b y ł twórca amerykańskie, r e k i . * ^ 

bugu i bluffu. Na kłamstwie ludzie w 
Ameryce dorobili sie milionów. 

Wytworzyła się nawet specjalna na
uka „bluffowania". Apostołem tej nowej 
nauki jest Edward L. Bernays kuzyn 
prof. Z.Freuda. Posiada on wlasnę biuro 
na Wall Street w New Yorku, napisał 
pouczającą książkę p. t. „Odrodzenie 
opinji publicznej" i wygłosił na ten te
mat szereg odczytów na uniwersyte
cie newjorskim. Jes t on nietylko z krwi 
i kości krewniakiem wielkiego twórcy 
psychoanalizy, lecz nawet z umysłu. 
Podczas bowiem, gdy wujek w Wied
niu analizuje podświadome życie indy
widuum, kuzyn jego w New Yorku ba
da w taki sam sposób niezaspokojone 
życzenia mas. 

Jednakże to, czego uczy obecnie 
teoretycznie wielki filozof amerykański 
Edward L. Bernays, wykazał już daw
no w praktyce mistrz amerykańskiego 
bluftu, businessman pierwsze] klasy, 
ojciec humbugu na amerykańską skale, 
twórca prawdziwej reklamy — Phineas 
Taylor Barnuni. 

O wyczynach Barnuma w dziedzinie 
humbugu i amerykańskiej reklamy opo
wiadają, historje wręcz nieprawdopodo
bne. Do dnia dzisiejszego jednak żyją 
jeszcze w pamięci starszych nowojor
czyków oryginalne, niebywale pomysły 
tego najzdolniejszego kupca amerykań
skiego. 

Barnuin posiadał w Filadelfii muzeum 
osobliwości. B y ! to bodaj jeden z pierw 
szych tego rodzaju „interesów". Pub
liczność waliła tłumnie, by podziwiać 
przeróżne fenomeny i dziwolągi. Mu
zeum osobliwości ciągle jednak musi 
zmieniać swój towar, w przeciwnym 
razie straci swą moc przyciągającą. I 
oto w roku 1835-ym, gdy zawiodły już 
wszystkie drobne tricki z „głowami na 
talerzach", „człowiekłem-gumą" i „sjam 
skiemi siostrami", Barnum poraź pierw
szy zaangażował wielkie widowisko z 
iście amerykańskim rozmachem. W y 
nalazł jakąś staruszkę-murzynkę, która 
nie miała nikogo na świecie i przymie
rała głodem. Staruszka ledwo się już 
poruszała wymęczona głodem, twarz 
miała pomarszczoną, a szczęki pozba
wione już były uzębienia. 

Pierwszy cud. 
Barnum „zaopiekwał" się starą mu

rzynką... Następnego dnia podał do pism 
całokolumnowe ogłoszenie, obwieszcza 

numa każdy może obejrzeć Joice Helth, 
piastunkę Jerzego Waszyngtona, liczą
cą obecnie 160 lat!... 

I ludzie uwierzyli. Muzeum było sta
le przepełnione. Jak przed mauzoleum 
wielkiego dostojnika przeciągały długie 
szeregi ciekawych przed taburetem, na 
którym siedziała zdziwiona murzynka. 
Nawet gdyby chciała, nie mogła prote
stować przeciwko czynieniu z niej wi
dowiska, albowiem z trudem wielkim 
wydobywała ze siebie słowa, a poza-
tem nie miała powodu skarżyć się na 
swój los. Barnum karmił ją wcale nie
źle, chcąc ją jaknajdlużej zachować w 
swem muzeum. Gdy staruszka pew
nego dnia zmarła, pozbawiając Barnu
ma tak świetnego zarobku, okazało się, 
że miała zaledwie S0 lat... 

Jako przykład świetnej znajomości 
psychologji mas przytoczyć można styn 
nym wypadek z. cegłami, który stanowi 
koronę wszystkich geirjalnych pomys
łów Barnuma. 

B y ł o to w owym czasie, gdy Bar 
num przeniósł swe przedsiębiorstwo z 
Filadelfji do New Yorku. Pierwsze dni 
w New Yorku nie dały pożądanych re
zultatów. Publiczność była już znie
chęcona przez marnych naśladowców 
Barnuma, którzy bujali publiczność bez 
talentu. I oto pewnego dnia do kance
larii muzeum osobliwości zgłosił się po 
jałmużnę krzepki, zdrowy mężczyzna. 

— Wstyd, żeby taki zdrowy chłop 
jak pan zajmował się żebraniną... — 
rzekł doń Barnum. 

— Cóż robić, proszę pana... nie mo
żna znaleźć żadnej pracy... — odparł 
żebrak. 

Barnum przyjrzał mu się uważnie, 
pokiwał głową i nagle oczy zabłysły 
mu niesamowitym blaskiem. 

— Poczekaj pan... — rzekł doń. — 
Zaraz... Mam dla pana świetny interes... 
Chodź pan... 

Zaprowadził go do kąta, gdzie le
żało kilka zwykłych cegieł. 

Z niczego -maiąteh. 
— Widzi pan? — zwrócił się do że

braka. — T o są cegły, zwykłe cegły... 
Weź pan pięć takich cegieł i teraz uwa
żaj pan... Pójdzie pan na róg Broad
wayu i Ann Street i tam pośrodku cho
dnika położy pan pierwszą cegłę, rozu
mie pan?... Słuchaj pan dalej... Drugą 
cegłę położy pan również ria chodniku 
tuż przed mojem muzeum, trzecią przy 

tą wreszcie przed kościołem Św. P a w 
ła. Potem z piątą cegłą pod pachą bę
dzie pan szedł od jednego punktu do 
drugiego, zatrzyma się pan przed każ
dą cegłą, zakreśli koło, zamieni pan ce
głę, aż pan dojdzie w ten sposób do 
mego muzeum, do którego wejdzie pan 
z ostatnią cegłą, rozumie pan?... 

Tu pan ma kilka kart wstępu, żeby 
nikt pana nie zatrzymywał. . .W muzeum 
pobędzie pan nie dłużej, niż kwadrans, 
obejrzy pan sobie wszystkie sale, po
tem znowu wyjdzie pan na ulicę, roz
poczynając wszystko od początku... Ro
bota jest nie trudna, ale musisz ją w y 
konywać z poważną miną, nie wolno 
ci mówić ani słowa i, broń Boże, nie 
odpowiadać na żadne pytanie!... 

— Poco to wszystko? — zdziwił się 
żebrak. 

— P o c o ? — odparł Barnum. — Że
byś zarobił półtora dolara dziennie... 
Więcej nic cie nie obchodzi, rozumiesz? 

Żebrak wzruszył ramionami, wziął 
cegły i wyszedł na ulicę, stosując się 
ściśle do zarządzeń swego chlebodaw
cy. 

Gdy położył pierwszą cegłę przy 
rogu Broadwayu i Ann Street, zatrzy
mało się kliku przechodniów, patrząc 
nań jak na warjata... Gdy położył drugą 
cegłę przed muzeum, nikt już od niego 
nie odstępował, chcąc zobaczyć, co bę
dzie dalej... P r z y trzeciej cegle zadawa
no mu różne pytania, lecz żebrak mil
czał w myśl umowy... A gdy następnie 
począł zakreślać tajemnicze koła, zmie
niając cegły i wreszcie z ostatnią cegłą 
pod pachą znikł za drzwiami muzeum, 
tłum hurmem natarł za nim, chcąc sic 
przekonać, co też ten warjat zrobi z 
ostatnią cegłą w gmachu muzealnym... 
Jedna kasa nie wystarczyła, trzeba by
ło otworzyć dwa nowe okienka... A 
gdy żebrak opuścił gmach, powtarzając 
swój manewr, nowa fala ludzi weszła 
za nim powtórnie do gmachu... Po kilku 
dniach policja konna musiała regulować 
ruch przed muzeum, które oblegały tłu
my ludzi... 

Na tych pięciu cegłach Barnum do
robił się majątku... 

Kupiec-psycholog. 
B y ł to genjainy trick psychologicz

ny. Barnum pobudził poprostu cieka
wość przechodniów, zainteresował ich, 
przykuł ich uwagę, kazał im o wszyst-
kiem zapomnieć. 

Barnum, genjalny kupiec I psycholog, 

było pisma, w któremby się nie og'8] 

— Kupiec, który chce mieć PJ*JJ>\' 
dzenle, winien ostatni grosz oddać m 
reklamę! — oto jego zasada. 

W czasie swych wędrówek po 
świe 

cie Barnum zaangażował do swego 
pik 
'l!. 

zeum pewnego pięcioletniego \ * 
przedwcześnie dojrzałego, o zbyt w |ePo 
kiej głowie i przemądrzałym urrHLi^ 
Barnum przekreślił przedewszysth' 

seń karła. NastcP s [ jego wiek i uczyni! zer 
nie, niczem minister spraw wojskowy ' W 
nadał mu rangę generała i pewn^to 

, . . . _ • - i _ l - i „ ; T ' I I na l'*. dnia pięcioletni Tomasz zasłynął na " c 
lym świecie jako—generał Tom Tim"1",' j 

Wynajął dla generała pałacyk. z a /' k't 
gazował tuzin lokajów w liberjacn, , a 

wysłał zaproszenia ze złotem! obwo 
kami do arystokracji londyńskiej. " to 
wszystkich posłów I ambasadorów, v i, 
wem — do catego „hlgh-llfe'u", n ie . 1 \ % 
pomniawszy oczywiście równie* \ 
przedstawicielach prasy... W zaproś*? 3 
niach tych była mowa o tern, że gertfj: k 
Tom Thumb byłby szczęśliwy, 2% a , , f a 
Jaśnie Wielmożny Pan zechciał k 
wie prtybjjć itd. , ty 

Przyszli . Dawno już na Grał-1 i) 
Street nie widziano tak pięknych all''. \ 

A po kilku dniach Lady RotscP u 
zaprosiła generała do swego pałacu h 
Piccadilly. Mr. Everett , poseł a^rlh 
kański, radził królowej, aby nie om 
ła tak świetnej okazji ujrzenia gene 
Tom Thumba i pokazania go \iz^ 

Pb: 

h 

lace 

J4U u « — ..0.1 

— generał Tom Thumb został z a W ° ( 
szony przez królową do St . James lic 

1*1 
k 
K 
N 
¡C' 

szym od cara Mikołaja i zaprosi ł . * 6 \'n 
Po kilku mles ia c s -

Gdy car Mikołaj przybył do \i0Ln\t 
, nikogo nie zdziwił fakt z l° .Lfl i ' ' 

przezeń, wizy ty generałowi Tom 1 " 0 p 
bowi. Ludwik Filip nie chciał bvc ?Jd 

nu 

raía do Paryża. . . r o K U K U M I C ^ " , E . 

cała elita Europy podziwiała już £* j eil 
rała... Cóż więc dziwnego, że c " ^ 
go zobaczyć również ci, którzy d ü j f o ' 
elity nie należeli, ani nie siedzieli na j, 
nie... Barnum nie sprzeciwiał się D | po
mnej tym żądaniom szerokich s f e i ' i L 
czął demonstrować generała \ ¿é 
Thumba publicznie... Najpierw ^¡¡¡n 
szalonego powodzenia w „EgyfLyl 
Hall" w Londynie, następnie zaś oa 
z generałem podróż po wszystkich 
licach świata. a P i 

— Tom Thumb — opowiada s
ź y 

Barnum — to był ntotylko najwlc*' 
cud, Ibcz I najlepszy mój interes.-

T. K' 

U c i e c z k a o d ż y c i a 
do Legji Cud 

Gdy mówimy o Legji Cudzoziem
skiej, mamy przedewszystkiem na myśl' 
armję, składającą się z przybyszów ze 
wszystkich stron świata, broniącą ko
lon'] francuskich. 

Niewielu ludzi wie o tern, że Hisz-
panja posiada znacznie większą od fran
cuskiej — Legję Cudzoziemską. 

Legja jest azylem dla zbrodniarzy, 
rozbirków 1 dezerterów, dla poszukiwa
czy przygód "i awanturników. A jednak 
jest ona groźbą i postrachem dla ludzi, 
którzy przyszli do mej pełni nadziei, dla 
zbrodniarzy i rozbitJków. szukających 
nowej ojczyzny a wpadających w pie
kło, po stokroć gorsze aniżeli to, które 
porzucili. 

Każdy pułk Legji skupia ludzi naj
rozmaitszej narodowości i pochodzenia. 
Dowódcy unikają ludzi, pochodzących 
z tych samych stron dla utrudnienia 
możliwości ucieczki. Walczą więc czar
ni obok białych, Francuzi obok Niem
ców, Rosjanie obok Włochów. 

Żadna wartość tej ziem1 n'e uspra
wiedliwia poniesionych w jej obronie 

zoziemskiej. 
ofiar. Olbrzymie koszary są pomiesz
czeniem dla 60.000 żołnierzy. 60-000 żoł
nierzy utrzymuje się dla prestiżu pań
stwa, skazuje siły na choroby i naglą 
śm'erć dla zaspokojenia ambicji włada
nia pustynnemi obszarami. 

700 pesetów otrzymuje żołnierz za 
5 lat służby. Niecałe 2000 zł. za obowią
zek poświęcenia życia i zdrowia dla do
bra ferajn, którego język i obyczaje są 
mu obce ' nieznane. 

Surowe przepisy kształtują życie 
człowieka, który porzucił dawne swe 
'mię i stał się numerem w rejestrze puł
kowym. Od pierwszej chwili mieszka w 
koszarach, których nie wolno mu opu
ścić przez ca jy rok. Koszary, składają
ce się i olbrzymiego kompleksu budyn
ków, stanowią jakby maleńkie miastecz
ko, które obejmuje baraki żołnierzy, do
my dowódców i ulicę sklepów, w któ
rych żołnierze zaopatrzyć się muszą 
we wszystko n'ezbędnc do utrzymania 
ze swego skromnego żołdu. 

O wszystko dba dowództwo: legio
niści mają do dyspozycji własne domy 

publiczne. Mieszkanki tych domów są 
pod kontrolą lekarzy Legji. Tylko ..urzę
dowo zatwierdzone" kobiety mają pra
wo przekroczyć teren koszar. 

Jeżeli ktoś po upływie roku n'e jest 
podejrzany o chęć ucieczki, ma prawo 
opuścić koszary, a nawet ożenić się. 
Wówczas może zamieszkać wraz z żo
ną w maleńkim baraku poza granicami 
koszar, aż do chwil', gdy otrzyma roz
kaz odmarszu- Dla uniknięcia usiłowań 
ucieczki wydaje się takie rozkazy na 
godzinę przed odmarszem. Często się 
zdarza, że żołnierz n'e ma możności po
żegnać s'ę z żoną. a nigdy nie wie, kie
dy powróci i czy kiedykolwiek jeszcze 
ją zobaczy. 

B o posterunki na pustyni, które zaj
mują oddziały Legji, mają zabójczy kli
mat. Życie upływa pod groźba niespo
dzianych napadów tubylców, którzy zja
wiają się nagle, zasypują żołnierzy 
gradem kul, a po chwili nikną w niedo
stępnych kryjówkach górskich. 

Na posterunkach w pustyni pozosta
ją oddz'a!y czasem przez cały rok. 
Mieszkają w namiotach, albo też urzą
dzają sobie prymitywne mieszkania z 
pustych zbiorników benzynowych. To 
wyczekiwanie na zapomnianych poste

runkach pustynnych pochłania nal* 
ce j ofiar. } e S t 

Ponieważ Legja Cudzoziemska U 
zbiorowiskiem najgorszego r n a lef?" 
ludzkiego ze wszystkich krajów c ' ^ e ' 
świata — musi w niej obowiązywać ^ 

scypUna. Za najdrobn'" ^ 
przewinienia przewidziane są o r a t . t( 
skie kary. Bat utrzymuje w karba^'y. 
różnorodną masę ludzką, a ład w V j , 
musowem życiu określa nigdzie n ^ 
sanę- straszliwe i bezwzględne P ' ^ . 
solidarności współtowarzyszy ^j^iil' 
Nawet dowódcy uznają ten wewne 1 

lazna 

kodeks Legji 
W 40 proc. Legja składa s'è z 

szukiwacz-y przygód, których s * rij 
nieznane, tajemnicze, niebezp'ccz 1 1

 r (c 
cle. Reszta to — zbrodniarze, dez $ 
rzy i bezdomn', którzy tutaj w W ^ o * 
cym kraju reprezentują obce pa JĄ 

Nikogo tu n¡e pytają o imię- ^ je?' 
sprawdza, czy podane nazw'sk" jp'» 
właściwe. Przeszłość umarła- j . ( ) N 0 ' 
na kontrakcie o należeniu do LcSJ ^ 
wiązuje nawet wówczas, gdy z ° f . .¡cti111! 
żony pod przymusem, c/.y po P . , a

0 ( j t<J 
Legionista otrzymuje numer 1 pifl' 
chwili żyje. odbiera- żołd, umiera ^\ j^l 
skach pustyni na czerwonkę Im3, 0 

nieprzyjaciela. 
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atszy człowiek na świeci 
Rockefeller boi się warjatów, petentów i dziennikarzy. — Nie wzruszyła go jeszcze 

nigdy żadna prośba ludzka.—Tchórz i egoista nie ma zaufania do nikogo. — 
4 5 0 miljonów dolarów na walkę z chorobami. 

lelki filantrop, który nie oFazał nikomu dobrego serca. 
4 ly n h — t e £ 0 ' który, zbliska oglą-

• ' a c a *kowic ie nasze o nim wy-
tfW ickef » ' w t a k i m razie John Davidson 
niułiu. -v , e r jest człowiekiem niezwyk

li 
ki; 7" J e z e h nazwiemy niezwykłym 

W|ekiem 

% 

/'cltl>n5óla naftowego 
0 , 

.ITI -•* 

z naj-
Przypisywano mu róż-

h| '̂ a* których nigdy nie wypowie-

krńi w s z y s t k i c n t a k licznych opi-
Wi ia n a i t ° w e g o niewielka ilość 
hvl] P r a w d z i e . Czego też nie jciU, ysiono o tym najbogatszym 

tęp' . , S z ych? ! 

ietfhl c z y n y . "których nie wykonywa? 
ci1

 c
 la> których nie doznawał, 

m i e r n i tygodniami czyhałem na te-
&i man'a" w kościele, na drodze, 
:h i I 0 r e j odbywa swe codzienne r,pace-
,ńd'^ nawet w jego własnym domu. Mi

di Llych. wybiegów i starań raz tylko u-
i m i się zetknąć bliżej z tym wiel

ka1 człowiekiem. Ale nawet i wtedy 
•r. i , J w a moja z nim nie trwała dłużej 

hi 

H i j f 2 kijami. 

liivio a r z y s t w i e mistrza ceremonji 

LOFJ 

>ROI 

$ 

ItfJ»' 

teł 

¡9 

il)' 

5Z«]BJ{rzy minuty, 
Ijf 0 to na placu, na którym Rocke-
a.. f ° z S r y w a swą codzienną partje 
2_ *Y szarych spodniach i szarych 

Jr?e„. n a c h wymierza skrupulatnie u-
•°\\ ^ 'wychudłemi rękoma. Za 

eri 
y-blf 
il 

detekt nim 
yw prywatny, trzymający 

się do nich obydwuch. 
^ e znalazłem się dość blisko, by 
.. erwow ać wyraz tej pergaminowej 

. „ ' "a której biegały dwoje małych 
be> , ^Kdyby w przeczuciu ciągłego 
¡1'Męczeństwa. W tej chwili usły-
k j 1 również jego głos. Opowiadał 
t ywowi jakiś dowcip, który musiał 
u,°ardzo śmieszny, gdyż tamten 
U* J{« głośno. 
Icy . zauważył mnie. Towarzy-
\ ^ mistrz ceremonji uspokoił go. 

v
 S'C do mnie bez uprzedzeń^ 
IW i » p a n m a lat?. . . 
O ^ e m swój wiek. 
v £°naty? 

^ W W a l e r -
.„ y takim razie musi się pan oże-
lj ^awód?... 
* l e n f . c d z o n o m n 5 e J u z > wiec odpowic-

S. e m buchalterem, Sir . 

A? 

lXPan zarabia?... Gdzie pan mie
ści A t ó r eJ Pan wstaje?. . . Czy ma 

hodzi p^dności?.. . Do kościoła 
°dDrV, • P A N ? - P A L I P A N ? -

^wiedziałem na wszystkie pyta-

Wygląda bardzo sympatycz-

C.tych słowach 
r n ^ z e l k i , 

sięgnął do kie-
wyciągnął nowiutką, 

y, monetę dzieslęclocentową 1 
S Cłf 1 ' m ^ w , a c Poważnie: 
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Z a d a n i a pytania: 
^ a n ' e Rockefeller, czy wolno mi 

Sto 
bracha: 

\ m tak szybkiej zmiany wyrazu 
W e

 J ego szelmowskie oczy zaczę-
'«ltty^Uciekać we wszystkie strony. 
L W n i e Przynaglany przez niko-
l l ^ W a ł natychmiast sytuację i 
^al t z y m n a a Rockefellerem, któ 
ot n i e ' się szybko, oglądając się kil-

„zapytać" napędziło mu 
Nigdy jeszcze nie 

0ne>
 e z y Plecy jego są należycie 

V K' 

o n Panu zadawał pytania 
'n* ° było w porządku — wyjaśnu 

Ł \ j e r e i n o n j i . — Ale pan zaczął mu 
iyfc udawać pytania!... Roekefel-
" nB, clagłel obawie przed waria

t a m i i dziennikarzami. Jest 

to zrozumiale. Niema dnia, aby jakiś 
warjat nie starał się o zbliżenie do Ro
ckefellera. Są wśród nich również war
iaci niebezpieczni, ukrywający bomby 
w kieszeniach. Liczba petentów jest je
szcze większa — jak to łatwo się do
myśleć. Piszą do niego ze wszystkich 
krańców świata. Niektórzy przybywa
ją tu osobiście, zadając sobie tylko zby
teczny trud, albowiem Rockefellera 
nigdy jeszcze nie wzruszyła żadna pro
śba osobista. Ale najbardziej niepokoją 
go dziennikarze. Wątpię, czy Rockefel
ler w ciągu swego całego życia udzielił 
choćby jednego wywiadu. 

Ale wywiad nie miał w tym wypad
ku żadnego znaczenia. Prawdziwe o-
blicze Rockefellera objawia się nie w 
słowach, lecz w jego czynach. A oblicze 
to jest bardzo skomplikowane. Prosto
ta amerykan jest bluffem. 

Wesoły leniuch. 
Opisywano nam Rockefellera iako 

człowieka, przeżartego prze jakąś po
tworną chorobę, łysego, o małpiej twa
rzy i zamulonym żołądku, zdolnego do 
przeżuwania tylko rozwodnionego mle
ka. 

— Ha! — mówiono. — Czyż biedni 
nie mają lepiej?... 

— Pieniądze to jeszcze nie wszyst
ko, mój synu!... Spójrz na Rockefellera! 
Mają taki majątek, człowiek ten nie mo
że strawić befsztyka, który my właśnie 
będziemy mieli dziś na obiad!... B r r r L . 
Nie chciałbym tkwić w jego skórze!... 
Niema niesżczęśllwszego człowieka pod 
słońcem, niż on!... 

Ten portret ojca trustów jest zbyt 
posępny. Nie ulega wątpliwości, że 
twarz jego pokryta jest zmarszczkami 
— ale, gdy się ma przeszło dzlewlęć-
dzlesiątkę!?... 

Rockefeller jest łysy?. . . Młodsi od 
niego tak samo nie mają włosów. A je
go chory żołądek?... Old man je wpra
wdzie mało, ale je. Nie wierzcie, że 
król nafciany przedstawia obraz nędzy 
i rozpaczy!.. Przeciwnie!.. . Jes t on bar
dzo rozmowny I wesoły. 

Gdy styka się z kimkolwiek, kto nie 
jest warjatem, petentem lub dziennika
rzem, zaraz zaczyna opowiadać dow
cipy. Jedynym pisarzem, którego ro
zumie i którego zna całkowicie jest — 
Mark Twaln, humorysta amerykański. 
Abonuje wiele pism humorystycznych, 
śmieje się bardzo wiele — ze względów 
zdrowotnych i dla własnej przyjemno
ści. Chcecie dowieść, że pieniądze nie 
stanowią szczęścia w życiu?... Możli
we... Ale nie są znowu tak wielkiem 
nieszczęściem... 

Musiano jednak dla tego najbogat
szego człowieka na świecie wynaleźć 
pewną etykietę, która zaspokoiłaby fan
tazję mas. Obowiązek ten wziął na sie
bie moralista. Dzięki temu nudziarzowi 
Rockefeller zasłynął pewnego dnia, ja
ko pojęcie wzorowej maszyny pracy. 
Szesnaście godzin dziennie w swem 
biurze, brawo!.. . Całe życie na ołtarzu 
pracy!. . . B e z pracy niema kołaczy, ko
chane dziateczkl!... Co za cudowna na
uka! 

W rzeczywistości sprawa la przed
stawia się inaczej... Już nawet w szkole 
powszechnej przyszły król naftowy 
wyróżniał się wybltnem lenistwem. W 
dwudziestym roku życia był jeszcze 
skromnym urzędnikiem prywatnym. 
Szesnastu godzin na dobę jeszcze nigdy 
nie pracował, dwunastu też nie, nawet 
nie sześciu!... Golf jest jego namiętno
ścią oddawna, podobnie jak namiętno
ścią innych jest bilard, i przyjemności 
tej nigdy nic poświęcał dla dobra pra
cy. 

Człowiekowi temu wpadła poprostu i 
pewnego dnia do głowy bajeczna myśl.l 

Było to w 1870 roku. Ameryka Północ- czy najbogatszy człowiek na świecie 
na, wyczerpana wojnami secesyjnemi, zlitował się kiedykolwiek nad ślepcem, 
szukała nowych dróg wyzwolenia. Pro- którego zna już chyba od dwudziestu 
dukcja surowców, przemysł i cały han- lat.... 
del były podzielone między tysiące prol A oto zwierzenia innego człowieka, 
ducentów, fabryk, sklepów, kupców li który zetknął się bezpośrednio z tym 
pośredników. Rockefeller wpadł wów-!nietylko najbogatszym, lecz i najdziw-
czas na pomysł, że można sprowadzić 
do wspólnego mianownika wszystkie te 
sprzeczne Interesy, można zgrupować 
rywalizujące siły, a drobne przedsię
biorstwa połączyć w jedno wielkie 
przedsiębiorstwo, słowem — wpadł na 
pomysł s t w z z e n l a trustów. W swej 
dziedzinie stworzył pierwszy trust naf
ciany — Standard OH. 

Egoista-filantrop. 
Gdy zbliżał się 65 rok życia, Rocke

feller zawezwał swego syna i rzekł: 
— Majątek mój sprawia mi kłopoty 

I ciężary. Chcę przez resztę lat, Jakie 
mi pozostały, grać spokojnie w golfa. 
Dam ci 450 miljonów dolarów. Pozo
stałe 450 miljonów przeznaczam na 
kształtowanie dusz ludzkich 1 leczenie 
chorych. 

W ten sposób Rockefeller stwórz vł 
wielki instytut, noszący jego imię. W 
instytucie tym uczeni wszystkich kra
jów, pozbawieni codziennych trosk, mo
gą spokojnie pracować nad walką z mi
krobami. Ale instytut nie ogranicza się 
tylko do laboratorjów. W y s y ł a on mi
sjonarzy z nowemi środkami lecznicze-
mi do najdalszych krańców świata, do 
Brazylii, Chin, Patagonii, Afryki Cen
tralnej i do Europy. Nazwisko króla 
naftowego skojarzyło się nazawsze ze 
zniknięciem straszliwych chorób, dzie
siątkujących ludność Afryki Centralnej, 
Mexyku i dorzecza Mississippi. Dzięki 
Instytutowi Rockefellera zwalczenie 
trądu jest jeszcze kwestią kilku miesię
cy. Miljony Rockefellera zwyciężyły 
już malarję, febrę i dżumę. Ojciec tru
stów zbudował szpitale w Mandżurii, 
w Rosji, w Syrji , Armenjl, Serbjl 1 na 
Filipinach. 

Trzysta miljonów dolarów poświęco
no na zmniejszenie cierpień cielesnych, 
pozostałe zaś 1.50 miljonów przeznaczo
no na cele wychowawcze. Sam uniwer
sytet chicagowski otrzymał dotację, 
wynoszącą 23 miljony dolarów. Rocke
feller, który był najbogatszym człowie
kiem na świecie (teraz nic już nie po
siada, wszystko oddał) zasługuje na ty
tuł „Pierwszego Obywatela Świata" . 

On nie zna litości. 
A wszystko to odbyło się bez senty

mentalizmu, gdyż Rockefeller nie wzru
sza się tak łatwo. Na drodze, po której 
codziennie przejeżdża król naftowy, stoi 

niejszym człowiekiem na świecie. 
Miałem wówczas 22 lata i byłem 

majstrem w fabryce — opowiadał mi 
pewien jegomość. — W dni niedzielne 
chodziłem do kościoła baptystów, do
kąd przychodził również Rockefeller. 
Pomagałem pastorowi przy wskazywa
niu miejsc, rozdawaniu modlitewników 
i zbieraniu datków na cele religijne. Po
jawienie się Rockefellera w kościele 
wywoływało zazwyczaj wielkie zbiego
wisko, wobec czego zawsze torowałem 
mu drogę. Pewnego dnia król ^af towy 
zawezwał mnie do siebie f rzekł: 

— Młodzieńcze, twoje towarzystwo 
bardzo mi odpowiada. Chciałbym, .abyś 
mi zawsze towarzyszył, gdy ,bcdę wy
chodził z domu. Czy zechciałby pań po 
mnie przyjść jutro o dziesiątej?... 

Łatwo się domyśleć — ciągnie dalej 
mój interlokutor, — że tego dnia nic po
szedłem już do fabryki. Odtąd towa
rzyszyłem najbogatszemu człowiekowi 
na świecie podczas jego spacerów. Ro
ckefeller traktował mnie jako swego 
bliskiego. 

— Pan jest moim przyjacielem, pra
wda? — pytał. — Jak to ładnie z pań
skiej strony! 

Mijały miesiące, a Rockefeller ani 
słowa nie wspominał o mej pensji. Ży
łem ze swych oszczędności, l icząc ,na 
to, że pod koniec roku Rockefeller wy
znaczy ml sowitą pensję. Nadszedł ko
niec roku, lecz czeku nie ujrzałem, Raz 
uratowałem mu nawet życie, stając mię 
dzyj nim a pewnym warjatem, który 
chciał go zastrzelić. 

Wreszcie — po dwuch latach -- po
stanowiłem poruszyć sprawę pieniężną. 
Twarz Rockefellera przybrała slraszli- ' 
wy wyraz. 

— Kochany młodzieńcze —• odparł 
Rockefeller. — Między nami nie może 
być mowy o pieniądzach. Pan by\ mo
im przyjacielem, nie mogę wlec pana 
opłacać 1 traktować jak służącego... 

Napróżno starałem się go przeko
nać, że jestem przecie biednym czło
wiekiem, że zużyłem już wszystkie swe 
oszczędności, że mam wreszcie żonę i 
dzieci, które muszę utrzymywać. 

— Ponieważ nie czuje już pan dh 
mnie żadnej przyjaźni — odparł na to 
Rockefeller — przeto lepiej będzie, jeśli 
się rozstaniemy... 
* Coby pan uczynił na mojem miej
scu?.. . Radziłem się różnych adwoka
tów, żądając conajmniej 3.000 dolarów 

na wzgórzu ślepy żebrak. Wsunąłem | za moje usługi. Poradzono mi, abym 
— J - - udał się do Rockefellera, przeprosił go 

i oświadczył, że rezygnuję już z płacy, 
może to go przekona i skłoni do zapła
ty. Nikt nie zaprzeczał, że pieniądze 
należą mi się, ale nie radzono mi skie
rowywać sprawy na drogę sądową, 
gdyż Rockefeller będzie ją prowadził 
przez wszystkie instancje, co trwać bę
dzie kilka lat. 

Uczyniłem, jak mi poradzono. Uda
łem się do króla naftowego i powiedzia
łem mu ze skruchą, że rezygnuję z za
płaty. 

A on porwał mnie w ramiona i za
wołał : 

— O, wiedziałem, że pan się zmieni! 
Spodziewałem się tego po panu, drogi 
przyjacielu!... 

Od tej sceny minęło dziesięć lat -
zakończył mój rozmówca. — Dawno 
już zrezygnowałem z owych 3.000 do
larów, które pozostał mi winien najbo
gatszy człowiek na świecie.. .". 

F E R R I PISANI. 

mu do ręki monetę i wszcząłem z nim 
rozmowę. 

— Od dwudziestu lat stoję na tern 
miejscu z wyciągniętą ręką — rzekł że
brak. — Czasy są coraz cięższe. „Ary
stokraci" dają coraz mniej. Stoję, jak 
pan widzi, na wzgórzu. Za dawnych 
czasów, gdy przejeżdżały tędy powo
zy, konie zwalniały tempo. Każdemu 
było więc łatwiej wysiąść i dać jałmuż
nę. Dziś słyszę tylko warkot motorów. 
Ludzie muszą chyba strasznie się śpie
szyć. Nikt nie ma czasu myśleć o ślep
cach. 

— Ale Rockefeller musi pana cliyba 
dobrze znać. Od.lat przechodzi codzien
nie tą drogą. Czy nic dla pana nie u-
czynit?... 

— Wiem, wiem... Powiadała, że on 
450 miljonów dolarów rozdał dla bied
nych... Bezwzględnie ma dobre serce... 
Nic mógłbym przysiąc, że nie dał ml 
kilku centów, bo przecie nie widzę, kto 
mi daje... Ale słuch mam dobry i watpic. 



SEZON WIOSENNY W PEŁN 
Jasne płaszcze i kostjumy. — Wygoda główną cechą mody d z i ^ 

Mała zmiana w kapeluszach. 
Święta Wielkanocne są jakgdyby 

oficjalnym początkiem sezonu wiosen
nego. Większość przeciętnych śmiertel
ników, mających podczas kilku świąte
cznych dni więcej niż zazwyczaj czasu, 
chciałaby zrzucić znoszone, zimowe 
odzienie i włożyć coś nowego, bardziej 
wiosennego. Tymczasem niezawsze pod 
czas świąt dopisują pogody. Nieraz 
deszcz ze śniegiem porządnie daje się 
nam we znaki, a niekiedy znów panuje 
piękna, słoneczna pogoda. Przy tern nie
zawsze jeszcze wiadomo, co będzie mo
dne ,co się przyjmie i co sobie sprawić. 
T o kłopot nielada. 

W każdym razie, piękna i modna pa
ni winna pamiętać, że po długotrwałej 
zimie, w czasie której nosi się zazwy
czaj okrycie ciemne, najczęściej płaszcz 
lub futro czarne albo bronzowe, chętnie 
kładzie się na wiosnę jasny płaszcz. 
Słoneczne i pogodne dni, takie zresztą, 
jakie w naszym klimacie mamy zwykle 
na wiosnę, mają to do siebie, że najefek-
towniej wygląda wówczas toaleta jasi:a 
T o też w obecnym sezonie wiosennym 
modne są przeważnie materiały jasne. 
Popielaty, szary i bardzo lansowany, 
czerwony we wszystkich odcieniach. 
Materjały Jersey - flamisel, krepon, cri
spe, cloque i martele. 

Modne płaszcze tegoroczne ozna
czają się oryginalnym krojem. Niejedno
krotnie trudno odróżnić płaszcz od spa
cerowej sukni. Zapięcie modnegp pła
szcza jest tak nieraz dowcipnie pomy
ślane i umieszczone, że niewtajemni
czona osoba nie dałaby sobie z tern ra
dy. Bardzo często zapięcie jest ukryte, 
to zn., że guziki znajdują się na zwy
kłem miejscu, ale zapina się na nie tylko 
podszewka, względnie, specjalne pętel
ki, których na zewnątrz nie widać. J e 
śli płaszcz posiada guziki zewnętrzne, 
to są one niezwykłej wielkości i bardzo 
fantazyjne. Do jasnych i bardziej stroj-

dnie wygląda połączenie kolorów szare 
go z czarnym, beige z bronzowym itd. 
przyczem pamiętać trzeba, że ciemniej
sza strona tworzy podszewkę. 

Do łask pani Mody wracają rów

nej krawcowej, która musi ładnie skroić 
i zestawić pasy materjału, ażeby całość 
wyglądała efektownie. Płaszcz do tego 
kostjumu — kompletu jest z tego same
go materjału, z którego uszyta jest spód 

nież, nie noszone tak długo, kostjumy. 
Nie są to te dawne, ciężkie kostjumy, 
ale raczej połączenie spódniczki i żakie 
cika. Coś w rodzaju kompletów, któ
rych można mieć kilka. Ponieważ w se
zonie wiosennym modne, są materjały 
w kraty, kratki i krateczki, można w 
kostjumach i kompletach uzyskać całą 
masę najprzeróżniejszych kombinacyj. 

Bardzo ładnie i młodo wygląda ża-

nycK płaszczy, modne są guziki meta
lowe. Widzi się również płaszcze zapi
nane na t. zw. elipsy. 

Kołnierz i klapy płaszcza można ukła
dać dowolnie. Najczęściej kołnierz two
rzy rodzaj szala, wiązanego na kokar
dę, a płaszcz zapięty pod szyję na rząd 
dużych guzików, robi wrażenie spacero 
wej sukni. Jeżeli odepniemy górną 
część płaszcza, otrzymujemy normalne 
klapy, a szal kołnierza, można znów w 
inny sposób wiązać. Są to modele spe
cjalnie przystosowane do dzisiejszych 
kryzysowych czasów. Tanim kosztem, 
można mieć z jednego płaszcza kilka fa
sonów. Modne są płaszcze podbite in
nym kolorem materjału. Oczywiście 
wyłogi klap są w kolorze podbicia, Ła-

kiecik z materjału w kratkę szaro-czer-
woną, który można nosić zarówno do 
sukienki szarej, jak i czerwonej. Połą
czeń takich jest cale mnóstwo w sezo
nie wiosennym dominują materjały de
seniowe. To jest, prócz krat, jakieś skoś 
ne, niewyraźne pasy, paseczki, najprze
różniejsze połączenia i kombinacje pa
sków i krat, kraty szkockie itd. 

Na rycinie mamy bardzo ładny mo
del' podróżnego kostjumu. Jest on zro
biony z materjału tkanego w deseń ry
biej łuski w kolorze szarym. Spódnicz
ka przypięta do bluzki na guziki. B a r 
dzo, natomiast, oryginalna jest bluzka, 
uszyta z materjału wełnianego w szero
kie pasy żńłte, pomarańczowe i blado 
niebieskie. Wiele zależy tutaj od zręcz-J 

niczka, natomiast podbity jest materia
łem użytym na bluzkę. Bardzo efektów 
nie wyglądają klapy i wyłogi płaszcza, 
na których widać barwne podbicie. Za
miast kołnierza szal. 

Inowacją wiosennego sezonu są 
ciemne bluzki do jasnych kostiumów. 
Dotychczas bowiem moda nakazywała 
stosunek odwrotny. 

Ładny model kostjumu widzimy na 
drugiej z kolei, naszej rycinie z lewej 
strony. Do wełnianego kostjumu w ko
lorze zgniło-żółtym nosi się bluzkę jas-
no-granatowa. Zwraca uwagę brak koł
nierza przy żakiecie. Drugi model na tej 
samej rycinie, to komplet lekki, na bar
dzo ładne, ciepłe przedpołudnie z je
dwabiu w kolorze jasno-niebieskim. 
Widoczna jest bluzeczka jedwabna z 
materjału w ciemno-niebieskie i białe 
prążki. 

Pozatem moda wiosenna nie przy
nosi, w zasadzie, nic specjalnie nowego. 
Linja stanu nie uległa zmianie, tak sa
mo, jak nie uległ zmianie zasadniczy 

krój. Wciąż jeszcze klausowana '"¡1 
nja prosta z lekką tendencją do 
rżenia ku dołowi. 

Niektóre damy paryskie lans' 
dcle, które zachwyciłyby może Ĵ J 
prababki. Chodzi w danej chw"1 * 
kawy, które zdradzają t e n a W 
bufek na ramieniu. 

Kostium, który widzimy na 
rycinie przpomina kostjum w y V J L « 
wy naszych matek. Wątpliwe c«] t < 
dele te przyjmą się. Nie są ani z b } 

tyczne, ani... wygodne. ( 

Bardzo natomiast, młodzieńc^jraag 
powiedni na wycieczkę, połącz?'I«ai , 
uprawianiem sportów, jest żakie^T 
doczny na tej samej rycinie t T 
strony, w kratę czarno-białą. P a ' :y 
pięty na metalową klamrę. Do , ! 

żakietu można nosić bialąte 
NNISÔ l 

kienkę, albo czarną spódniczkę. > 
Jeszcze tylko kilka słów o W 
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szach. Dotychczas nosiło się 
zesunięte na jedno ucho, otóż " a y 
zasadnicza zmiana w sposobie ^ f s ? 
kapeluszy. Nosi się je teraz 7fiA V\ się ]e 
na czoło. Boki i tył głowy, 
odkryte. 
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